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.Świeża mogiła pokryje niebawem /włoki 
męża, który po Romanowiczu ująwszy w Kra­
kowie sztandai demokracyi polskiei, dzierży' 
go^ energiczną i silną dłonią, niósł go przez 
kraj i poza jego granicami, z niezachwianą 
wśród wszelkich okoliczności oawagą, szla­
kami wielkiej miłości Ojczyzny, pustępn 
wolności, knltury.

Wczoraj rano otrzymaliśmy z Wiednia 
żałobną wiadomość o śmierci Jana Rottera 
Wiadomość to tem boleśniejsza, źe tak nie­
spodziewana, że z szeregów stronnictwa 
które rozwinęło się pod znakiem naszego 
dziennika, i z nim się zzyio, UDywa nagle 
jego chorąży i przywódca, mąż polityczny 
niezwykłej miary, niezłomny wyznawca 
i szermierz idei demokratycznej, której bro­
nił z całem zaparciem się. z wytężeniem 
wszystkich sił swoich przez całe życie.

Z zawodu technik, kierownik wyższego 
zakładu naukuwego, którego rozwój pozo­
stanie chlubną kartą jego działalności peda­
gogicznej, pizyzwytzaił się wszystkie zobo­
wiązania życiowe brać poważnie i spełniać 
je z drobiazgową niemal ścisłością. Takim 
był w zawodowej pracy swojej, takim pozo­
stał jako mą/ polityczny, dlatego pomimo 
radykalizmu swego mimo opozycyjnego cha­
rakteru swej polityki, ceniony był wszędzie 
na wszystkich polach swej działalności pu­
blicznej, czy to w Radzie m. Krakowa, czy 
w .Sejmie, czy wreszcie w parlamencie, dla 
rzetelnej, ścisłej, na głęl>okie, znajomości 
rzeczy, opartej pracy.

Na arenę publicznego życia wstąpił ś. p. 
Jan Rotter wr czasach ewolueyi pojęć poli­
tycznej socyalnej. Pierwsze lody wsteczni- 
ctwa galicy jskiego łamać zaczął Romanowicz, 
i |uż u jego boku zaprawiał się do tej ro­
boty ś. p. Rotter, Nikt jednak nie przeczu­
wał leszcze wówczas, że wyrośnie On na 
męża politycznego o wielkim, niepospolitym 
zakroju. Niezwykła mdyw.duamość, umysł 
nadzwyczaj bystry, oryentujący się szybko 
w sytuacyi. wytworzonej siłą faktów, potrafił 
ś. p. Rotter, w krótkim czasie opanować 
szeroM teren działalności publicznej i zgro­
madził około siebie cały obóz demokratyczny. 
Właśnie dlatego, że w życiu, stosunkach 
i mowach swoich tak bardzo był szczerym 
i otwartym, właśnie dlatego, że każdej spra­
wie oddawał się cały i z bezgranicznem po 
święceniem, znalazł się u steru stronnictwa 
wpierw, nim się spodziewano i zanim tego 
zapragnął..

WTielką i niezaprzeczoną zasługą śp, Rot­
tera na tem kierowniczem stanowisku jest 
: pozostauie, że dobro narodu i kraju na 
pierw szem stawiając miejscu, dążył z nieu­
błaganą korisekwencyą dn osiągnięcia celu, 
nie unosząc się oportum zmem, nie oglądając się 
poza siebie, czy mu kt® w tej pracy towa­
rzyszy. Dlategu wy tworzył w kraju opozy 
eyę silną i zdrową, konieczną dla jege do­
bra i rozwoju, zyskującą sobie szczere sym- 
patye i licznych zwolenników, w czasach 
deprawacyi politycznej i najzgubmeiszego
ponnęszania pojęć.

Na punkcie zasau me znał śp. Rotter 
nigdy kompromisu, y ierzył w trwałość i me- 
spożytość idei demokratycznej, która w jego 
ustach me była frazesem, a w lego działal­
ności przybierała znamiona nieubłaganej 
konsekwencyi.

Nie bał się nigdy następstw demokracyi 
w rozwoju życia publicznego, dlatego był 
szczerym zwolennikiem włościan] i robotni­
ków, dlatego nie uląkł się ruchu ludowego, 
ani robotniczego. Wszedł między lud na pu­
bliczne zgromadzenia, przekonaniu swoje 
głosząc jawnie i szczerze. Nie wykluczał od 
praw obywatelskich żadnej sfeiy społecznej, 
ale równych praw dla nich żądając, wedle 
zasług istotnych i pracy, wartość ich oce­
niał. Był nieugiętym w swej opozycyi, ale 
sprawiedliwym w ocenie ludzi i ich dzia­
ła lność ; napozor szorstki, przystępny był 
dla wszystkich, niezwykle uczynny, odezu- 
wa lący głęboko każdą niesprawiedliwość i 
każdą niedolę.

1 właśnie w chwili, gdy jedna z prze 
Wudnich myśli jjgo  działalności politycznej, 
gdy zasada powszechnego głosowania do 
parlamentu zyskała wreszcie wszelkie szanse 
powodzenia w Austrji i gdy niebawem sta­
nąć miał znowu ze sztandarem wywalczo­
nego, nowego prawa wyborczego — wydarła 
go nieuDłagana śmierć z naszych szeregów.

Odczuje stratę jego kraj cały, zarówno 
jak miasto Kraków, dla ktorego rozwoju 
i kultury tak niezaprzeczone położył zar 
sługi. S trata to bolesna dla stronnictwa 
które przyzwyczaiło się w. izieć sztandar 
swój w silnych, czystych dłoniacn ś. p. 
Rotteia. Tę stratę odczuwa także głęboko 
dziennik nasz, którego ideom torował s. p. 
Rotter drogi w życiu puDlioznem i dlatego 
należał, zawsze do jego najbliższych i naj- 
zuufańbzycn przyjaciół i doradców.

W tej niesłychanie pizykrej chwili, gdy 
zal za przyjacielem, który dzielił wszystkie 
losy stronnictwa i pisma, wytrąca z ręki 
pjoro — jedyną dla n»s pociechą, że idea, 
której tak wiernie służył ś. p. Rotter, 
dzięki jego pracy i żjmiu przeszła na wła­
sność niespożytą tak szerok ich sfer społeczeń- 
stwu polskiego, że torować sobie Lędzie nowe 
drogi i zdobywać coraz to nowe placówki 
w życiu publicznem. A w bojowym tym 
pochodzie przyświecać Dędzie zawsze derno- 
tracyi polskiej, niespożyta działalność, ś. p. 
Jana Rottera, jako rzetelnego jej pioniera 

wyznawcy.
Cześć Jego zacnej pamięci!

Horowitza. W roku 1200 wchodzi wreszcie 
Rotter do Rad; pańs. t a, wybrany przez mia 
sto Kruków przy ogromnym ndziale w jDorców 
razem ze ś. p. Ferdynandem Weiglom, przeciw 
kandydatom stronnictwa zachowawczego piof. 
.ordanowi i Leonowi Zieleniewskiemu. Poza 

tem należy naturalnie do najrozmaitszych to­
warzystw naukowych i społecznych, politycz 
njch i humanitarnych. Przez szareg lat jest 
członkiem i wiceprezesem krajowej aomisyi dla 
spraw przemysłowych W roku 1900 staje Rot­
ter na czele komitetu obywatelskiego, urządza 
pochód uroczysty i przemawia sa  rynku kra- 
Kowsaim podniosłem słowy w dzień 500 jubi­
leuszu odnowienia wszechnicy Jagiellońskiej.

Czynny i pracowity, imał >ię i ,  p. poseł Rot 
tei każdej dobraj sprawy. Ozy pi zyszło wygło­
sie odczyt publiczny, czy zabrać głos lub przed, 
stawić referat w TVrwarzy stwie techoicznem lub 
w innych zebraniach, spieszył zmarły z nie­
zwykłą gotowością i stawał w pierwszych sze­
regach Miał bo też Rotter niezwykły dar ja­
snego wykłada a rz cz najbardziej ścisła, su­
cha nawet, nabierała * jego przedstawienia 
plastyki, zajmowała. Słuchacze umieli ocei i 
ten talent * krasomówczy zmarłego, garnąc się 
tłumnie na zebrania i posiedzenia, na kiórycn 
Rotter miał głos zabiać. W poiemice niezwy­
kle przytomny i cięty, był u. p. Rotter nieboz 
piecznym przeciwnikiem w rozprawach. Mów 
twych nigdy sobie naprzód nie apisywał, wy­
pracowywał tylko szkic, który a i  abrupto roz 
wijał, trzymając słuchaczy na uwięzi także dow 
cipem tu i owdz>e wplecionym, wtrąceniami, za- 
prawionemi sarkazmem i ironią 

Zgon Jana Rottera w życia paDiicznem sta­
nowi szczerbę, która nie tak prędko da się wy­
równać.

Z życia posła Rottera.
W niepoaeszłym jeszcze weku zeszedł do gro­

bu ś. p. Jan Rnttei Liczył d opiec lat 56. 
Jrudzony w r. Ib60 w Szczercu pod Lwowem, 
krzeszedł naukę w szkole realnej we Lwowie, 
koczem udał się do W iednia, gdzie ukończj. 
rczesuą szkołę inżynierską ze stopniem iży- 

niera. Jakiś czat b jl potem Rotter trzęim l lem 
lolejowym we Lwowie, poczom zdawszj eg;za mm 

nauczycielek* dla szkół średnich z matematyki 
i geometrii wykreśinej, został w r. I? 76 sn;  
ilentem sckoiy realnej w Stanisławowie. W r 1876 

został izeczjwistym nauczyci dem tej azku j , w 
1877 nauczycielem ówczesnej akaaemii tuchnict 
nej w Krakowie. W dwanaście la-, późn j wi 
dzimy go już ua stanowisku dyrektoi- tej m 
stytucy* przekształconej na wyższą szkołę prze 
myJ^wą. W roku 1898 otrzymuje tytuł ra-lc/ 
rządowego, w r. 1904 wreszcie szóstą rangę. 
Równocześnie jest Rotter docentem i -nuki  ̂o 
perspektywie i stylach w Akademii sztnk pię­
knych, członkiem egzan inacyj i >j bopisyi rysun­
kowej w uniwersytecie Jagiellońskim dla kam 
dydatów na nauczycieli ry»unków w  szkołach
średnich itd. ,

Objąwszy dyiekcyę szkoli p .emysłowej, zwie­
dza kilka podobnych zakładów w państwie, 
w 1889 przedsiębierze podroż naukową na wy 
staw* paryską. której ogłasza eoszeruą bro 
szurę. Jako owoc facnowycł- swych stnayów, 
ogłada Rotter 'tilka większych prac, jai „Pod­
r ę c z n i k  p e r s p e k t y w y   ̂ a a r s k i e j  
(z 47 tablicami; rok 18eó) i „ M e t o d y c z n y  
k u r s  n a u k i  r y s u n k - ó w  d l a  s z k ó ł  
my 111. w y  c h “ (z 22 tablicami; rok 18B9J; 16 
braszur (jedna po niemiersu) o i s t o c i e  r y ­
s u n k ó w  i wydane w latach od 18 8 4  do 1892). 
W rosu 1894 wydaje „ S ^ r y ę  m o d e l ó w  
do n a u k i  p o g l ą d o w e j  w r z e c z a c h  
nr o j eh o y i i s t y l ó w " ,  opatr-oną wyczerpu- 
jącym tekstem (18 tablic; tekst 61/* arkuszy 
druku). Zwróciwszy dzwalnosć swą nottępnie 
w Kierunku potrzeb m. Krakowa, ogłasaa ki l -  
Ka b r o s z u i  w s p r a w i e  w o d  e n  g ó w  
w r. 1893, a nait^pnie wraz z koncowemi wmo-
skami w r. 1896 i 1897« .

Prócz pracy zawodowej i naukowej poiiejiEu 
jt Rotter bardzo szybso d.iałaln-śo 
w Radzie m. Krakowa, nai ^ępiue w 5«’mie i 
parlamencie. Do Rady miejskiej wybrano go 
L  raz pierwszy w upcu I89u, drugi raz w r. 
K  ™  zr maju 1902, zawsze w kole mte-

!i«  jednę kadencyę piaituje Rotter^go-
delegata Rady «*« ^dność dewgą wybrany znaczną większo-

szkomej kraj kanJydatołi tak wyhitne-
iCią lak h 7  Stanisław Tarnowski. ^  o wrześniu 
lonfi roku zostaje wybrany powem do Sejmc, 
19 I i fn n i  p rz«  d,' ronnictł o demos ityczre 
^ taw iou y  p datowi ronserwatywnemu. ś, p.
?rZ8C1- i  rbrzanowskiemu- Drugi raz wybieic 
Leonow Oj krakowskie posłem ni Sejm
go oW * a t e l* ^  rokn t  01 prze„iw kanay-
J g S  Z O S n fr n *  Dłog p. dra Leona

^ i - i  1 i  *
Rotter w Radzie m. Krakowa.

Jan Rotter w Rauzie miasta Krakowa zojął 
tak poważne i powszechnie znane łtanowisko, 
ze doprawdy imię s^oje wprost związał z histo- 
ryą Krasowa ostatnich lat piętnastu , N;e było 
niemal sprawy miasta, którą by się nie zajmo wał 
i której — jeżeli nie podejmował — to przodo­
wał i prowadził, a zawsze z tą myślą obywania 
gorąco kochającego przeszłość narudową i ten 
stary Kraków, odczuwającego zarazem a wskroś 
nowe prądy czasu, nowe potrzeby bieżącego 
życia. Wybrany w dfliu 17 lipc- 1900 z uryi 
Ltellirencyi, pracował z pocza ku w sekcyi 

szkolnej, a niebawem na posiedzeniu w dniu 
11 października tegoż rokn wybrany delegatem 
do Rad; szkolnej okręgowej.

Tam miał sposobność zapozr .ę się dokładnie 
ze sprawami szkoln6mi miasta i sprawami 
nauczycielstwa krakowskiego. Zdołał też pozy­
skać zaufanie Rady miasta Krak wp, którL go 
wybrała swym delegatem do Lady szaclnej kra 
jowej, który to urząd piastowa^ i chlubą i ko­
rzyścią dla miasta i nauczycielstwa przez ia< 
sacść. Wśród tej — rzeeby można — praktyki 
szkolnej znalazł ś. p. Rotter sposobność do po­
stawienia aa porządku dzienny , tak w Radzie 
miasta, jak i w Sejmie i w . ,L Szholnej 
sprawy reformy naszej szkoły średniej i zainte 
resowania nią całego ipołeczi . z . szerokim po­
płynęła strnmieniem dyskus;»  szLo na i w dzien­
nikarstwie i w Towaizystwach i w Sejmie -  
a doprc -adzi»a do ankiety sejmowej w Radzn 
szkc.aej w r 188 9. Wytm* tej ankiety doŁycb 
czas niiós^ety u M dc teoryi. Postęp ma bc- 
;.em  to do siebie, iż wymaga do wego w jk - 
nania ludzi, obdarzonych poza mnem. przymio- 
tam. także odwagą z ] ,w s ’ia z przesi ai/ałemi 
formami bjtu; a ilnż to takich odważnych się 
znajdzie -  i to na polu, które często za instrn- 
mentnm polittCnii nchod/i 

Ś. p. Rotter mia? tę odwagę, miał tę gorącą 
miłość dla sprawy niernui najświętszej —  bo 
wychowania narodowego. 1 za tę odwagę za tę 
miłość należy mu się czcić i wdzięczność wszy­
stkich, którzy odczulają braki, jakie ciążę na 
naszem czkolnictwie. . . .

W  Radzie miasta rozwinął ś. p. Botter bar­
dzo rozległą czynność, możnaby powiedzieć —  
inwestycyjną. Stary Kraków  ̂ z nieaomaganianii 
i zaniedbaniami na polu saaitarneio, komunika* 
cyjnem, gospodarcz. m, przekształcić w miasto 
o nowożytnym charakterze, a w te t  sposób dać 
mu podstawę do rozwoju wspamałege na tle 
swej przepięknej, każdemu tak drogiej i staro­
dawnej tradjcyi —  oto mysi, której wprowa­
dzenie w czyn wyćawało się s. p. Rotterowi 
najprzedniejszem zadaniem Rady —  w myśl 
tradycyi po Dietla i Zybl :iewiczn i innjcb.

•nazimy go z początku lako członka — pó­
źniej jal;o długoletniego przewodniczącego sekjyi 
ekonomicznej Rady miasta, * której przez dłu­
gie lata zbiegały się wszystkie nici gospodarki 
miejskiej, widzimy w komisu przemysłowej, —  
a przedewszystkiem w komisj-i wodociągowej. 
Niepodobna w kilku słowach streścić różno­
rodnej, nadzwyczaj rozległej działalności ś. p 
Pottera na pola gospodarczem m. Krakowa. 
Protokoły sekcyjne, komisyjne i pełnej Pady

wystawiają tej zdumiewająco obfitej działalno­
ści wymowne świadectwo, niemniej koiedzy 
z Rady, sekcyi i komisyi nietylko z uznaniem, 
ale i podziwem i czcią otaczają tę pracę Na 
tem miejsca i w tej chwili wysiarczy wBkazać 
na. najważniejsze tej pracy i pieczołowitości 
momenty

Pomnikiem „aere perennins" jest — wodociąg 
ł asta Krakowa. Potrzeba wodociągu, uznawa­
na niemal od pierwszej chwili istnienia Rady, 
zaprzątała jej komisyę wodociągową prze? dłu­
gi.) lata. Po długich, przeszło 30-letnich Stara­
niach zdecydowano się w końcu na doskonałe 
źródła regdlickie, jednakże mało w wodę zaso­
bne i zDyt dia wodociągu kosztowne. I wtedy 
ujął sprawę w swoje energiczno ręce ś. p Rot- 
tei. Po wyczerpujących badaniach z ramienia 
komisyi wodociągowej pokazało się, że teren 
bielański nadaje się dobrze do użycia. I na tej 
podstawie stanęła nchwaia Rady miasta i nie­
bawem cicho, bez żadnych niemal uroczystości, 
oddała Rada największe dzieło swej troski —  
wodę zdrową — do użytku publicznego I ze 
zdumuniem patrzyli obywatule miasta, jak to 
wielkie dzieło, owoc niezmordowanej zabiegli 
woaci i ukochania jego, staje się celem namię­
tnych pocisków przeciw osobie jego twórcy, i 
nie przypuszczał.' iż właśnie z tego tytnłn do­
staną się jemu właśnie — zamiast kwiatów 
wdzięczności — same ciernie i kolce.

Dziwna jednakże była natnrs ś. p. Rottera; 
te kolce i ciernie raniły go boleśnie, ale za- 
miast pognębić, pidniecały tg serdeczną ener­
gię ofiarnego czynH dla ukochanego grodu. 
A więc tramwaj elektryczny, Muzeum przemy­
słowe, przebudowa magistratu, przeciążenie po­
datkowe, uporządkowanie miasta, rozliczne spra­
wy większej i mniejszej wagi, nie mogły nię 
obyć bez jego bądź inieyatywy, bądź współ 
działania bardzo skatecznogo.

Ale udział ś. p. Iłottei jednę przeszkodę 
w rozwoju miasta, która w równuj niemal mie 
rze tłumi szerszy rozwój całegu życia naszego 
kraju. Przeszkodą tą — to fatalna ordynacja 
wyborcza, dzięki której reprezentacja miasta 
jest niestety spaczonym obrazem rzeczywistość 
są niektóre knrye, co przecież wiadomo powsze­
chnie, swą mikroskopijną małością umożliwiają 
panowanie jakiejś beztraćycyjnej oligarchii, 'nie­
mal koteryi, która wprawdzm w imię dobra 
publicznego, w rzeczywistości jednak w dobrze 
zrozumianym interesie własnym, jest rozsądni 
kiem rozstroju w gminie i w szerokich sferac i 
oby watelskicL, dzielące obywateli na bardzie, 

lrniej uprawni nych, a w końcu na takich, 
którzy mają tylko płacić i słuchać. Tę mon- 
straalność nsnnąć, — to przecież dzieło które­
mu warto siły swe poświęcić! I stanął znowu 
do wa.ki jawnej i otwartej ś. p Rotter, ten 
niestrudzony piastnn równości i swobód oby­
watelskich, — i grzmiaJ! w  komisji statutowe; 
i w Radzie miasta. Rai już zdawało się, żn 
rzecz postąpiła o znaczny krok naprzód, a mia 
nowicie, gdy Rada miasta ncbwaiiła znieść ka- 
tegoryę obywateli w mieście nieuprawnionych, 
grumadząc ich w nowej t. zw. auryi V.' Nie 
stety, na następnem posiedzeniu Rady wyru 
szyła cała straż pożarna z zaniepokój onem To­
warzystwem ubezpieczeń na... na ugaszenie tego 
pożarn, który knryą V się nazywał. I z bólem 
serca widział ś. p Rottei, jak zdotanc cofnąć 
wstecz rozpoczęte dzieło, jak reforma statutu 
miejskiego oparła się dalej na wygodnych ku 
ryach i klasach, jak obywatele 1 klasy walczą 
przeciw oby? atelom II i następnych klat, za 
nich myśląc, kochając... od nich pobierając 
przeróżne wkładki na utrzymanie miasta, nsn 
wając ich równocześnie od wszelkiego współ- 
udziału, óoaaj to rownosć obywatelska 

W ostatnich latach cizynność ś. p. Rottera 
w Radzie miasta była raczej ochronną, prze­
strzegającą przed zbytniem zaufaniem wiasnem 
a tego kuryalme najrozmaitszego konglomeratu, 
który Większością Rady miasta się nazywa. —
I niejednokrotnie ta oenronna. zapobiegawcza 
czynność doprowadza do zmian bardzo pożąda­
nych, oszczędzających miastu dużo pienędzy, a 
może jeszcze więcej zawodów. Krytyką dosa­
dną i ostrą, ale z głębi serci pochudzącą, o- 
trzegai, nie przeszkadzając jednak nigdy dzie­

łom prawdziwej wartości i trwałości.

wykształconego i sumiennie pojmującego siroje 
zadania technika i znawcy spraw przemysło­
wych. W mowie kandydackiej zajaśniał p. Rot­
ter wszysinidui zaletami, jakich wymagać na­
leży od kandydat* na posła. Wymową, pełną 
zapału i trafnycn argumentów, niefylko porwał, 
ale i przekonał smchaczów, a w odpowiedziacl 
na interpelacye przedotawd się jako pierwszo­
rzędny mówca, który w dyskusy1 oryentuje się 
natychmiast, ma trafne argamenty zawsze w po­
gotowiu, ma odwagę cywJnir wypowiedzenia 
prawdy i nie unosi się poza graLicę, wskazaną 
przez przyzwoitość parlamentarną, chociaż iu- 
terpelacye o chaiakterze czysto-osonistym tak 
treścią, jak i formą niejednego mogłyby pozba 
wić spokoju i równuwagi4 - 

Wj borcy krakowscy naiezycie ocenili zasługi 
ś. p. Rottera, wybrawszy go posłem na Sejm 
krajowy, pomimo namiętnej agitacji strony 
przeciwnej. Powitano gc wtedy jako pos.a mia­
sta Krakowa i jako przedstawiciela techników, 
a przeciwnicy jego nie pominęii tej ostatniej 
okoliczności i mówiąc o reprezentac; i zawodo-

k&Łtowości za wodo- 
Ale bar-

Rotter w Sejmie.
Podobnie jak w cwojej aziałalności naukowej 

i zarodowej zawd’ ęczał ś. p. Rotter wszystko 
sobie samemu, -ak samo w chwili, gdy miał 
stanąć na arenie parlamentarnej, wystąpił jako 
szermierz, uzbrojony we własne zaciągi, jako 
człowiek pożądany i poszukiwany, a nie jako 
szukający zwolenników.

To też kiedy we wrześniu 1896 r. stronni­
ctwo demokratyczne w Krakowie postawiło 
w Krakowie kandydaturę zmarłego do Sejmn, 

Nowa Reforma" pisała naówczas o nim; „Zna­
my go jako człowieka nieposzlakowanego cha­
rakteru, gorącego patryotyzmu i wyznawcę za­
sad demokratycznych, a obol tego gruntownie

re j, ukuli z mej zarzut 
wej“, szkodliwej rzekomo dla Sejmu, 
dzo rychło zarzutowi owemu i,adał k iar ś. p. 
Rotter. Okazało się, żo mitra, któn, nad wczas 
przykładali do niego rzecznicy obozu przeci- 
ciwnego, była zbyt małą, a powiedzmy otwar­
cie, gdyż to nie nbliża ani itrom ic wa demo­
kratycznemu, ani osobom, najbliżej obok ś p. 
Rottera stojącym, że nawet ta miaro, którą 
przykładali do niego stronnicy jego, nie była 
wystarczającą,. Stała się rzecz, Która dosyć czę­
sto zdarza się w  życiu wybitnych ludzi polity­
cznych: stanąwszy na wielkiej arenio życia pu­
blicznego, wyr«8tają nagle robec doniosłych 
zadań gdy Indzie zwyczajni wobec nich maleją. 
Wyszedłszj' z Krakowskich stosunków, wzglę­
dnie ciasnych, i stanąwszy na trybunie sejmo­
wej, rozwinął od razn skrzydła i okazał, że 
jest nietyikc posłem miaslo Krakowa, niaiylko 
przedstawicielem za woda technicznego, ale tak 
że i tc pizedewszyslkieia posłem kraju, przed­
stawicielem „zerokich warstw lnaności, szermie­
rzem haseł demokratycznych. W Sejmie krajo­
wym staną? natychmiast w pierwszych szere­
gach, równio jako mowcc wooec pełnej Izby, 
jakoteż jakc sprawozdawca i uczestnik w pra­
cach komisyjnych.

Zaraz na pierwszej se syi nowej kadencji 
sejmowej dnia 15 stycznia 1896 r. wystąpił 
z projektem reform szkó* średnich i wygłosił 
w sprawie tej mowę, która odezwała się gło- 
snem echem w całym kiaju i dała asumpt do 
wiolkiej ukryi całego społeczeństwa na poln 
szkolnictwa, Posłowie wysłuchali mowy owej 
z wielką uwagą, a trzeba zaznaczyć, że prze 
civko reformie stanęły murem wszystkie trądy- 
cye i przesądy Nie m& potrzeby przypominać 
szozegółów tej sprawy, wysrarczy podnieść, żt 
zmarły żądał jednolitej szkoły z nrnką, opartą 
na języku narodowym. A nie należy s dz.5, że 
był jednostronnym wrogiem klasycyzmu. Na to 
ś. p. Rotter posiadał zbyt wielki horyumt my­
śli, ale też ta cecba jego umysłr musiała go 
skłonić do potępienia szablonowego klasycyzmu 
i do żądania, ażeby szkoła była wyrazem po­
stępku.

A  skoro stanęliśmy na pola szkolnictwa, to 
należy równocześnie pooniesć, że ś. p. Rotter 
otaczał opiekq niezwykłą szkoły ludowe, wystę­
pując zawszt w obronie nauczycieli tycb szkół, 
a zwłaszcza domagając się polepszenia ich by­
tu. Sejmie był zawsze niezmordowanym rze- 
cznikiem interesów nauczycielstwa ludowego 

obok bytu materyalnego występował w obro­
nie obywatelskich praw i zawodowych potrzeb 
nauczycieli,,

Jedną z najdonioślejszych spraw, któremi się 
zajmował zmarły, była reforma wyborcza obej­
mująca równie wybory do Rady nansiwa, jaku- 
też do Sejmn Już od szeregu lat podejmował ś. 
p Rotter tę sprawę w Sejmie, poruszając z po­
czątku myśl V knryi wyborców do Sejmu, a na­
stępnie Drzesz6dłsz| do postulatu powszechnych 
wyborów. Na tem polu sejmowa działalność je- 
(0 łączy się ściśle z działalnością w Radzie 

państwa. A iak bardzo oddał się sprawTie retor- 
my wyborczej, którą słusznie nważał za źródło 
odroczenia się kraju, świadczy fakt, źe poza Sej­
mem i Radą państwa niestrudzenie pracował 
nad nią. Na zgromadzeniach publicznych w  Kra­
kowie, na prowiiicyi i w e Lwowie występował 
iko obrońca reformy wyborczej Pamiętnem jest 

zgromadzenie, które w sprawie tej odbyło się 
'. 23 kwietnia b. r., a na Ltórem zmarły wy­
głosił mowę, zakończoną hasłem Asnyka 

„Trzeba z żywyn i naprzód iść 
Po życie sięgać nowe,
A nie w zawiędły laurów liść 
Z uporem, stroić głowę". 

j gdy się mówi o kej 3prawie, nasuw a się 
smutna uwaga, że A p. Rottter odszedł przed 

okonanieiL dzieła, a takzi i przed żniwem, pod
oianYA t r^UC?i 8ie^  w P ^ w szy m  szeregu  

1 mp. *  zresztą s p r a m  nasuwa
wimy1Wâ ’ ° 1610 na 1Imem miejscu mó-
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Typowa dla Galicyi sprawa ucisku podatko­
wego znalazła w zmarłym energicznego pogrom­
cę nadużyć i nmuDiaganegc krytyka fiskalizmu 
irładz skarbowych Tutaj okazała się jego pra­
cowitość w zbieram i materyałów, a zarazem 
owa zaleta, żb tak powiemy liteiacka, która na­
wet tar sucnym faktom omiaia nadać formę 
zajmującą. A co ważniejszą jest rzeczą 2e na 
tle tych nadniyć rozwijd zmarły poglądy na 
administiacyę państwową, które oby weszły 
w życie jak najrychlej. I lataj nawet konser­
watyści nie 3zczędzili mn uznania.

A czy była wogóle jaka ważniejsza sprawa 
w Sejmie, do którejby zmarły nie pczykiaaał 
ręki? I nie bęuzie to t rzesaaą, gdy powiemy, 
że miejsce po nim w Sejmie opustoszało. Przy­
znajemy siaszność zasadzie niemieckiej, stre­
szczającej się w słowacb; „Niemund ist uner- 
setzlich*, ale mimo to możemy powiedzieć, ze 
pc wybitnych ludvach jednak pozostaje pewna 
pustka, że silnie zarysowana indywidualność ich 
drugo pozostaje w pamięci. A na tę pamięć ś. 
p. Rotter zasłużył rzetelnie

Hotter w parlamencie.
Działalność parlamentarną zmariego, tak wa­

żną dla kraju i miasta Krakowa, a tak zara­
zem wybitną nawet w porównania z działalno­
ścią najazielniejszycn parlamentarzystów bez 
względu na obozy polityczne, skreśli inno pióro, 
dzisiaj przypominamy tylko w kronikarrkiej nie­
jako wzmiance niektóre taktyczne dane.

Gay ś. p. Rotter w grndnin 1900 r. został 
postawiony jano -andytat na posła do Rady 
państwa, indywidualność jego już tak górowała 
nad przecie autami politycznymi, że pomimo bar­
dzo silnej agitacyi ze strony przeciwnej, miał 
zapewnione zwycięstwo. A zwyciężył wtedy 
wraz z Rotterem program stronnictwa demokra­
tycznego

Nu arenie parlamentu anstryackiego wobec 
spraw, tyczących się państwa całego, zmarły, 
uznając potrzeby całości, nie zapominał nigdy 
o kraju, broniąc energicznie jego autonomii, 
która dla ś. p. Rottera była sprawą zasadniczą, 
a nie narzędziem w taktycznej walce parlamen­
tarnej. I dlatego zarnlisowb Kompromisy i targi 
z rządem, równie jak oportnnistyczne tyiko pod­
noszenie dla pozom zasady autonomii, miały w 
mm stanowczego przeciwnika. Zmarły miał ja­
sne cele i aążył do men otwarcie.

Wobec tego reformę wyborczą, opartą na ro- 
rnem, tajnem, powszechnem i bezptśredniem 
prawie głosowania, aważał za pierwszurzędny 
postulat polityczny, za ową „konieczność pań- 
STWOwą*, wobec której powinny ustąpić inte­
resy klasowe, . tern bardziej koteryjne. Był też 
niestrudzonym szermierzem tej sprawy, równie 
w Sejmie, jak w parlamencie, a zwłaszcza w 
Kole polskiem, w którem głównie zognisKOwała 
się jegu działalność. Gdy na jednem z posie­
dzeń Kota zawołał ś. p. Rotter: „ D a j c i e  In­
d o w i  j e g o  p r a w a ! “ — w słowach tycn zam­
knął cel reformy wyborczej Wogole działalność 
jego w Kole polskiem była niezmiernie donio­
słą i należy jej poświecić obszerne wspomnie­
nie, czego rćwmez nie omieszkamy uczynic. —  
Stanowisko zmarłego w Kole wypełni bardzo 
ważną kartę w dziejach reprezentac/i parla­
mentarnej krajn.

Ze spraw ''haraktem kor krotnego, podnoszo­
nych przez zmarłego w parlamencie, wymienia­
my sprawę ulg podatkowych dla Krakowa, spra­
wę zniesienie, rewersów demolacyjnych; sprawę 
nadużyć władz podatkowych i wogóle ucisku 
podatkowego; głośne stosunki w korpusie prze­
myskim i t. p. Jako technik i znawca spraw 
przemysłowych, niejednokrotnie zabierał głos w 
Izbie posłów, a uwagi jego, ściśle rzeczowe i 
oparte na lacho wy ch stHdyach, zawsze były słu­
chane z najęciem przez posłów

Oto tymczasowa kronika parlamentarnej dzia­
łalności zmarłego, do której powrócimy jeszcze.

z najlepszych i najbardziej wypróbowanych przy­
jaciół. V

Pracwodnlssąoy proi B a n d r o w z k f  przedstawił 
następnie su reg  w jIojków Uchwalono wysłać depb- 
się kondoioncyjną do rodziny i waląć gremialny nasłał 
w pogiieble.— Na pogrzebie w Krakowie priemówl 
imieniem stronnictwa radoa S o ł t y s i k .  Celem na­
leżytego nczcsenla pamięci i. p. posła Rottera po­
walcie będą w praysiłości odpowiednie nchwały.

P o  z g o n i e .
C r U U W , 93 Hpea.

Gdy najesiłr depesae i  Wiednia o zgonie posła 
Rottera, w eałem mieseie zapanował głęboki żal. 
Jai w tubotę, gdy nadessły niepomyślne wiadomo- 
śei i  Wiednia, że cnoremu bardzo się pogorszyło, 
wleln było prsygorowaaych aa katastrofę, liosylo 
jednak, że przecież może silny orgailsm zdoła nra- 
tować jesicse teras od lmlerel tak zasłużonego czło­
wieka. Bliżsi przyjaciele imarłego posła osuwali 
w sobotę do późnej godziny, czekająo la  laforma- 
eye, które miał przynieść telegraf lnb telefon. —
0 godalnle 1  w nocy rozesali się jednak do do­
mów, a w 9 gnoimy poznlej Rotter Jnż ale żył.

Pierwssa wiadomi U  naueszn do Krakowa n  Cio- 
raj o godalnle 5 rano do prof. Bandrowskiego w de­
peszy, którą nadał poseł Petelenz I w telegramie 
do „Nowej Reformy *, wrnanj m przei bawiącego 
w Wiedniu prof. Bnjwida. Natyenmiast zarsąazillś- 
my wydanie żałobnych ogłoszeń, które rozdano i 
porozleplano aa oelalejssyoh miejscach pnblicinycb, 
uwiadomiliśmy prezydynm Rady miasta, sto* ariy- 
ueala  i korporacye, posłaliśmy wreszcie depeszę koi' 
dolencyjną do rodziny s. p. Rottera, bawiącej .be 
cnie w Wiedniu. Wkrótce wywiezzoio żałobną cbo 
rąglew z ratusza z Towarzystwa zaliczkowego, 
■ redakcji „Nowej Reformy1*, szkoły przemysłowej
1 t. d.

O godsliie l l 1/ , przed południem w sali Towa- 
rsystwa sallozkowego przy nlioy Szewskiej odbyło 
się wczoraj z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  T o w a r z y ­
s t w a  d e m o k r a t y c z n e g o  1 demokratyosaycb 
radców miasta Krakowa. Wśród żałobaego nastroju 
zebranych zabrał głos prezes ki ab o demokratyczne­
go . Radzie miejskiej krakowskiej p. B a n d r o w  
s k l  1 w serdeesnej przemów Ib przedstawił ogrou 
straty, jaką poaosi społecaenstwo prsea zgon tak 
snakomi ago — jak ś. p. Rotter —  człowieka, —  
Największy elos trafił itroanlctwo demokratyczne, 
którego długoletni przywódca i tak wypróbowany i 
doświadczony orędownik legł w BTobie. Trnano bę­
dzie ustąpić tak iksłnżozego, tak wybitnego w ży­
ciu publioznrm pracownika. Pamięci Jego ao stro­
ny współobywateli należy się głęboka eseść.

ciestnicy zc brama wysłuchali przemowy swego 
preaeu stojąo, pocijm sabrał głos p. Aleksander 
K a r s a  i imieniem redakcy* „Nowej Reformy* wy 
r u lł  żal ■ powodu zgonu znakomitego człowieka 1 
wybitnego parlamentarzysty. Z elętego pióra ś. p 
Rottera „Nowa Reforma* korzystała nteraa, jego 
głoi doraaesy w sprawach wydawnictwa tego dzien­
nika u w u e  był nieocenionym Postać ś. p. Rottera 
przechowa „Nowa Reforma* we wdalęcanej pamlę- 
sl, aiając sonie s tego sprawę, le  straciła jediego

Nadawycujne p o s i e d z e n i e  R a d y  m. Kr»* 
k b w a iwołało preaydynm na dziś o godi. 5 P° 
połndnln. Jak li* dowiadujemy, prezydynm przędło* 
ży wniosek, a b y  p o g r z e b  ś. p. R o t t e r a  od­
b y ł  s i ę  i i  k o s a t  m i a s t a .  Preaydynm wydało 
jnż iressią odnośne zarząd srała, które Rada ma 
utwierdsić. Presydent L e o  powrócił dziś o godz. 
2 po połndnln ze Zakopanego, aby prac wodnlcsyć 
posiedzenia Rady

Z powoda krótkości cusn  osobnych sawiadomień 
prezydynm miasta Krakowa ro.syłsć nie będzie, do­
niosło tylko telegraflcioie marszałkowi krajn.

Imieniem Raly m. Krakowa preaydynm wystało 
do p. RoiteroweJ następującą depeszę:

„Odczuwając głęboko stratę, jaką miasto Kraków 
poniosło pries śmierć nieodżałowanej pamięci męua 
Pani, a swego długoletniego, pełnego au łog prted- 
stawiciela w reprezeatacyi miasta, krajn 1 państwa, 
prezydynm m. Krakowa przesyłu wyrazy najszczer­
szego współczucia dla Czcigodnej Pani 1 całej ża­
łobą okrytej rodziny*.

N* rogach nlic rozlepiono następując plakaty

J a n  R o tter.
c. k. radia raądn, dyrektor szkoły przemysłowej, 
radoa miasta Krakowa, poseł na Sejm krajowy i do 
Rudy państwa I t. d. I t. d., imart w Wiedniu 99 

llpoa 1906, prieżywizy lat ( 6 .
Rada miasta Krakowa ma sasi zyt zaprosić do 

wsięcia nasłała w wyprowadsenin i  wtok z dworcz 
kolei północnej na omentars kri kowskl we wtorek
94 lipea b. r o godalnle 31/, popołudnia 1 na nabo 
żenstwo żałobne, które będzie odprawion im we środę
95 llpoa b. r o godzinie 9 rano w kościele archi- 
presbiteryalnym N. Panny Maryi w Krakowie.

na rzecz sakladu wychowawczego w Pawlikowicich, 
oraz wziąć gremialny ndalzl w dniu pogrzebn.

Poznaliśmy ś. p. Jani Rottera w pełni sił i -aj- 
olilabnlejsce^o dsiatania dla ogólnego krajowego 
dobra. Któż ■ sar nie zaotowa dla Niego dougon- a.erm.ęgach 
nej wdsięcsuośol, gdy prsypomni, jak On u w sse  
a calem i niestrndzonem poświęceniem l̂ę oddawał 
rozległą wiedzę swoją f wszystek solny czas na 
nasię usługi, juk nmlal zachęcać, podaoblć, nprsy- 
jemnlać każdą chwilę, wytknąć Idealne, świetlane 
momenta naszej żmndnej zawodowej pracy, jak na­
stępnie w życia każdej chwili wspierał słowem i 
esynem każdego, który się do niego o światłą radę 
lab pomoc uciekał.

Odzywamy a’, dc wszystkich P. T. kolegów, roi- 
próssonyoh po kraju, aby datki na ten cel sechciell 
piaesłać na nasze ręce, z których następnie ałoży- 
my pnblicame racnnnek.

Uczestnicy kuria rysunkowego, ursąuionego z r.
1888/9 dla wykształcenie nauczycieli szkół uzupeł­
niających przemysłów ycn w ck. wyższej szkole prse- 
myzłowej w Krakowie: St. Patlan. K. Polaoskio- 
wisi. F , Michalski, w Wlelicsce. Julian Macio- 
łowski.

O o s t a t n i c h  e h w i l a o h  s. p. Rottera dono- 
ssą nam a Wiednia

Jaż od kilku dni nie byłe niestety sątpliweii, 
że Rotter nie podniesie się s  łoża boleści. Zachoro­
wał jaszcie we óroaę 11 lipca. Skarżył się wtedy 
aa niedyspozycję, ale nie szanował się 1 przycho- 
dalł jesseze dc parlamentu. Stań jego pogaruai się 

każdym dniem, tak, 17 bm za poradą leka­
rza prieniesionc go do szpitala powszechnego. Tu- 
taj skonstatowano silne upalenie płac. Otocioio go 
nadswyciajną opieką. Zarówno prymaryuss dr Frlsch, 
jak 1 u ./steat jego dr Hoffmann dokładali wszel­
kich starań i robili co mogli, aby zwalczyć zabój- 
cni chorobę. Niestety nadaremnie. Jnż dnia nastę­
pnego stracił przytomność I z małemi, chwilę trwa- 
jącemi przerwami ale odzyskał jej więcej. Zapale­
nie wciąż się rozszerzało, gorączka nie ustępowała, 
co wywołało nagłe oalabieale serca. Prsea dwa dal 
prawie „ztuciile podtrzymano funkcję serca w na 
dslei, że proces aapaien a tymesasem priejdale i 
dzięki l  Inej konstrukcji chorobę zwycięży. Tym­
czasem osłabtei ie  wzrastało tak dalede, że w so­
botę po połndnln, mimo sapalenla temperatura ciała 
wynosiła saledwle 36 stopHi. Lekarze a powoda te­
go zaordyno.raii gorące okłady, często podawali 
szampana, koniak. 1 caarn^ kawę, robili wstrzyki­
wania kamfory, aie bea skntkn. Jnż w sobotę o g 
1 1  wieczór tętno przestało być wyoznwalnem, a 
trndnuśclą tylko oddychał, o gods. 3] nad ranem 
t f zionął dnoha w obecności małżonki, syna Atrya- 

na 1 posła P c t e l e n i a .
S. p. Rotter przeemwat śmierć jeszcze przed ty­

godniem. Byt przekonały, że jnż nie wstanie i wo- 
beo syna Adryans wyraził życzenie, aby es. Ja- 
rynklewlea odprawił modły nad Jego gronem.

Wś r ó d ,  p o s ł ó w  p o l s k i s h  — żal wielki, 
ś. p. Rottera bowiem darseno niezwykłym szasina 
kiem. Na god ilię  10 zapowiediiane było p o s l e -  
d a e a l e  k o m i s j i  p a r l a m e n t a r n e j  K o ł a  
p o l s k i e g o ,  oatatme przed feryaml i miało być 
poświęcone wyłącznie rozmaitym sprawom krajowym 
w cela zwrócenia nwagi ministra dla Galicyi i 
okazyl nkładaaia budżetu la  rok przyszły w Mie­
siącach letnich. Preses A b r a h a m o w i e i  otwo­
rzył posiedzenie następującą, przemową

Pod w ażenlem świeżo otrzymanej, z przei nas 
wszystkich głęboko odczutej wiaisomośof o śmierci 
kolegi naszego ś. p. posła Rottera, pri/shodif 
rospoeiąć dzisiejszo obrady komisy 1 paiiameatarnej. 
Na Innem miejscu i  obowiązku mego, tym rnzen 
nader bolesnego, jako presesa Koła, podniosą ale 
pospolite zalety nmyiłu 1 aeica ś. p. Rottera. Tu 
jednak niech mi wolno będzie powiedzieć—  często 
różniliśmy się w zapatrywaniach s kolegą Rotte­
rem — ale zawsze otaczaliśmy go pełną czcią, 
dodam ja osobiście 1 szozerą sympatyą, gdyż umysł 
wyższy, uczucie patryotyczne, gorące, a zawsze do­
brem krajn wiedzione, wznosi się zawsze ponad 
subtelne różnice w wyborze dróg, które do wspól- 
nbgo celu wiodą. Cześć głęboka pamięci naszego
nieodżałowanego kolegi!

Następnie oświadczył, że imlenlom Kołn pożegna 
zwłoki imarłego w Wiednia na dworen kolei pół 
noenej, w Krakowie zaś pra imawii ć będzie imie­
niem Koła wlcepreaes dr D u l ę b a

Koło słozy wieniec na trumnie
Jak w esaale choroby, tak i dsiś współczucia 

■zorokich kóf tutejszych jest wielkie. Wssysoy ba 
wiący w Wiedniu posłowie polscy, ministrowie, pre­
zydent Izby, hr. Yetter, prezydynm Koła polskie 
go wyraziło rodslile szczere współczucie. P. Pete 
lenz, który całą not czuwał -ad łożem konającego 
przyjaciela, przez cały dzień dzisiejszy zajęty jeat 
pras gotowaniami do traniportaeyl awlok do Krako­
wi. Z gmaenu parlamentu powiewają żałobne oho 
rągwle.

Z Krakowa nadeszły liczne telegramy kondolen 
eyjne.

P r e a y d y n m  s a r i ą d u  g ł ó w n e g o  T o w a ­
r z y s t w a  s z k o ł y  l u d ó w  } j zaprasza zarsądy 
Kół oraz tsłwaków T. S. L do gremialnego udzia­
łu w pogrzebie ś. p. posła Rottera. Zarsąd główny 
Towarsystwa sskołj Indowej wysłał pismo Koado- 
lencyjne do wdowjupo 4- P- smariym w dowód 
wdiięcsności dla swego umarłego ozłonka-uałożycie- 
la, ntory w pnbiicsnej swej diiałalaości gorąco po­
pierał interesy i cele Towarzystwa szkoły Indowej 

R e s n r s a  n r z ę d n i o a a  i  powodu agon~ nie­
odżałowanego swojego członka Wj działa ś p. Jana 
Rottera, uchwaliła siożyc wieniec na tr smalę i sa- 
prasaa wssystkich swoloh csionków do gremialnego 
wzięcia ndslała w pogrueble.

Z „ S o k o ł a *  W syws się druhów umuadurowa- 
nych do współudziału w pograeble ś. p. paska Rot­
tera. Punkt zborny w gmachu „Sokoła11 we wtorek 

gcdhlnie 3 po połddaln. W y d a l a ł .
Z a r z ą d  k r a k o w s k i e g o  T o w a r s y s t w a  

o e b n i c i n e g o  sapraBia osłoaków Towaraystwa 
do jak najliczniejszego ndzlałn w obrzędzie pogrze­
bowym ó, p. Jana Rottera, byłego prezesa i długo­
letniego, wielce zasłużonego członka Towaraystwa. 

Straż pożarna miasta Krakowa weźmie ndslał 
pograebie, również oehotuicae u tn ie  Krakowa 1 

gmin podmiejskich gremialnie stawią się na po­
grzebie.

Na eksportaoyę swłok ś. p. Rottera —  jak nam 
dslś s Wiednia telegrafują —  prsybyła depntacya 
Szkoły przemysłowej s  Kranowa, atożo^a z profeso­
rów Gdrsywolskiego, Kkielskiego, Raschki, Gracow 
skiego i Kosteckiego.

Na trumnie ałożono dotychcza- wieńce od „Koła 
lskiego*, redaksyi „N. Reformy*, rodziny, od po- 

stz Petelenza i Edmunda Klemensiewicza.
Prezes klnbn młodoczesklego dr K r a m a r z  

inizter dr P i s a k  wysłali pisma kondoleaoyjne 
do Krakowi

P r z e m ó w i e ń  n z  p o g r z e b i e  w Krakowie 
będzie kilka. Mówić będsie laRenlem Kofa polem, 
go pozeł D u l ę b a ,  ImleiJem Rady m. Krakowa 
presydent Le o ,  ztroanlotwa demokratycznego radca 
S o ł t y s i k ,  wydawnictwa „N. Reformy* redaktor 
K o n o p i ń s k i ,  imieniem grona nanosy Helskiego 
askoły przemysłowej prof B z n d r o w s k i .

Pałacu potężnego ongiś lfochanka zbrodniczej 
ladacznicy.

Z odległych krańcór olbrzymiego państwa 
ściągali do Damy wysłańcy chłopów w łatanych 

i łapciach z kory brzozo w e j , aby 
posłom ziem. swojej przynieść pozdrowienie i 
wyrazić te wszystkie nadzieje, które pokładali 
na nich n h biedni a prostoduszni wyborcy. Nie 
było dnia przei, te półtrzecia miesiąca istnienia 
Dumy, w którymby członkowie jej nie otrzymy­
wali pocztą i telegrafem owych nieporównanych 

nakazów* od Indności
—  D a j c i e  n a m  z . e m i ę  i w o l n o ś ć !  

M ó w c i e  z c a r e m  ' P o w i e d z c i e  mn w s z y ­
s t k ą  p r a w d ę !

Zaiste nie było w dziejach parlamentu, w któ­
ryby tak wierzyły masy, któryby się l a k ą  
wśród nich cieszył miłością.

A tymczasem car zaraz w trzy dni po zebra­
niu się Dumr odmówił przyjęcia jej depntacyi, 
wysłańców tych, którzy zebrali się w jjgo sto­
licy, j a k o  w y r a z i c i e l i  w o l i  l n d n ,  j a k o  
p i e r w s i  r z e c z n i c y  j e g o  n a j w i ę k s z y c h

Z kół aauezTOlelnklob otrzymujemy naztępająsą ode 
zwę. Koledzy* Odcinaając boleśnie stratę, poniesio-_chwilą, 
ną przez stza nasz wzkneek agonu ś p. Jznz Rob­
ie ń , jednego a aajsslaobetnlejsiyoh 1 najlepszych 
■aia/ob przb ao«lnłków, postanowiliśmy w ncaeienln 
donioałyon zasług ipgo ś. p. męża, aamisit wieńca 
na hrumaę zebrać choćby aajskromnlejsiy funduza

Alea iaota est!
Ukazem z Bnin wczorajszego MlkoiaJ II roz 

wiązał Dumę państwową. Od wczoraj przestała 
istnieć mstytneya, na której stortnrowane i zde­
zorganizowane społeczeństwo rosyjskie ostatnie 
SWuje pokładali} nadziej^. Dzisiaj pozostała mit 
jnz tylko rozpacz i te wszystkie następstwa, 
jakie to nczucie w żywiących je spoieczeń 
stwach zwykło za sobą pociągać...

Ten fakt beznadziejności położenia, które sza 
louy krok zbrodniczej kamaryii wytworzył od 
wczoraj w całem państwie rosyjskiem, czyni 
chwilę rozwiązania Damy m o m e n t e m  z w r o  
t n y m ,  m o m e n t e m  e p o k o w y m  w d z i e ­
j a c h  z a r ó w n o  B o s y  i, j a k  i E u r o p y .

Możnaby go porównać chyba z dniem 30 pa­
ździernika r. z., z dniem wydania manifestu 
Konstytucyjnego, gayby nie zasadnicze różnice, 
jakie między oboma tein; faktami zachodzą —  
Wspomniany bowiem manifest był tylko nie­
zmiernie mało — jak się wkrótce okazało — 
onowiąznjącą obietnicą spemienia ogólnych, ab-j 
mrai cj jnych poniekąd pragnień narodu. Roz-, 
wiązanie zaś Dumy jest kategoryczną odmową 
na kategorycznie i jasno sformułowane żądania 
narodu, jest zucnwaie rzuconem wyzwaniem, 
jest obelgą, jest krzywdą, za Ltórą sad lot,u i 
dziejowej nie daje przebaczenia. Dnia 30' pa­
ździernik?. r. z. otwierały się przed carem i Bo- 
syą dwie drogi — lojalne spełrienie obietnicy 

spokój, albo wiarołomstwo i rewolucja, Dzi­
siaj car i Rosya mają jnż tylko jednt; drogę—  
w a l k ę  n a  ś m i e r ć  i ż y c i e .  Dzisiaj jnż nie 
może być złudzeń.

W  tern tkwi różnica tych dwóch kulminacyj­
nych pnnKtów rewolucyj rosyjskich. Na tein ró­
wnież poiega niBtoryczna wyższość nkazn nad 
manifestem, wyższość tak niewątpliwe i tak ab­
solutna, że gdyby Mikołaj Ił obudził się dma 
pewnego pod szubienicą, te będzie to jnż tylko 
mniej lub więcej interesujący epilog dramatu, 
w którym zasadnicza kolizja nastąpiła wczo­
raj.

W jakiej ż bo to psychologicznej sy tnący i de 
mon rodziny fiomanowyth pchną? ich do tego 
samobójstwa powolnego, ale tern więcej ponad 
wszelką wątpliwość pewnego?

Pamiętamy to wszyscy, jaKi to potężny dreszcz 
zapatn wstrząsał kolosem rosyjskim, kiedy po 
raz pierwszy stawał do urny wyborczej Wszy­
stko w tym podniosłym okresie wyborów nci- 
cbło. Nawet ci najskrajniejsi, którzy dawno jnż 
przyszli do rozpaczliwego przeaonania, że dla. 
rządu carskiego jedynym argumentem jest bom­
ba, nawet teroryści rozmaitego miana i barwy 
oświadczyli, że bomby pozostawiają w spokoju 
i c z e k a j  ą...

Masy mniej pesymistycznie myślącej inteli­
gencji rzuciły się z bezprzj aładuą energią i je­
dnomyślnością do tej p o k o j o w e j  pracy nad 
fundamentami nowej Rosji, a Ind, ten nieszczę­
sny, ten ciemny, ten wygłodzony i ten rozpa­
czliwie nieufny lud znalazł w wybieranej Du 
mie n i e m a l  b o ż y s z c z e  n o w e  w s z e c h  
m o c n e  i d o b r o t l i w e ,  którego w bezmiarze 
swojej -tędzy tyle stuleci napróżno szukał...

Jak matka, gdy jej okażą wreszcie dłngo o- 
czekiwnne niemowlę, zapomina natychmiast 
strasznych bólach, w których je nrodz<ła przed 

i rozpromienia się radością i poddaje 
się z lozkoszą uświadomionemu po raz pierw­
szy potężnemu instynktowi miłości, tal biedny 
naród rosyjski z ufnością bezgraniczną i miło­
ścią niezmierną spoglądał, jak zbierał się jego 
pierwszy ubog; parlament w wypożyczonym dlań

p o t r z e b .  A za carem poszedł niedołężny 
nikczemny gabinet, którj nie zawahał się odpo­
wiedzieć Dumie na jej adres do tronu pamiętną 
aeklaracyą z 9u maja, który d r w i ł  s o b i e  z 
p r z e d s t a w i c i e l s t w a  n a r o d o w e g o ,  Ka­
żąc ma uchwalać kredyty na pralnie i oranze- 
ije , wieszając n iew innycł, u.ządzając rzezie 
żydów i oświadczając wreszcie, że do załatwie­
nia kwesty i agrarnej w sposób przez Damę zi - 
mierzony pod żadnym warunkiem nie dopuóci.

Bząd carski, który jeszcze w maja zaczął 
zamieszczać w swoim nitraoficyainyin organie 
wiernopoddańcze depesze chuliganów i policyj­
nej zgrai, która domagała się rozpędzenia Dumy, 
który nie przebierał w środkach, aby Dnmę w 
oczach społeczeństwa z d y s k r e d y t o w a ć  i 
p o n i ż y ć ,  osiągną* swój cel głnpi i zbrodniczy. 
Wiara społeczeństwa w siłę twórczą Dumy za­
częła staonąć i zniKac. Lecz miejsca jej bynaj­
mniej nie zujmowuło zaufanie do rządn. N a 
m i e j s c e  w i a r y  p r z y s z ł a  a n a r c h i a  
r o z p a c z y  i z w ą t p i e n i a .

I kiedy nad centrnm Rosji zawisła rrwawa 
łnna pożarów, kiedy zaczęły się coraz bardziej 
spełniać prorocze słowa Niekrasowa i Ind rosyj­
ski coraz częściej zaczął się imać „rodzimej 
dębiny*, wówczai Dama w poczuciu swego świę­
tego obuwiązku ratowania ojczyzny przed nie­
uchronną w takim stanie izeczy a bezprzykła­
dną Katastroią zdecydowała się na krok stanow­
czy, uchwaliła wystąpić z manifestem do naro­
du, aby ocaiic przynajmniej resztę owegc za­
ufania jego w jej siły, które w męjn jeszcze 
pozwalało znękanemu społeczeństwu zachować 
spokój i opanować bói

Nie wchodzimy w to, czy owo śmiałe posta­
nowienie Dumy było faktycznie spóżuionem, czy 
przedwczesnem, czy mieściło się w granicach 
kompetencji jej jako ciała ustawodawczego, czy 
nie. Na trzech długich, historycznych posiedze­
niach ubiegłego tygodnia, Duma sama bardzo 
sumiennie i bardzo głęboko roztrząsała te „we- 
stye, u jeżeli mimo to wytrwaia przy swem po 
stanowieniu, to widać, że działała pod przymu­
sem silniejszym, niż ten, jaKi mogą zadać ży­
wym i wrażliwym ludzi mc nzgięay na tbKtykę 
i konwencjonalne pojęcia o ich kompeiencyi, 
że działała pod n i e o d p a r t y m  p r z y mus e m  
c h w i l i .

£>ytnacya by«. taka, ze widmo całkowitej
narchn i rozprzężenia społeczeństwa stawału 
się coraz blizszem i oKropniejszem Wszyscy 
„bierni* legaliści i „realni* politycy moga się 
na tę sytuację zapatrywać jak chcą, prawdą 
pozostanie zawsze to, że D a m a  m i a ł a  w 
ni e j  do  w y b o r n  d w i e  d r o g i :  albo dobro­
wolnie z e j ś ć  z d r o g i  r e w o i u c y i  i dać się 
jej zmieść razem z rządem lnb może nawet i —  
z Ko- ą albo stanąć na czele rewoiucyi i po 
wiedzieć jej — c z e k a j !

Wybierając tę dmgą drogę, D u m a  s p e ł ­
n i ł a  s w ó j  n a j ś w i ę t s z y  i n a j n a t u r a l ­
n i e j s z y  o b o w i ą z e k ,  którego kategoryczny 
imperatyw leżał w samem pojęcia jej zasadni­
czego celu — uspokoić państwo i nie dopuścić 
do rewolucji — chociaż nie mieścił się w tra 
gikomicznej ustawie ,za ladniczej* cesarstwa 
rosyjskiego.

Wchodząc na tę drugą drogę, Duma wiedzia­
ła co  j e j  g r o z i  z e  s t r o n y  p e t e r h o f -  
s k i e j  k a m a r y l ł i ,  z e  s t r o n y  M i k c l a -  
j a Ii-go. Dlatego chcąc zbudować złoty most 
do zgody, Duma nie wahała się spełnić swój 
święty obowiązek ja k  n a j o g l ę d n i e j  i j ak  
n a j o s t r o ż n i e j ,  nie wahała się narazić na 
zarzut tchórzostwa i o p o r t u n i z m u ,  uchwa­
liła wszystKie poprawki Pietrnnkiewicza i po­
zostawiła w komunikacie swoim to tylko, co w 
nim koniecznie m u s i a ł o  p o z o s t a ć .

I m i m o  t o  M i k o ł a j  II D n m ę  r o z w i ą ­
zał .  Na niego też wyłącznie i jedynie spada 
odpowiedzialność za ów c z y n  s z a l o n y ,  wy­
rywający narodowi rosyjskiemu z serca o s t a ­
t n i ą  —  n a  j o s t a t e c z n  i e j  s s ą  u a d z i e -  
j ę . . .

Dia Mikołaja Ii-go więcej okaza? się cennym 
gabinet Goremykina, niż pierwsze przedstawi­
cielstwo narodu. Żądaniom jegc nie ustąpił on 
sam ani na włos, chociaż żądania te były zdu­
m i e w a j ą c o  u m i a r k o w a n e .  To też dżi­
na,, nie będzie się można dziwić ani oburzać, 

jeśli naród rosyjski uprzątnij tę zawadę na 
swojej drodze, kiedy Nemezys dziejowa okaże 
się dla Romanowów tak n i e u b ł a g a n ą ,  jak 
oni są nieubłaganymi dla rosyjskiego narodu.

Ruzwiązanie bowiem Damy jest niewątpli­
wym początkiem -traszliwej wojny domowej. 
Rząd ważąc się na nie, rzucił się w przepaść, 
w której zginie albo sa m  a l b o  r a z e m  z Ro ­
s j ą .  Odbierał społeczehstwu jedyny ciel. au­
torytetu, uczynić to społeczeństwu za słabo zor­
ganizowanemu i za mało knltnraluemn, aby 
mogło samowolnie stworzyć sobie nowy autnry 
ret. to znaczy r z u c a ć  t o  s p o ł e c z e ń s t w o  
n a  p a s t w ę  a n a r c h i i  i z u p e ł n e g o  r o z ­
p r z ę ż e n i a .  A czynić to w chwili, kiedy ta 
anarchia jnż się zaczęła srożyć, kiedy ciemne 
masy wygłodniałego i na daliszj głóa sKarane 
go lndn wzniecają jn i dokoła siebie pożo­
gę , kiedy w ciąga sześciu tygodni bunto­
wało się i e d m  pułków gwardyi, d w a d z i e ­
ś c i a  d z i e w i ę ć  pułków piechoty, s i e d m  
pułków kawaleryi nie licząc innycb rodzai bro­
ni (cylry oficjalne) t c  z n a c z y  
m i e  p c h a ć  s p o ł e c z e ń s t w o  do k a t a !  
s t r o f y  a s i e b i e  do  h a n i e b n e j  z a g ł a ­
d y

Zapewne rząd carski rozwiązując Damę ma 
zamiar w ten sposób właśnie położyć ir e  a-

narenii i silni, ręką* pocnwycić ster tonąa 
nawy, ale rząd ten nie chce wiedzieć, ze nawa 
rosyjska jnż odńawna niema stera, że utraciła 
go pod MnKdenem i Czuazimą, że idtn, która 
stała się wyrazem woli sin milionów ilo można 
zwyciężyć bagnetami garści najpodlejszyct nu 
jemników.

Mikołaj II podpisując ukaz o rozwiązaniu 
Dumy, powinien był pamiętać, żn „I u d i c i t 
i u S c y l l a  m, q u i v u l t  r i t a r e  C h a r i b -  
di n*.  Ale samoazimrżca Wszechrosyi pozosta­
wił zdaje się znajomość zasad klasycznych nie­
licznym swoim niewiernym poddanym.,

K. Srtkotfani.

Z Rady państwa^
Kompromis co do liczDy mandatów do przy­

szłej Izby posłow, zawart} nu sobotmem posie­
dzeniu komisji dis reformy wyborczej, jest bądź 
co bądź ważnym krokiem naprzód w pochodzie 
do urzeczywistnienia tej reformy. Trzy zna ją to 
posłowie różnych stronnictw, przyznaje również 
i prasa, ouczuwł także i 1 dność —  Poseł 
L o e c k e r  postawił wniosek, ażeby liczbę mam 
datów dis Gaiicyi podnieść do liczDy 106, co 
też komisyt uchwaliła. Wniosek p, S t a r z y ń ­
s k i e g o  o podniesienie liczby mandatów gali­
cyjskich do 114 odrzucono, a pizyjętc wniosek 
jego o reasnmcyę nchwały komisji, że iiczDa 
mandatów dla Galicyi irynosi 104. Keasumcya 
tu była naturalnym skutkiem nchwaleuia wnio 
sku Loeckera. P G i ą o i n s k i  postawił wnio­
sek, u c h w a l o n y  przez komisję, aby z 4 no­
wych mandatów 3 przyznać Polakom, 1 Rusi 
nom, i to w ton oposób aby po jednym man­
dacie przyznać miaston Lwowowi i Krakowo­
wi, a z dwóch innych mandatów utworzyć o- 
koęg wiejski z proporcyonalnemi wyborami, je­
dnym mandatem polskim i jndnym ruskim. Okręg 
ten wodług propozycji mówcy będzie liczył 
73.000 Polaków i 121.000 Rusinów. Jest to 
więc okręg z przeważnie ludnością ruską. Z po­
wodu tej zmmny potrzebna jost zmiana kilku 
innych okręgów wiejskich i miejskich, którą to 
zmianę mówca przedstawia szczegółowo. Wedle 
tej uchwały Lwów będzie posiadać 7 manda­
tów, zaś Kraków 5 mandatów.

Porównując liczby mandatów wedle projektu 
hr. Gautscha, potem wedle projektu ks. Hohen- 
iohego, a wreszcie wedle kompromisu w korni- 
syi wyborczej, otrzymamy następującą tabelkę

Wedle projektu 
Gautscha Eohenlohego Wcdls

Czechy 118 122

koupr. w 
koih. wyl<
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Dalmt.cya 11 — —
Galicja 88 102 106
Anstiya Dolna 55 64 —
Ansirya Górna 20 22 —
Salcburg 6 7 —
Styrya 28 — 30
Karyntya 10 — —
Kri na 11 — —
Bukowina 11 14 —
Morawy *4 46 49
Śląsk 13 15 —
Tyrol 21 23 2o
Przedarniania 4 — —
lstrya 5 — . —
Goiycya i Gradyska 6 - — _ —
Tryest -5 6 —

455 495 515
Do liczby 615 mandatów należy doliczyć je­

szcze niemiecki mandat z Gottschee. co razem 
uczyni 516. Obecna liczba mandatów wynosi 
425, wedle Gantscha 455, wedle Hohtmlohego 
495, a wedłng komp^misn 516.

Według narodowości różnicę mandatów mię­
dzy projektem Gautscha, j  kompromisem komi­
sji uwidaczni a nt stępująca tabelka -

Projzkt n i  Jtbour koMpromli
Niemcy 205 23S
Czasi 99 108
Polacy 64 80
Rnsini 31 34
Południowi Słowianie 30 37
Włosi 16 19
Rumuni 4 5

Według projektu Gaatscha wynosił blok me- 
mieeku-roinański 225, słowiański 220; wedle 
kompromisu komisji wynosi blok niemiecko-ro- 
mański 257, słowiański 959. Różnica z 5 zma­
lała na 2.

O k o n f e r e n c y i ,  którą prezydent ganine- 
tu bar. B e c k  w sobotę w południe odbył z 
drem K r a m a r z e m ,  baronem P a r i s h e m  
i P r a s z k i e m  donoszą „Lidowe Nowiny* je­
szcze następujące szczegóły Prezydent gaDine- 
tu prcaił tych ^osłów, aby poparli kompromiso­
wy projekt rządn, przyznający w rzęchach 76 
mandatów Czechom, a 55 Niemcom. W>miane 
zdań eo do tego projektu miała chwilami c h a ­
r a k t e r  g w a ł t o w n y ,  p a d a ł y  s ł o w a  bar­
d z o  o s t r e .  Gdy przedstawiciele większe; nie­
mieckiej własności i agrarruszów czeskich o- 
świadczyli, iż projekt ten jest d la  n i c h n i e 
do p r z / i ę c i a ,  bar .  B e c k  z e r w a ł  s i ę  z 
k r z e s ł a  i o ś w i a d c z y ł ,  ż e  w t a k i m  r a ­
z i e  z m u s z o n y  j e s t  n a t y c h  m i a s t p r z e d  
o c z a m i  p o s ł ó w  p o d p i s a ć  p o d a n i e  o 
d T m i s y ę  i w y s ł a ć  j e  do  I s e h l n  do  c e ­
s a r z a .  Na to baron Parisś i poseł Praszek 
wzruszyli tylko ramionami W końcu jednakże 
o s i ą g n i ę t o  p o r o z u m i e n i e .

K r a k ó w ,  23 lipca

L. na szkołyT. S.2 6 .0 7 4  konni zebrał kurtur 
kresowe oś 7 lutego 1900.

Redaktor Konopiński przerwał swoj urlop i wy­
jechał a Maryeabadu, aby jutro *riiąć w Krakowie 
użalał w pograe. It ś. p. posil Rottera.

Gknnazyun poiakie w Cieszynie. Jak śoaosi 
„Dsieanlk Cieszyński*, lleibr uczniów glaaasrUM 
polsklegt w Cieszynie bgiile w roki przyizływ 
nadzwyczaj wielką. Ja i teraz mplzało złą 51 u- 
cinion śo klasy pierwsze; 1 a pbwnośeii, aajśalr 
po wakaoyach potrzeba utwoneala paralelki dla 

ś n i a d o *  klaay pierwszej.
Z uniwersytetu. Pp Ludwik R a j e h M a a ,  rc 

den i  Warszaw; i Guitaw D o b o z s y ń s k l  a 
Lublina otrayMili dziś w tutejszym uniwersytecie 
■topień doktorów; pierwszy stopień doktora wzieon 
nank lekarskich, a drugi stopfeh doktora Uonoftl
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Z teatru, w jU tnejasea pruastawieniu ulubić 
Hej opery Yerdlego ,Tm viata“ wys.ąpi po t u  pierw­
si; panno D'Albert jako Vlulutta. Alfredem będsle 
p. MalawsKi, jego ojuem p. Lndwig We środę u-

godnlaml sąd wojenny skuał Grownia na dalesię- 
eleletnle wlęsleule, iees skutkiem reknrin główny 
i y ? wojenny w Peti.aburgu wyrok Un masował 
i nakasał ponowne rozważanie tej aprawy. War

ałyaaymy pc rai drngl znakomite „Opowieści Hofl- laawakl ząd wojenny wydal wyrok, skazujący Grc 
We o.wartek wapanlata opera Yerdlego mana na ośm lat więzienia.— a"

, hida“ i  wieiaą i uową wystawą dekom^/jny i 
kostynmnwą Partym Aidy śpiewać bidzie - pani 
GemLarsewska. Aminria p. Kaaprowijiowa, Rada- 
muaa p. Muszyński, Amonaatra p. Ludwig, k/óla p. 
Pasikowski, aroyrap.ana p. Mo>aooiy.

Pokup biletów na powyżaie praedsiiwleula jest 
ogromny.

W yw ladzoionie gi untów. W e środo dma 25
b, m. s polecenia namiestnictwa o-.ędsL  ale w sta­
rostwie podgóraklem komlaya aaacnnkowa, uelem 
przeprowadzenia oszacowani* grantów 1 reainoścI, 
które mają być wywła«aezone pod budowle ochrou- 
ae na prawym orsegn Wlały od Dębnik do Pod- 
gória tudzież pod regulaeyę 1 obwałowanie potoku 
Wilg-, Do kojiiayl tej powołani będą mlęday in- 
nemi raeeaoanawey i  grona fachowych agronomów 
1 budowniczych.

Ogólny ruofa pociągów na kolei lokalnej w do­
linie Arwy a Snohejhory do Tusteny podjęto na- 
p ow ót 21 b. m

Na praeatraenl Strsylki - Topoinloa i Jnslenioa- 
Zamkowa rneh towarowy poaoatajo nadal watray-

Wykona-b wyroku śmlerel aai’ ogrodnlki i 
a ogrodu Siakiego, Kacaoromskim, poaądaoaym 
aaitraelenie Jtraznina w Iłowie odiucaono. Sprawa 
Kaoaorowakiego walęta taki obrót a powodu okoli 
oanośoi o tyle a>-mlennyeh, że należy je priytc 
usyd. Deeyaya, odraczająca wykonanie wyroku, aa 
padła w Peceraburgu nazajutrz po zatwierdzeniu 
wartaawaklego wyrokn praoa główay jąd wojemny 
w Petersburgu, n o deeyayi tej nan główny aąd 
wojenny aawladomlł redakcję dalenalka „Nowoje 
Wremla", Pobudką do aawlaJomlenla atal alg umie
sicaoaym w tym dziennika artykuł p. t „Wyrok
śmierci na niewinnego". Napisał gu, aa prośbę po 
sta, Władyaława hr. Tysakiewloza, aprawoadawca 
a posiedzeń Dnmy, p. a . Plienao. Rówiocaeśnie 
a powodu tego tryroku były waiealone prośby o u- 
łaakawionle praea brata a-aaaargo 1 praea obrońcę, 
adw. Olsiamowakiego.

—  Przedwczoraj do aklepu monopolowego pray 
nl. Kruczej w domu pod nr. 12 prsjasło dwóch 
nieznajomy i h ludil, któray, pod grośbą rewolwerów 
aażądali otwarcia aanflaty i  pieniąanml. Sprzeda

•aany, ruch osobowy aoitał otwarty praca prseala- rcsyni osłuchała roskasu, poesem n.ea-i jomi, aa 
danie po .różnych. j urswaiy około 50 rb., odeaall, Bówcocaeśnle aprse

Z PodgorZB. Na jntraejaao praedatawlenle „Sza-1 dająoy w sklepaoh moaopolowyoh pray ulic; Wro 
tańakiej pary" Zenona Parnego, odegranej praea ulej i pray nlky MłynarrkM mieli takie aame od- 
teatr Indowy i  Krakowa w sali „Scaoła" poJgór-| rieaalay, priyoaem nieznajomi goście w oba skle- 
okiego, wybiera się bardao wiele osób. Jak lado-1 pach aabrall całodzienny taig i odeaall. 
mo, treać „.tuki zaczerpniętą została a trsgioanego | Z Łodzi.
wypndkn, jaki aaa.edł w Podgóran prsed dwoma i — W Jędrzejowie na staeyl kolei dęblińsko dą,
laty. Ibrowskiej ub ity  aoatał esteremn Wjstisalami s re*

Pożar W ZnaupnueiP. Plaaą nam: W aobotę I wolwcru w chwili wysiadania a pociągu Mieczysław 
w połndnle wybuchł pożar w duma Jósutn Gąale-1 Wltaaowakl. naacayolel glmnaayum łódzkiego 1 wła 
niej I pocnłonął go v zupełności. Ż„ pożar cię nie śeielel g i.a a zy iw  prywatnego. Sprawców ale wy- 
roasseuył sawdaięeayć należy spokojnemu powie ■ kryto
tran tudzież drzewom, które dom gęsto okalały —  I — k u c h  a t r - j k o w y  w Łona1 ule ustaje,
atraż pożarna bowiem, która praybyła na miejaeell tak w II cyrkule w 15 fabrykach ale pra-
pożaru w 3 kwadranue po wybuenu, waięia aię do I ouje 1482 robotników. W III cyrkule w 29 fs» 
rseoay z dslwuym brakiem wprawy. Prayoayną po-1 brykach ali pracuje 5552 robot-lków. Prsedwcao 
żaru miału być rozpalenie az pomocą nafty ogkialraj w obręoie tego cyrknm aas .raj ko wali robotnicy 
pod knchnią. I fabryk: Juliassa Huintila w liczbie 1300; Szmulo.

Przy tej apoaobnoBei „oanieść należy, tż tac . ła . wicia w liczbie 25, Lamdaberga w limbie 110, Ku- 
dae gminne, jak 1 klimatyczne nic priestrsegają lecklego w liczbie 56, braci Kliige w Ucsble 60 i 
na.eżycie prseplaów policyjnych 1 ogniowych, którt jHugona Wnlfauaa w llcable 116 luaai. W IV cyr- 
tntaj aacaególnle powinny być uchowywane, albo lkule w 21 fabrykach strajkuje 7962 robotników. 
wl«m domy waayatkle aą drewniane 1 łatwo aapal-1 Wczoraj sastrajkowall robotnicy fabryk: Zajleia 1 
ne —  a se ragledo na wielką Ilość letników nie-1 Jona w llcable 168 1 Kiadcrmsna w lleaoie 80. 
bezpieczeństwo grodnlcjasu. Na pop-rcie twierdzeń I Powrócili do pracy robotnicy fabryk: Brauna w 11- 
powyżaaych wyaiarcay właśnie dupieroco oplaznj ! cable 75, Knlmzna w liczbie 25, Sswejkerta w 
pożar, do którego zlokalizowania nie było pod ręką j lioabia 590 i Etajciimana w liczbie 45 lndai 
żadne] oaękl, ani też wiaderek. , Zagadkowe morderstwo, z War«sawy doaoaaą

Dom padły ofiarą płomieni wybudowany soita W kantorze fabryki wyrobów eeramlcaayah Welle- 
w r. 1834 1 był aadLwyassj allnłe abndowany. —  ra 1 Lewenatama przy alei Jerozolimskiej popełnło- 
Właśelclel należy do ludil aamożnlejujch 1 złe od | ao w aobotę o gods. 3 popołudniu ugadkowe mor- 
canje bardao straty, jakkolwiek budynek nie by | deratwo. W chwili gdy w kantorse znajdował się 
ubeipleesony ! tylko liżynier Lewanatam wraz a magasyni re:

Pożar Czarnego Dunajca. Plaa^ nam dnia 21 ■ Stamonłaą, zajęty obllesauiem pienlęday aa wypła 
b. m Z powodu nderaenla piorunu weaoraj okoio I tę robotnikom, naglt ozwaly aię ati-ały, a równe- 
godsiny 7 wieczorem powstał w Caaruyu Dunajcu I ta* śnie w nnntorse wypadły a brsęklem ssyby wraa 
pożar, skutkiem którego S4  ooywatell atracili swój I z csęsclą ramy okiennej. Za chwlly maty chłopiec, 
óobytek. Ogólna aakoda wynoal a górą 200.000 ko I bzwlący się w głębi podwórza, widział, jak a drawl 
ron, a esego ubezpleozoną była in - a  zaledwlu 16 kantora wyasio aieśein lndai I śpiessnie podążyli 
tysięcy koron! Isa bramę. Na udgłoa strzałów przybiegł stróż, a na-

Celem niesienia pomocy sawiąiał aię komitet I stęp nie służący kat torowy, 
miejscowy, akrao którego wchoasąr ka. proboaacs I Oczom ich przedstawił się widok strasiay. Stam 
I iOOpuld Brosig jako praewodnicsący, notarynaa Mi' i bułka a praestrielouą kulami głową leżał w prze; 
eńał Struaaklewloa jaku sekretara 1 skarbnik, sta-1 ściu i  kraty, oddzielające] burka od poczekalni dla 
lcata Wnydowica, poaef Budanrskl, dyr. Krotoskl, I Interesantów, sn biurkiem sa pod drągiem uknem 
dr Zygmunt Kostkiewles i lani. leżał umierający skutkiem postrzałów Inżynier Le

Położeniu pogorzelców jeat straszne, gdyż lu-1 wenstzm. N.eiscsężliwy ten cało w luk cbwllę żył jo 
dność snakooaoną soatara j czarę, w obwili, kiedy ] sacse i zwilżył nsta w isklance wody, |aką mn po 
zajęta była robotami w poln, a ogień aaeraąe aię I dano, lecą po chwili opiiśell głowę i akonat. 
podsycanj aOnym wiatrem nisaczył cały dobytek. Na binrkn leżały p lolądse dla wypłaty robotni 
Posikodownni zostali tylko w tern, co mieli na so-|ków, około 160 ro„ nietknięte, jak również pray 
ble prsj roboole w poln, Isabltych pieniądae, aegarkl i papierośnice srebrne,

P n y  rntnnku zasłużyła na omanie atraż nowo- 1  Kto popełnił to poawójne moiderstwo, w jakich wa­
tażka, która a calem poświęceniem oddawała się I runkach i a jakich pobndek, posostało tajemaioą, 
Jwej praoy, ohoolaż a drnglej atreny prayanać na-1 nikt bowiem nio san ważył wenodaącyoh, a gdy po 
lezy, że miejscowa Inteligencja a całem poświęcę- l.słysaaao strsafy, mordercy już anlkli 
aiem nloaca pomoc. I Iażyaier Lewaaatam nkończył instytnt zo—n i.

Doraiaa pomoc jeat konieczna. Tą arogą udaje-(kacyi 1 esaa jakiś był w służbie rządowej, Uczył 
my tlę do ananej ...mości pubnosnej o spi siną I lat 4 3 , pozosta wił żonę a trojgiem i Irubnyoh dsleel 
1 wydatną pomoc, aby pogorieioou. ooetraeć łaę ilS ta m o n ln  miał lat 27, poaostawił on* 1 małe 
oka. Wszelkie datki, esy to w naturze, esy w ple-1 dziecko.
niądaaoC należy przesyłać pod adresem Mlobałl 2aDloi6 Żandarna W L ubjinle. Poslaay w Ln-

Dreyfnaa 1 armii. Gdy po (jesyatoioi Dreyfus 
wrasnt powoaem do donn, tłum równie nanosił 
okraj rkl nu ewść jego.

Eksplorya W plwmoy. Z Dema uozon : W Bo- 
ikowloneh pnyiaio woaornj do wielkiego aiesst.ę 
śoia. W piwnicy sklepn towarów mię.aanycł w 
której snajnowało aię wiele materyaiow wybnebo- 
wyoh, powstał pożar. Ponoaas gdy strażacy sajęel 
byli gasaeaiem ogaia, nastąpiła oksploaya, ■ powo­
du której odniosło el,żkie smalenia 26 osób Po 
południa nastąpiła druga eksploaya, która ukko po- 
sswankowała 3 strażaków.

Wypadek automobilowy. Z Wiednia doaosaą. 
W Pratorsc sunie jadącj automobil uderiył woso- 
mj na draewo, skutkien. eaego powstała eksploaya. 
Z cate.eoh jadących oaób jedna dslewcayn-a ponlo- 
sła śmierć na miejaeu, dwie osoby dosaaio elęz- 
cayeh, a cawarta liejsa an aranień.

Weteran z 1863 roku, Sybirak, Litwla a i-oda, 
nie mogą* anaieić przytułku, a pozbawiony a powo­
du ohoreby możni ci aarobkowama i środków do 
żyda —  poleoa aię pamięci rodaków Łaaktwe skład­
ki dla shorego ataca-Syblraka przyjmuje Admlii- 
straeya „Nowej Rerormj" dla Teodora Butkiewiosa.

SSaakoya ustawy, <Jeser.sanLoyoaowal uchwaleni praea 
Sejm palicyjaki ustawy w spr . ł# poborów gmłnyjh 
od ap., ytuUlów praea gminy: Trembowla, Zbaraż, Ula­
nów, Sń-wi.a, Nowy Tmg

Składki. Na Dar 0ranweldakir nużyła miodaioż gim- 
nesynu v  Jordauuvie 98 K 10 b.

Repeduar teatru Iwowekiegu «• Kikkow.t-
We wtorek: „Trawlata*.
Wu arodę- „Opowieści Hofmana".
We oiT?ar»ek „Aida".
W piątek: „I y« itrata*.
W  ic.r „Aida*.
" nledslelę: „Strasany Dw6r‘
W ronieJalatbl:: „Drnoiars-
1 kalendarza. Ve wtorek 24 ilpea: Krysiyny p. 1 

jrancisz, Sol We środc 3K 'lpoa jakooa Apost 1 Kri* 
aatou.

Waonoń słońca 94 ilpci o godrinle 4 minut —, saokiod 
o gods. 7 n ,  38; nłngolł duli j« _ . 15 m £_

B .  G a b r , a i a n r t , Kr z y e z t e T o r y ,  
i L p n M N w .  Wynajmuje i gprzeuaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, h&rmu- 
nie pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestcmiesięczne. Instrumenty używana oó 
cen najniższych.

Strnssklewiei, ao ta y n a i w Czarnym Dunajcu

2S*. HdsrlbktA.
Z Wareiawy.

blinie na mlaato i  pooarą do roanlesieala żanłarm 
kolejowy, podoficer Griegom Kruków aa rogu ilic  
Zamojskiej i Bernardyńskiej padł zabity wystrza­
łem a rewolweru

Zjazd dziennikarzy ełowiańękloh,, który odbę-
—  Krwawa kronika W arsiawy wabogaea 3lę nie-1 dnie się 8  1 9 września w Węgierikiem Hrady- 

uatannle nowemi praycnynkami. W  sobotę około go- I fa-cau, aapowlada aię świetnie, albowiem tak rupre- 
•niny 5 wieczorem do fabryki ssrubataków przy nl I aentaeya I ludność tego miasta, jak I lale] oboli, j 
Wroniej wtargnęło 7 lndai i wyat-aałaml a rewol-1 osynlą gorliwe starania, aby słowiafskieh gośr: 
weru zabili jej właściciela. .pra»jąi jak najaerdeeaniej. Zgłowunia na sjasd

—  O gods, 8 1/ ,  wleoaorem prsj ni. Eaanej .‘i  | przyjmuje redaktor „Venkowa“ K. Jonasz w Pra 
7 niewiadomi sprawcy otoczyli , raecuodaą. ego k u -ld ie  (ni. Jnngmanno^a); udział w sjoidale wy-oal 
charaa, bes aajęoia, 50-letniego Franciszka C aana-110 koron, które traeba nadsyłać l a  ręe» p. J. U l 
stego i wystrzałem ■ rewulwem w skroń położyli I skowsky’ego, redaktdra w Oaeaklm Brodate.
go tropem na miejsen. Uroozyeła rehauillUcya Oreyiusa sobotę

—  Ofiarą mściwej anpaśol turroryatów padł w ao-1 po połndnlu na tat awanym dale lalńon Bateryjnym 
botę po ras traeol mslara Stanlaław Wójcik, podej-, Szkoły wojskowej .  Paryżu odbył się urowysty 
raany c sprawki ałodaiejskie. Triem Ulku dniami I ant oadoolenia majora Dreyfusa orderem Legli I»o- 
postraeitao go w połudale na nliey, a wi ‘aoram 1 norowej. Urocaystuść ta ■« odbyłt* się na owym 
tegoż dnia , -pakowali mn nieanajoml sprawcy trzy i daiedalńan, na którym dnia 5 -stycznia 1895 r ao- 
kni“ w pieey Rannego odwioało pogotowie w sta- stał Dreyfos wobeo wojska poizbawiany szarży ofl- 
nie groźnym ao sipitala. Wldocanie jednak ktoś I eerakiej, ale na mnisjsaym dziedzińcu Bateryjnym, 
ciężkie miał1 a nim porachunki, skoro po tem dwo-1 Już około godziny l l /„ po połndnli był daledainieo 
krotnefc postraelenin dokonano nań aapadn po rai ‘ lacaelnie aapeuiony oróca placn wolnegi który po- 
trie 5j lostawloio dla dokonania uroczystego akio Pray

W  aoDotę około goda. 5 popołudniu do s*Di- s iy ll bardao liesnie d iiennikane 1 literaci, siięday 
tala praysało 3 ludzi (a kilku eaekało podobno n a " nml Analol France, Alfred Capns. Armnnt Dnyrt 
nliey. I poprosiło lekarza o widzenie się a rannym i inni. W  koszarach artyleryi, które wjchodia na 
W ójciku* Gdy ich wprowadiono na aalę ohlrur-. laleda.nlee, były weayetkie okpa obaaasone Triea 
gieaną, niesaajomi, abliżywaay aię do łóżka, gdsie jedno a nich wyglądała Ln ya Dreyfus żona ata- 
lesał tVójclk, dali do niego dwa straały i  rewol- jora Dreyfusa a matką panią H ala-ard  a synem 
rera, m.eraąo w giowę, a nadto pchnęli go noz»m. Piotrem, liczącym 16 lat życia, tndależ mlodaaą oa 
Po dokonaniu tego, sądiąr, ie  Wójcik jeat aabity, lieg. córką. Ogólną uwagę a^racał na aiebło ge- 
wyaali ipleaanie 1 aiąi ay waay się a trzecim kolegą, I nerał brygadj Fieąuart, który należy d> glór nyiih 
wsiedli w oczekującą prsed szpitalem dorożkę I od- inieyatorów rehahllltacyi Dreyfusa Nie brakło uczy- 
jechali praea nikogo nie ścigani. Rany, nadanr Wój- ■ ylśccie 1 fotografów Gdy prarbył Dreyfus w no- 
oikowi, są lekkie, kule bowiem drasnęły go tylko tym mundur* majora, p»wlta» go aei i  e «  alei ma- 
pu głowie, a pońnięolr nożem było powlerachowne. or Targe, który około wyśwIot.jnJa spri t Dr*

— Wczoraj o goda. 9 arana do mleeaarni nad-lfuja poiożył wielkie u s łu g i 1 równocześnie a Drey- 
swidrsanskiej przybyło estereoh w- roatków, liczi}- uaem otrzymał Legię honorową Wkrótce roapocaę- 
eyon lat 16 do 18, proaaąe, aby Im dano miejsca I ło aię ustawianie oidalaiow n jaaowye , ® 
u  chłopców usługujących. —  To ameży nie odo* s  ai .egu- /  pułk klrasyufó ^aawa ron  ̂ ■
»nie, lees od goapoaaran — odparł administrator. — . ,clraBv urów 1 oaterya konnej arty •

Wyroatk* nosali niesnaosnie aa nim do aantorn iddalały stanęły pieaao. ‘ ^  ,*. y ro s iz i poszli w n i in a a n  aa nim no Kantoru i uuuziaij- t -------  - _ifc.»n,nlk« łłmll-
I tum, wydobywały rewo.we-^, laządail pienlęday. nąl major Drej-n« i na »mi .̂ ę p . m
Po ocworaeiu. kasy. zabrali a niej 70 rb. w go-1 lard-Bournaell waayatkle o Jf KTbmó Anotla

Krwawe zajście na Rynku.
(Z sali aąaowcj).

K r t k ó m . 23 lipen.
Dalsiaj roapoczęła się w Krakowie praed awy- 

esajnym trybnaałem karaym rozprawa o aaaae 
krwawe jajśoia, jakie aosały aa Rynku krakow­
skim w dniu 2 1  maja b. r. O aajoclaon tycn aa- 

iesacaallśmy w swoim esagie jak najdokładnlejsae 
relaoye, dzisiaj więc w krótkości tylko przypomi­
namy ich przebieg

Dula 21 maja o goni 3 Jpu poindaln pełniący 
na nlioy Saewakioj słnżbę bezpieczeństwa plutono­
wy policji J  a a i ń a k i weawany aoatał do wyaaya- 
kn wódek Wojciechowskiego, eelea nannlęcia a lo­
kalu nietraeiwugo Jóaefa T o n e r y ,  stolarza któ­
ry zachowywał aię Mm ehałaśliwie. Policjant Ja­
siński ,7yprowadai' praomouą Tomerę na ulicę I 
tam, gdy Tomora stawiał mu opór a nawet ulał

dr Grusacayńtki, obwlnloayeł bronią adwokaci dr 
Gzesaah, dr Marek, dr Heski. dr Gleltsuwnr 1 dr 
Seinfeld. Z wyjątkiem obwinionego Fi likaa Kieito 
nia wszyscy Inni obwinieni odpowiadają a womej 
stopy. -

Rosprawa, aa którą wstęp jeat sa bUetami 1 
której przysłuchuje aię nielioana gara kj. pum tam 
iei, rozpoczęta aię o godainie 9 rano zwykłem! for­
malnościami, pc któryob maatąpiło odosytaalu akta 
oaknrzenln. Prsed prseilnchanLem obwinionych aa 
brał gl< a adwokat dr Seinfeld 1 zażądał odrooaenia 
daialejssej rosprawy, ai. do oaasu, gdy władae woj­
skowe ukońeaą doobodaema karne przeeiw policjan­
tom któray tak rt^ąco aaiażyli broni. GłówLyml I 
prawie jedynymi śwladhami w tej sprawie aą po 
lloyaaol któray są Jodnosaeśnk obwialuay—I praed 
siwą właisą, a takiego prooećern ale doswaia ustawa.

Wywody dra Selafelda poparli adwokaef dr Cae- 
anak i dr Heski, który laanacaył, i  s komenda woj­
skowa praea csteiema dniami wniosła podanie dc 
sądn, o odroczeni" rosprawy 1 przysłanie do jej 
użytku aktów. Di Heski proaf więc trybunału o 
odoaytanlb tego pisma komendy, co gdy nastąpiło, 
dr Heani ząaa, by w m;śl prośby komendy trybu­
na. praeałsł sądowi wojskowemu aa.ba, roapri s ę za. 
odroczył do ukończenia śledstwa wojskowego prze 
cl w policjantom.

Po krótziej naradale trybnaU postanowił autn- 
nowlć alę nad wnioskami obrońców dopiero po 
przesłuchaniu oLwlaioą,ob i ówiadkór

Obwiniony Feilas K 1 e i t o ń przyznaje, że by 
w tłumie, a gdy mu ktoś w rękę wsunął kamień 
i  namową, by ranolł na policjanta, om kamień od- 
rsuclł w bok 1 nikogo nim nie trafił. Za to aoatał 
aresztowały 1 tra/many w śUdatwIu dwa mlosląee, 
mimo, że jeat rolotnlklen. w Krakowi mleaskają 
cym 1 otrzymuje a pracy rąk awolob chorą siostry 
w sakiadai* dla nioulecaalaych.

W następnych zeznaniach dalsi obwinieni wyka­
sują dowi dnie, że całe oskarżenie oparto aoatało 
aa nieprawdziwych a^ananiaeh policjantów, któray 
aresatowali wtedy na prawo i lewo, kto im pod 
rękę popadł. Charakteryatyca.e było sosmanie obwl- 
alonego arty.ty małana p. Knimiercayka, którego, 
atojąoigo na chodLlkn w towarsyitc. le pań, purwsli 
po.h/anol brutalnie 1 roarywająe mn pras ie w 
atrsępy nbraalc, saclągnęll go na odwacb 1 tam 
pokasaao mn jakiś ogroway kół, którym wlał rze­
komo blc konia pouoyanóa.

Obwinieni Jaroslk 1 Żak pray seLuamiaah awyeh 
pokaaają aa rękach 1 głowili ślady, jeiscae nleaa- 
bllinlone, eiężKiob 1 głęookich ran 1 powołają ase- 
reg >  iadków na stwlerdaenle, je w sajśolu ża- 
dnegu nlsialo ale brali (Zak). lnb tylko n delika­
tny sposób (Janosik) pros i*" policjantów, by nie 
pastwili alę sad lućiml. ttacaególale] ońaoal alę to 
do policjanta JaalńLklngo, który w aapamiętały spo­
sób rąbnł rtjanugo Tomerę.

jedaegc środka, ootraebnegi dc zdobycia piealęday, 
wsayatko ga jedaak sawudai Wreassit adaje się 
do jaskini gry stawia na nartę waa/stklo swoje 
nadzieje, marmemia przyszłość, gra —  I y n  jgrywa. 
Gpanownay jeśaą tylno myślą: adobyaia pienlęday, 
potraeba/eh io  wielkiego eeln , staje aię abrodnla- 
riem , ograbia i moiduje ofiarę, którą spotkał na 
drodae, Gdy go prayehodaą aronstować, jtaeat, aię 
wr-n a wlernya. cwuim aługą oarynadą I żywym 
aie aheo aię oddać w ręce oolleyi. W  ab w ill. kie­
dy karaóiaieny WMrg_Tli do jego ; okojn, odoiura 
aobie żyele tą azmą bronią, ktor^ sablł swoją ofia­
rę- —  Taką jeat w glówayeh aaryaaoh irageśya, 
w której aacyt wplątam, jeat również miłość ml©- 
dilotltlej dziewosyay dis Corrada, koeńaaej aawsŁ- 
jc— Według „ Jeeola XIX , jest to jeden s nnj- 
poetycanlejsa/eh dramatów dAnnnnsIs.

W Dresnli wystawione pe ras p ierw si/ iov/ą  
antnkę H e y s r m a n a a ,  snaaogo autora „Nadziei"
1 „Ogaiw* p. t. „Daień sadnaany". Autor wprowa­
dza asa do ulubionego praca siebie środowiska —  
aędanej rybaekiej wioski holenaersKlej. Maluje ei 
kanfiikt mlęday prawdziwą miłością bliźniego a do 
gmaUm religijnym 1 priusądaml filisuerskieml; po 
sersie swyeiężi dogmat, ale w rsesa; wiatcści ai- 
trnlam na£ rlasnem’. poglądam! filistrów 1 faryaeL- 
asów. Ptubosasa Naaaea prayjmaji do swego domu 
redaąsą n jegr progów daiosko, laiewosynę Cala 
gmina katollaka powstaje prseolw niema obiraoaa, 
■ perudr nieprawego poahodseaia daleeki ■ Miesakoń- 
ay, koledzy proboszft-i. Breaka, bioknp, napróżao 
nalłują namówić go, aby wyranslł ■ dum z ahorą 
położnicę i jej śmiertelnie chore dziecku. Dam osy­
pują kamieniami, a bliknp obawia go nrsędn. 
Daiosko, które postanowił acbie aa jakąbądi te ię  
pra* żya ii ntraymac, kcblota obca, dla której tyła 
aierpi, w równej mierne go dr siebie pociągają jak 
odstręcia faaatysn: i ciemnota imyMÓw, otaczają­
cych gr iarysenchów. Szeroki■>. t^gim pędzlem ma­
luje Hoyermaaa, ciasne, ubogie irotowlakc, prowa- 
azącz widat. na ancaytne wyżyny ukaetetnego cało- 
wlecauiiatwa Sstnka doanała na zcensch nieinlo- 
cUcb barda serdecakcgo przyjęcia i badał żywe 
zainteresowanie.

Glosy publiczne.
Ostrzeżenie.

„Doohodią naz wieści- że p. S t a n l a ł a w  S j c ,  
nanciyoiul a Krakowa, na ogromadsunlack Indowyek, 
awoływsayoh priea pewno atreun etc o polltycanu 
w ząciednid i od Krakowa powiaMob występuje bądz 

i jako represenMzt krakowskiego naueijelelstwa, 
bądś też aa takiego podawany jest praea briywui- 
eów tych agromonaeń Pooloważ p. S y e  sarowno 
na tyob zebraniach pnblleaaysh, jakoteż w niektó- 

.lyeh dalennikaeł i wydawanych praea siebie ode- 
O goda. I I 1/* ukończono praeiłuc1. wanie waaysl I gwacc aygłaaaaniem wateeanToh aaaad i antesenien 

kich oszarżonych, poczem .. zwi o -Jadk. w idążaośof L-ieagocnych a Interesami aakolnletwa i 
. iadkow. policyauf Frznoiisez M 1 o h a 1 a k, I oancayelelstwa, naroża dooro całegi acncayeielstwa 

agent poi. K ra e i s o w a  ki  i pófloyant W ł a d y k a  .lądowego no cswmnk a w sacaególaośoś azceayolel- 
■aprayslężenl, podirt mują w aeaaaaiaer cwyck i t  l ltw z Krakowskiego —  występowamiew sa a ruli 
snaiiz ałozone w edatwin, że obwinieni litan ie  I powyżsiej wyriądna sprawie nanca^eielikiej nieobli- 
dopnścill ai, oporu władzy, blelo policynntów i «au-1M^ne aakody,*.—  ośwkadu.amy ntaiejsaem, że p. 
eanla kaa Ibl ami lnb drsew. m , a  ki ł , -  po.luj* ” -1 £ y c nie ma aajmniejasegi prawa ani przemawiać 
tów. Zeananla te jednak ooljają ouwiaiiinf, a obrok w talezlu naneayeielatwa indowego, ani toż u  re- 
ey zręesncmi pytanlamf wykazują cpraacaności w ich Ueaentanta tego podawać aię , i wisem jednomyślną
zesnaniach nehwałą walnego sgruMnosenla krakowaklegc Towa-

Na żądanie obrony tryb ikł odcayMI •  isnanla I rz.-itws nanesycleli i naucsyoielea ukól Inuuw eh 
W i a ^ i .  ai finne ze świadkiem praea dra Styoaiic .j  » yf,taowyeh —  ja* swiadcsj protokół teg„ż 
gukie Władyka - a i m . j  aeaaaje nii. ad roaprn-LgroMadłeEłt ,  gn.. 5  kwietnia ±905 r. —  ao-^ 0  p o d o b n o  o d e n y i  i  k o p i u j  J f t l i ń t k i  oil^ ł go l i t *  I g u s t o  fT im « j  m a i N i i a o j  a n a s j o  a i&  r u a |i f * *  I I g f O l

big dwukrotnie a całej i ły ,  nadając Tomrrze ran; I wie obecnie twierdni bowiem, ze oakcrionj Ku- ,t*i 0* w .posób jak najwtęeej kntegor; eany ae
głębokie I elężdie. Iśmlercayk bił konia policjanta kijeai, podesa. gdy 1 .ipoieoanośei naaaej wyklooaon- .

Gdy urwawionego Tamorę wldki Jaalńnki praer I w aeanamaeh prsed dreai Styeanlear oakarży p. Kn- |  yę Krakowie, 10 lipea 19(ie.
Eynek, prayatąplł do aieh M iara pokujowy Swml śmiercayfth tylko o słowne pogróżki Na to pol«- z  wydalała Towarzystwu nancayelell 1 nauoay-
claw J . r o a l k ,  proaaąe pollcysuin, by rannego I cyant Władyka odpowiedział ze dr Sty-aeu myl - j  lelek głkóf Indowych • wyJalałowyeh t Krak iwie". 
Tomerę puaclł. wagiędale by go tdwMał do aupita i l e  iplaai ^rotoLół- Di Heski wouec tego sasaa- p rt,ea Stanlaław N o w a t  Fekretaz Kazimiera
la. Plutonowy Jasiński nie przychylił się do próśb I sa, że dr Styoabń jak* komisu., połieyi jest za Go ł ą b .
Jaroeika 1 innych ludal a tłnmn, a gdy Jaroslk I ifania godnym 1 Władyka daitlaj ś w i a d o m i e
1 bolał Tomerę r/rwać a rąk Jasińskiego, ten tak I k ł a m i e .  Dt Selafeld aaś wnosi, by trybunał aprs I
samo, jak prseatem Tomeię, ciął saablą Jaroslks wę f a ł a a y w y c h  sesnań Władyki odstąpił cądu
zadają mu poważne rany. |w l workowemu.

Naatępnlb, pray pomooy iraeohc iaąj. ih iołaieraj I Po praestnuhanln jeaaeae klik. 1 „ m k  is prze
Ostatnie wiadomości

......................  - K c n f e r e n e y a m f ę d a y p a r l a m t n t a r -
a trenu, adaic alę Jaclńaklumu 1 pośród oouraoneti . woinlciącj odrooaył roaprawę do jutra rana do g. 10  a roapoeaęlz rcau raj zwoje obrady w Londynie 
tłnoiu odproT. adaić Tomerę 1 Jnroaikn na - wach 6 s ranc | w p*)*gi Westmtnsterskim Przybyło około 600 n-
■kąd posłano po pogotowie ratunkowe celem opn- 
traenia olężko poranionych robotników.

Tymczasem na wieść 0 m wawei. aajaoln izcaą 
alę na Rynku gromndaić wielki tłum ludni, któ^j I
zaczął sforajmayi brntalacmn zachowaniu alę pull-

uaeatnlk w- a mianowicie a AzigHl 15C, a Włool 
, J119, 1 Auctro-Węgler HO, a Belglt 71, a Holand/i

l i a i o i t i e i  M J f i i t .  literactie 1 a r tjitjc iis . « • *  ę * - 1- < *  ■ł “ '“  « .  *“*■>;1 « * -
' 1 1 landyl 44, a Danii 14, a Grecy' 11, a Ameryk]

t  8  P- Jóiafat NoWmdkl. Z  Waraaawy do 1 ^o, ae Sawajcary i i Saweoji po 5, a Hmpanll 
eyi, a drugiej snów strony polieya imobiliaowaka ■ noaią, że w zonotę po południu odebrał sobie życoj j p ortngaili po 3, ■ Kaaacy 2. Z polskich dc,-ow 
ogromne ally I agromadaiwaay na Rynkn pleaayol ■ wyatrralem a « woiwert w ogrodził DOMaiczŁym przybyli ostoakowle anatryucu^ Racy państwa, dr 
1 konnyoh polloyaatow, zaoaęla przemocą uauwai pray ruinach kaplicy utalentowany literat 1 poeto R e i  a k o w s k i  i dr D o b o a t y ń i k l .  Główneml 
tłnm a Rynk. Pray « *  y.z; wamu do -roaejśc.i , I dramatyczny, ś. p. Jóiefa Nowiński. . sprawami, and któreml obradować ma konfereneya,
gdy bardao wiele oaób weownnla tego nie naincha Tragiczny ago_ i. p. Nowińskiego jea* jednyn L - Łroktotn rosjemeaegt, tndaleł wdnkcya alł
ło 1 pray jęło odporną postawę robee pollcyl, wy- a tych amntnych eplsodów, w jakie obfituje ćussai . ,projnych lądowych 1 aiorakl P oi obrady pray] 
wiązały alę now asjścia poś odwaonem, trwające j ataoałeri, polUyeaaa pod szooresr ryayjaklm. S, p Nale u k ie  referai. GofcoM aa Sawajcaryi p. t. ,Pri 
do godslny 10 w nocy, reaultatom których było I Nowiński oddawna pod wpływem otaczający eh gc Wa 1 obowląak, neutralnych reporterów", 
poranienie priez policję ciężej lnb Iż jeaaeae 7 wypadków nlegi lulzatholll 1 nerwowemu roaatro 
oaób, orna areaitowanie osob 70-elu, a poilcyantów jowl Praed kilkn miesiącami w stanie przygnębię-1 
kilkń odniosło lekkie obrażenie, boś kapral policji I ais wstąpił do aspltala św. Rocha, gdsle pełnił o-1  
konnej Daniel M l e h a l r k l ,  a powoda npzdkt 1 bowiąak' poałngneaa Powroclwany do moralnej ró-l 
konia na bruk. czy też nderaeaia głową o słup la- j wnowagi oddał aię znowu swej awyktej prac/, nie- 
ran' umarł w szpitalu wojakowym na traeef dzień1 atetj, nie na długo, Powtórny napad melancholii!
po sajśeiaoh.

Kronik* lwowska.
L w ó w , 23 l ip o .  

Eoba a j i ć  w uniwerzyteoie. Spm głośny eh 
popchnął młodego pracownika do samobójstwa — I awantur, jakie praei pary miealąeam wywołali ru- 

Na'podstawie doniesień polloyjnych i śledztwa I s  którugo lamiarem od dłuższego już diaso sli ska mlodależ, nlsioaąo ławkf i innr przedmioty 
jnowego z aresztowanymi, prokuratot ra państwa noaił. « klatach i na koryUraaeh budynku dilwerzyte

Wystosowała akt uzkaruenia jraeoiw 14 ucaesini- S. p. Nowiński urodził alę w r. 1863, v  Hordl- ekiego. nie Tędaii przedmiotem roapray j  aądow 
kom aajsois, oskni*ając Ich osędelę u zbrdnię gwzł-«Jówce na Dkrainie. Odbywazy atndya w Odezaie 1 Jak wiadomo, senat akademicki i*snał się aiekom- 
tn pnMioszego a 9  81 u. k ., csężcią aa o wyatę-1 Paryżu, osiadł w Warszawie, skąd wyjetdżii na peteitiym , az wigiędu na charakter aajść do uka-

. ■ • 1_ _ O 0 7 (1  I _ _ _ . L _ .   |_  ______I  1 t  J _l_    • • « a ,  1 • . .  . 1  .  ■ Ipek abiegowiski a § 279 ■ p i- kroosenie obraaj wieś, jako naucsyelel domowy. Obok pedagogii aaj rania dyscyplinarnego rrinnyeh I uddał oprawę są- 
władaj § 312 n I  Przeciw aaś .lolicyantom Ja mowa? aię piacaml literaekleml, piBUjąe powieści, aowi Podano sądowi waayatkle naiwiaka Rnainón 
„ i ń a k l e m u  I Ć.ctołh'9  (zcóray prawi użycieInowele I atndya H*orachle dla różnych pfzm. Pierw w licabli przesado 100, któray tio awanturach opn-

towoe, p.aoatawlsjąc Iiaty ...U w n e , w  k«rych ;  p ra lp l.w eg Ó ^ o era m S ,
1 gei rar mo. r   Tar­kowano kanoye kelnerów.

—  Bąd wojenny w cytadeli rozpoznawał s p r a w ę  | Imieniem presydonta republiki oadoblłjmajjirn^ Tnr

ta lk . S iu , t a k l .p  % rioantw le. E m i  k lik  * * « » “•  I”" * " " * .

bron. spowodowali najwięcej „iężko rznajeh) wytc ■ i ,  pracę pomieaulł w Kłoaaeh w r. 1882. uoiająb gmach unlwerayteckł nnawiaka awi nainle
szyła komendh wojakowh doc. idaeaic harne —  nic i PódzfeJ ogłozll puemzt p t, „Niewolnik I ant-1 podawali profesorom nut ara; tetu. Okazało alę, że 
■ożna jednak było, mimo uaiinyeh atarań, .dowie I anka" (1890), powieść „Życie . marzenie" (189L znaczna liczba namwlak była nałartwaną. Śledztwo 
dnieć alę, jaLf wyniL (teżymany praea wtause w śel-l blór aowel p. t. „Świekra" (1896). W roko 1899 ądowe prowadził aędaii p. Franko a wyniki iled* 
at. J tajemnicy) miało to JooLodsenie, esy policyanc! I imię jego nabrało rozgłosu dalęki dramatowi p. t  tw% aą takie, że mnsiano aalaa lok jego aas az. 
ustani zoaiali winnymi nauuzyala bron*, esy tez „Biała gołąbka", odinaeaonemn dragą anerodą ni wić. Nie zdołano bowiem wykryć ani jednej osoby, 
uwolnieni od odpowledalaluośe Konkursie imienia Paaerewakiego. IV lakrnaie kry-100 dt której istniałyby jakiekolwiek choćby down

Dalaiaj więe na ławli oskarżonych aaaiedl. ki literackiej p u wodzeniem eleasyłc alę jegt atu- dy cayaaegc udaiało w n teKuiti rainycń, ubolewania
naai pująoy podaądni: Fellka K i e t  t o ń ,  rodom dyum o Sienklewiosu i zilka mni*.jaayoh rospraw I godnych, aaj ciach
■ Gorllo, 21 lat Uoaąuy eaeladaik krawleokl; krytycsno-literaklch. Wąglik. Onegdaj atwltrdiono w rseśnf lwowskiej
Stefan K n a m l e r o a y k ,  rodem a Krakowa, 28 la —  Z teatrów Z»grfłlloznycb. O newym dra po raa wtóry w tym miesiąca wąglik nn mięsie, 
lioaąoy artyata-aalara: Jan D e b r y ,  rodem a Kra maalr ( A i u n a l a ,  który r.„ oyć wyatawieaja nadeainaem 1 jednego a aąalednleh powiatów 
kowa, 46 letni eladniL atolarskl; jakób W e b e r , l a s  aaenaer wtuaklcu w połowie pasdaieraika, „Se Spółka przvborÓVI trkolnyoh. Na nad.rycząj- 
rodem a Krakowa, 17-letni aubjekt handlowy, An-|colo XIX." padaje ik*ereaująte aaciegółj. Tragedya nem walnem igromadaeniu Spółki prayoorót askol- 
drzej S t r a m a, 18-ieónl ncae* glmaaayaln, w Kra i która poasątkowe roslożoną była na 4  akty, osta- nyob imiemloao niektóre poatanow lenia statutn, po- 
Kowle, Jan F r a a k i e w i c a ,  rodem a Dąbrowy, 17|te«anli akładL aię a dwóch eaęśof, przez suton ozem dokonano wyboru Fslonknml dyrekcji wybra- 
lat liosąoj knehsra- Jan S y 1 e k , rodem a Krako-1 nnswonyeh eplsodnml. Mlejaoe akty. —  Raym. Bo- no pp. Jarka, A. Królikowskiego t Nlemcsynowakle-
wa, 36 lat lioaąey eieśla; Józef N l t r l b f  tt , 16- nateren1 Corrkdo Brando —  śmiały umysł badaasa go, saatępoaml Ich Kolbusziwsklego, Koakewskiego
tetni ucaeń gimnaaya'^ w Krazowie, Haksymillaa ■ nsaynlł już wiele /wważnyah odkryć naikewyah I dra Nltuatna. do komisy rewlayjnej Starkla, Ul- 
K in  w a l d, 18 lat liczący czeiadnlk krawleokl. które priynloaly mu sławę. Badaniom tym pośw<ę mera i Wojeieenowa^ege. dc rat: aauorcae, dra 
w Krakowie; Jan D ą b r o w a k * ,  20 lat Uosąiy alł aaij iwój majątek-, obetae aaś, w saaaie kledj Adama, dra W. Baret cu i, Cnołodeoklego, Chorkle 
czeladnik browarwesy w Krakowie; Jna K 1 o o e k, aię astnka rozpęta,tul anoien się dc nowego praed wiana, Caemeryńaby Eplera, Getrltzi dri Kulikow 
27-letnl kuehara w Krakowie. | .ięwaięsia, raąd prayanał mn wprawdzie odpowie akiego, dra Leolejewakiego, PaiskuuaŁugt ei 1

Jnln nn Fot i  WA JWI zła aalzWa a l.a ł. _ _ 1 T PI 1 I • fDo rosprawy powalano 23 świadków. I dnie na to środki, ale zwleka aiągie se arealiaowa
Tryonnałowl ałożonemu a radców sąd" krajowe I a ler  ich. Gorrado Brando niecierpliwi alę 1 nic 

go dra Trzaskowskiego I dri Raczyńskiego i se może żyć w beacaynności; walaay, bo wio, że trae- 
kretaaaa p. Krausego przewodniczy starisy radca eaywik nionii planów jego praya-^ais jemi i o onj- 
p, Urael, oakariePio wnosi następca prokuratora J śnie an irtną oławę. NleuoięśUwy nie powfja ani

1 J Soleikiegi. Na wniosek p. Budaanowskiego u- 
enwalonr pewien proount doehodow Spółki praesna- 
e*yć na atnatoryum du naucr-elell

! f  iH Udzeni- m. Kasy ohoryoh. Woaoraj pned 
połudulom odbyło alę ę aaii ratuaaowoj wune srro

Ś r o d k i  o w a d o g u b n e
T i n g - T i n g ,  T y n k t u r a  H  ,

t a n i e j  j a k  w s z ę d z i e

Przed kilku ty-|PnbUcaność wanoaiia oarayoi r- — ---------™   — w *  . . « y » ą  staw, N ieiioięiiiwy nie powija ani południem odbyto alę «  «*U ratuszowej wal!

10: Zacherlin. Proszek perski Andela, Mortuin, Porafc na wagę, Cocar. N a m uchy. Lep Tangletoot, Papier. Trzaski. Na Bluskl 
Hartmana, i Fuchsol. PraOClW molom: Antymolma. Naltalina, Kauiora, liście paczulowe. RoZDTlaOZO: do proszku i tynkturv po
j e j  j a k  w s z ę d z i e  S k l a i a p t e c z n y  „ S a i i i t a j s * *  K r a k o m  n l  D ł u g a  i e .



Nr 165. N O W A  B I  *  O B M A. Wtorek 84 Lipca ltu S
■adzeaie rrprjzeitaatów pracodawców 1 delegatów 
sbeapieeaoaych Kasy chorych m. Lwowa, na klóreit 
prsedtoSyl zarząd sprawozdanie aa rok 1905.

W dyakuyl n* iprrwoidaBiew delegat dr Er- 
neat LII l e n  ciynil aars^iowi saraut, de dopośoił 
do wlelkioh saległośei, na oo dyrektor Kaiy p H z- 
d e e 1 przewudalcsąey Karania p. B c a o n odpow ie 
usieli, de sarsąJ czynił waijstko, oo mógł, aby a* 
legloioi ściągać, natawa jednak jeat tego rodaajn, 
de kto nie choe płacić, tego żadna alfa do płacenia 
nie latnel, prsytuai a a  aię do esynienla i  niean- 
■leanofoią pracodawców, obu wiązany oh do piaaenla, 
tsdalad a optjgsałoielą naaiieatnlotwa 1 inln.ateratwa
0 załatwieniu reknraów. Pp. Z a j ą c a k o w a k l
1 C a a k 1 atanęli w obronie aaraądn, wykaanjąe na 
■prawoadamr, jak wielką ilość powaiął aaraąd w r. 
1905 egaekncyj w celo ściągnięcia należytości. 
W «yśl tych wywodów uchwaliło agronaiaenle n- 
ananie taraą uwl ia gorliwą piaoę.

Po przekazania aaraądowl, aby prijipieiaył spra­
wę poknodenla lekarzy Eaay chorych 1 wniósł do 
Rady miejskiej petycyę o jaknajrychlojsae aaprowa- 
daeme tanich kąpeli ludowych, zaakulęto agroiaa- 
daenle.

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Administracja „Nowej Reformy- dla 
.uOD, oawiącycli w miejscowościach kąpielowych 

i Klimatycznych. iJzas prenumeraty liczy się od 
niedzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata 
wynosi

W A u sir o M ęg r z u o h ..................... 7ujd.
IM aessrstwle uilemleokiem . . .  80 h,
W Imiyuh panatwach Eurcpy 1 K 20 h,

Za zmikiię adreau wogóle dopłaca się 40 hal
Administracya prosi nsilnie P. T. prenomera- 

torów, aby przy zm inie adreBn, Dodawali ko- 
nleoznle takie miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  
do  i u l  o d b i e r a l i  „Nową Reformę". Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej fermie. „Proszę posłać ,,N. Reformę" nie 
do N„ lecz do X".

Rozwiązanie Damy.
Jaz w sobotę rano wieści o postanowionem 

nekomo r o z w i ą z a n i u  Domy przybrały tak 
pewną formę, ż<_ trndnc było ałnżej wątpić o 
ich wiaryjodnosci. Wieści te wymieniały nawet 
azień, w którym ma nastąpić rozwiązanie, a 
mianowicie w t o r e k  Pod wpływem tych wieści 
powstał w Dumie nastrój w i e l c e  n i e s p o ­
k o j n y ,  n a p r ę ż o n y  i w y c z e k u j ą c y .  Ko- 
m.sye pracowały z widoczną n i e c h ę c i ą ,  na 
ieii posiedzeniach tylko pobieżnie traktowano 
przedmiot porządku dziennego, a rozprawiano 
c mcżLwych wypadkacn ani najbliższych. Ugoine 
rozdrażnieniu zwiększało się w miarę, jak roz­
chodziły się wiuści o przybywaniu do stolicy 
coraz nowycn oddziałów wojsk, o coraz nowych 
reprecyacb rządn. Represye te zwracały się 
pizedewszystkiem p r z e c i w k o  p r a s i e  K ika  
dziennitow, jak wiadomo, zamknięto, p o c z c i e  
z a b r o n i o n o  r o z s y ł a ć  t e  d z i e n n i k i ,  
k t ó r e  p i s a ł y  o o d e z w i e  D a m y  do n a ­
r o du .  Na mieście srążyij wieści o wzmagają- 
c y r  się r o z s t r o j u  w ł o n i e  D u m y  M6- 
w.ono głośno, że wskutek przyjęcia przez Dnmę 
oduzwy dc narodn w brzmieniu kompromisowem. 
według poprawek P e t r u n k i e w i c z a ,  nastąpi 
n i e c D y b n i e  r o z ł a m  w ś r ó d  k a d e t ó w  
i wymieniano już 60 czioueów lewicy tego 
strona, jtwa, którzy napewno opuszczą jego sze­
regi Jedeu ł  członków tego stronnictwa w roż­
na 5wio z korespondentem „Kar W m  s z . "  tak 
określił sytnacyę „Mojem zdaniem r e w o 1 n c y i 
u n i k n ą ć  n i e p o d o b n a ,  Dama nawet mufti 
dążyć do zataigu z rządem, g d y ż  p o w a g a  
j e i  w o c z t . c n  l n d n  u p a d a .  Zamiast tego, 
lepiej skońezyr odrazo. Kto zwycięży w waice, 
obecnie przewidzieć trudno. Gabinet kadecki 
nie może byc długotrwałym. L  wolności, jakieby 
on przeprowadził, skorzystaliby rewolncyoniści. 
G a b i n e t  k a d e c k i  r u c h a  t e g o  n i e  po-  
w u t r z y m a  Byłby to koniec partyi „kade­
tów"

Na wieści, rozchodzące się o ODradacn w ao- 
mizyaeh Damy, mało już zwracano uwagi. Ko­
misja agrarna przyjęła leszcze w sobotę u- 
chwałę, wykluczającą od wywłaszczenia drobne 
posiadłości, których obszar oznaczory wstanie 
przez miejscowe instytneye rolne. W komisyi 
tej rozprawiano także żywu o o poprawce do 
odezwy do n-rodn, ogłoszonej na ostatniem po­
siedzenia przez członków Koła polskiego. Kilka 
posłów poprawkę tę Krytykowało bardzo uje­
mnie. Wobec tego warto tu zaznaczyć zdanie, 
wypowiedziane o niej na ostatniem posiedzenia 
Dumy przez znanego kadeta K o t l a r e w s k i e -  
go.  Powiedział on co następuje: „Można zro­
zumieć obawy p-zedstawicieii Królestwa Pol 
akiego ’eżeli poprawka ich uie będzie przy­
jęta. Nie możemy jej przyjąć ze w z g l ę d ó w  
c z y s t o  f o r m a l n y c h .  Ale cały dach prac 
komisyi agrarnej świadczy, że n ie  j e s t  z a ­
m i e r z o n y  ż a d e n  z a m a c h  n a  i n t e r e s y  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o " .

Rząd tymczasem postanowił zamiar rozwią­
zania Dumy natychm ast w czyn zamienić. — 
Aktu tego dokonano z u w ł a c z a j ą c ą  d l a  
D u m y  b e z c e r e m o n i a l n u ś c i ą .  Minister 
spraw wewnętrznych, a obecnie premier gabi­
netu Stołypin zikomunik )wał prezydentów'Du­
my Muromcewnwi rozwiązujący ją ukaz car­
ski — telefonem.

K o n t r a k c j a  r e w o l u c y j n a  j u ż  s i ę  
r o z p o c z y n a .  Pierwszym jej objawem Dędzie 
prawdopodobnie n o w y  o g ó l n y  s t r a j k  k o ­
l e j o w y .  Wszystko dziś zależy od w o j s k a ,  
od tego, na którą przechyli się stronę.

Jedne- z ustatnich aktów rozwiązanej Dumy 
było na posiedzenia piątkowem jednomyślne 
p r z y j c i "  i n t e r p e l a c y i  p o l s k i e j  w 
s p r a w i e  s t a u n  w o j e n n e g o  w K r ó l e ­
s t w i e .  Interpelacyę tę uzasadniał poseł N o- 
w o d r o i j k i. Dał on pogląd na okropne obec­
ne stosonki w Królestwie, poczem przemówił 
w te słowa Miłość Polaków dia swojej Ojczy­
zny zawsze była p r z y r ó w n y w  m a  do b u n ­
tu.  Stąd powstała ilea  nśmierzenia kraju, lecz 
dopomagała nna tylko do umocnienia wśród lud­
ności poczucia, iż stosowany w kraju sposób 
rządzeń a prowadzi tylko do anarchii. Ki ślestwo 
Poiskie dotychczas jest rozsadnikiem najsubtel­
niejszej oiurokracy na całą Rosję. Tu udosko- 
lalai się >im Plewe, wszelkie środki ucisku 
i samowoli, celem następnego zastopowania ich

w Cesarstwie, wypróbowano przedewszystkiem 
w Królesuwie Polakiem. Nawet historyczny fra­
zes „NaDojów nie szczędzić" wypowiedzią) pier­
wszy gen rał-gnbernator warszawski. Przyjęty 
przez system jest zgubny nietyiko dla Pol­
ski, ale także i dla caiego państwa, ponieważ 
ucisk i oamowoia w kraju znajdują oddźwięk 
w państwie".

Następne posiedzeuie Dumy miału się odbyć 
dziś w p o n i e d z i a ł e k .  Rząd nie czbkał tak 
długo. Ze akt rozwvązani& jest aktem samo­
woli, że nie może być usprawiedliwiony przy­
jętą przez Dumę odezwą do narodu, wykazuje 
treść tej odezwy. — Niema w niej już propo­
nowanej poprzednio pclemiai % ministrami, jest 
tylko p o w a ż n e  i r z e c z o w e  przedstawienie 
całegc biegu prac Dumy w sprawie rolnej bez 
zobo wiązali Kategorycznych, jedynie ze stwier­
dzeniem, te  Duma w swojej pracy trzyma się 
wygłoszonej już raz zasady wywłaszczenia ma­
jątków prywatnych. Odezwa kończy cię wyra­
żeniem nadziei ze Ind w spokoju będzie ocze­
kiwał zakończenia prac Dumy Ponieważ zaś 
Petr nnkiewiuz postawi) od razu wniosek aby 
po uchwalenia odezwy zażądać od ministra wy­
drukowania jej w „Prawił. Wiestnikn, otrzy­
mała ona charakter n a j z n p e ł n i e j  l e ­
g a l n y .

Nawet ostrożny i przezorny poseł P e  t r  fe­
t y  c k i był zdania, że takie złagodzenie treści 
odezw,  ocali Damę. Cała niemal prasa peters­
burska uważała ostateczne głosowanie nad 
odezwą za — p o r a ż k ę  k a d e t ó w .

Mnno to rząd użył tej odezwy za pretekst 
do n o w e g o  r e a k c y j n e g o  g w a ł t u .

Na drwiny wprost zakrawa naznaczenie tei- 
uimu zebrania się nowej Dnmy aź na... 5 marca 
1907 rokai.„

Koroną tego najnowszego czynu reakcji jest 
zaś p o d a n y  w r u b r y c e  d e p e s z  m a n i ­
f e s t  c a r s k i ,  który dowodź., że car uważa 
się zawsze jeszczt za s a i n o d z i e r c ę  i że 
otaczające go kota n mają najmniejszego zru- 
zumienii . odczucia dla i s t o t y  k o n s t y t u ­
c j o n a l i z m u .

L e c z  N e m e s i s  j a ż  s i ę  z b l i ż a !  
v, lągu arna dzis ejszego otrzymaliśmy na- 

stępujące telegramy z PeterjDurga i Rosji wo­
góle.

(Telegramy „N. HeTormy" z 23 lipna.)

Ukaz carski.
Petersburg. Pet. Ag. tel. ogłaszający nkaz 

carski r o z w i ą z u j ą c y  D a m ę  i z w o ł u j ą ­
c y  n o w ą  D u m ę  n a  5 m a r c a  1907. T e r ­
m i n y  n o w y c h  w y b o r ó w  b ę d ą  p ó ź n i e j  
p o d a n e .

Manifest cara.
Petersburg. Pet. Ag. telegraficzna ogłasza 

Jziś następujący manifest cara o rozwiązaniu 
Dumy:

Z w ł a s n e j  w o i i  powołaliśmy zastępców 
naroda do pracy ustawodawczej. Ufając łusce 
Bożej i mając na oku wielką i świetną przy 
szłość naszego narodn, oczekiwaliśmy dobrych 
owoców z ich pracy dla Krajn. Zaproponowa­
liśmy wielkie reformy we wszystkich kierun­
kach życia. Niszą, główną troską było nBnnąć 
brak oświaty za pomocą szerzenia wiedzy, a 
ludności ulżyć w jej ciężarach przez otworze­
nie lepszych warunków pracy i przysporzenie 
posiadłości ziemskiej Zastępcy narodu, zamiuut 
być ustawodawczo czynnymi, p r z e k r o c z y l i  
z a k r e s  s w e g o  d z i a ł a n i a ,  z a j m u j ą c  
s i ę  b a d a n i e m  d z i a ł a l n o ś c i  n a s z y c h  
w ł a d z  i w a d l i w o ś c i ą  n s t a w  z a s a d n i ­
c z y c h ,  które tylko z n a s z e j  wo l i  m o g ą  
b y ć  z m i e n i o n e .  Wreszcie zastępcy narodn 
dopuścili jię c z y n ó w  w p r o s t  n i e l e g a l ­
n y c h .  jak np. układając a p e l  D n m y  do  
n a r o d n .  Chłopi zbał&mncem tu rn i b e z p r a ­
w i a m i ,  nie szakali legalnego polepszenia by­
tu, lecz w wielu okręgach poczęli zabierać i ni­
szczy.* cudzą wiasność. o d m a w i a j ą c  p o s ł u ­
s z e ń s t w a  w ł a d z o m .  Nasi poddani mnszą 
jednak zrozumieć, że polepszenie doli Indu mo- 
żiiwem jest tylko pod warunkiem % u p e 1 n ego  
p o k o j u  i p o r z ą d n a .  N i e  d o p u s e i m y  
do ż a d n e j  s a m o w o l i ,  do  ż a d n y c h  n i e ­
l e g a l n y c h  c z y n ó w .  C a ł ą  s i ł ą  w ł a d z y  
p a ń s t w o w e j  z m u s i m y  do  p o s ł u s z e ń ­
s t w a  d l a  w o l i  c e s a r s k i e j .  Wzywamy 
wszystkich prawomyfelnych, aby połączyli się 
ce em popierania legalnej władzy i przywróce­
nia spokoju w naszej órogiei ojczyźnie. Oby 
pokój zapanował na ziemi rosyjSKiej, oby Bog 
pomagał w załatwienia najważniejszych zadań 
naszycn, to jest trosce o polepszenie losn "łu- 
ściaństwa. N a s z a  i o L  w t e j  B p r u w i e  
j e s t  n i e z a c h w i a n ą .  Romik rosyjski bez 
naruszenia endzej własności otrzyma tam, gdzie 
posiadłość jego jest za mała, p o w i ę k s z e n i e  
s w e j  z i e m i  w d r o d z e  l e g a l n e j  i do ­
z w o l o n e j .

„Oby zastępcy nnych klas wytężyli wszystkie 
swe siry i dając posłach naszemu wezwaniu, 
byli pomocnymi w przeprowadzeniu tego wiel­
kiego zadarna, Którego definitywne rozwiązanie 
nastąp w drodze ustawodawczej przez p r z y ­
s z ł ą  D a m ę .  Rozwiązując Damę państwową, 
zapewniamy, że jest n a s z e m  s i l n e m  p o ­
s t a n o w i e n i e m  u t r z y m a ć  n a d a l  t ę  in-  
s t y t n e y ę .  Odpowiednie do tego pustanowm- 
nia zarządzamy zaoranie się n o w e j  D n m y  
w d n i u  5 m a r c a  1907 r. W niezachwianej 
uf nosi w opiekę Boskiej Opatrzności i w dobre 
ujposebieme naroda rosyjskiego, o c z e k u j e m y  
ud n o w e j  D u m y  spełnienia naszych nadziei 

utworzenia legislatywy dla kraju, odpowiednio 
do potrzeb nowej ożywionej Rosyi. Wierni sy 
nowie Rosyi! car wasz n rwołoje was. jak ojcieo 
swe fazIeCi abyście się sknpili dokoła n.ego 
celem odrodzenia naszej drogiej Ojczyzny. Li­
czymy na to, że w y s t ą p i ą  m ę ż o w i e  w i e ­
d z y  i s i ł y  i d z i ę k i  g o r l i w e j  p r a c y  
z a j a ś n i e j e  n a  n o w o  s ł a w u  Ro s y i " .

Podpisano: M i k o ł a j .

Sobitnia Rada gabinetowa.
Petersburg. P . ą t k o w e  n a d z w y c z a j n e  

p o s i e d z e n i e  g a b i n e t u ,  nu którem ucLna- 
iono natychmiastowe rozwiązanie Dnmy, t r w a ­
ł o  od godziny 3 po południu do poznej nooy. 
M o t y w y  rozwiązania ogłoszone zostaną w o- 
s o b n y m  m a n i f e ś c i e  d o  n a r o d u .

Nowy prezydent gabinetu
PetersDurg — C a r s k i  u k a z  z a r z ą d z u

I uwolnienia prezynenta ministrów Gorsmykina 
z uizęou Jego standwlsko obejmuje minister 
Stołypin, który zatrzymuje t e k ę  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h .

Do Rady państwa.
Psteruburg. G c r e m y k i n  p o z o s t a j e  n a ­

d a l  w Radzie państwa. Równocześnie ministei 
rolnictwa S t y  s z y ń s k i ,  który z powodu nad­
wątlonego stanu zdrowia prosił o dymisję, 
w c h o d z i  do R a d y  p a ń s t w a .

bm&cn Dumy zamknięty.
Petersburg Petersburska Ageucya tole&iofi- 

czna donosi: Pałac Dumy zamamęty. Policja 
strzeże wejść i broni wstępu w=zysiuim, z wy­
jątkiem prezydenta i członków prezydynm. —  
Oczekują, że polieya otrzyma nowe wskazówki. 
Prezydent Murom cew został o rozwiązaniu Dn­
my zawiadomiony dziś rano przez wiceprezy­
denta Dołgo/ukowa. Ulico koło pałacu Durny 
p u s t e ,  pnstsze nawet, niż zwykle.

. 4 hząuy wojskowe.
Petersburg. Pałao Dumy I najbliższe ulioe 

strzeżone <4 oi zez kawuieryę. — Amnasaoy f 
wiele pałac w otaoza wojska. W poullżu Newy 
wytoczono armaty L u d n o ś ć  w u l i c a c h  
ż y w o  o m a w i a  n k a z .  Żywioły konserwaty­
wne przyKlasj U^ energi. rządu. Naozeinlk mla- 
•ta otrzymał tiadiwyoizjne pLłnomooniotwa. 
Wszystkie rewolucyjne plama zamknięto.

Niespodzianka.
Poiorsuurg (Pet. Ag Tel.). Seuretarz Dumy 

ks. Szachowskij wczoraj przed południem ocze­
kiwał przedstawiciela sekretai jatu  Rady pań­
stwa, aby ma oddać auia parlamentarne. Po­
nieważ do godziny 3 po połndnin n i k t  s i ę  
u i o z j a w i ł ,  akta odesłane tędą do Rady pań­
stwa przez dyrekcyę ■ :ancelaryi Dumy. W roz­
mowie z redaktorem Agencji telegraficznej o 
świadczył kg. Szachowskij, że o rozwiązania 
Dnmy nio nie wiedział wczoraj przed godziną i  
rano. Dzis opuszcza ks. Szachowskij Peters­
burg.

Telefonem.
Petersburg U k a z c a r s k i ,  rozwiązujący 

Damę, zakomunikował n o w o m i a n o w a n y  
p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  p r e z y d e n t o w i  
D n m j  M u r o m c e w o f i  -  telefonicznie. — 
Mnromcew uoniósl o tern natychmiast obeeuym 
w gmachu Dumy p o s ł o m ,  dodając od siebie: 
„Oto poozątek konoar Wiadomość ta wywołała 
wśród p o s ł ó w  w i e l k i e  o b u r z e n i e ,  je­
dnakże wobec nagromadzonej ouoło gmachu Dumy 
w i e l k i e j  s i ł y  w o j s k o w e j ,  żaden z nich 
nie stawiał czynnego oporu wezwaniu dc opu 
c c z e tin  gmachu. Gdy posłowie wyszli, zajęty 
został p a ł a c  t a n r y d z k i  p r z e z  w o j s k o ,

Po rozwiązaniu.
Peteraburg, 21 •ipca 8 runo. Mimo, ze uk«z 

carski anany był dopiero o godzinie 4  rano, 
naaomość o rozwiązaniu Dnmy rozeszła się 
szybko Widać ugolnu przygnębienie Z obozów 
i sąsiednich miejscowości przybyły do Peteio 
burga cztery pułki piechoty, o d d z i a ł y  ka  
w a l e r g a r d y ,  s z w a d r o n y  h u z a r ó w  i 

ł a n ó w ,  g r e n a d y e r z y  W pobliżu pałaca 
Dnmy stanęli h u z a r z y .  Wedle „N Wremii" 
oczekują nt dziś groźnych niepojów PoHcy# 
zarządzili* e n e r g i e r n e  ś r o d k i  o c t r o ż n o -  
ś c i .  Ćwiczenia obozowe w Kramem Slele zc 
etaną już teraz ukoncionr.

Peteraburg. Wobec spodziewanych groźnych 
z a b u r z e ń  w s z y s t k i e  a m b a s a d y  i po ­
s e l s t w a  z w r ó c i ł y  s i ę  do  rządu z p r o ś ­
b ą  o s t r a ż e  w o j s k o w e  Wskutek tej proś 
by umieszczono na dzieazińcach ambasad i po­
selstw oddziały wojsk, z których Lażay składa 
się z 25 żołnierzy.

Moskwa. l'o8cł Szczupkin otrzymał tu wiado­
mość o rozwiązaniu Dumy gdy przemawiał na 
pewnem zgromadzeniu. Wiadowośó ta wywoła­
ła ogromne oburzenie.

t e g o  u m y s ł y  s i ę  u s p o k o j ą  i że r e z a l -  etapem z 
t a t  p r z y s z ł y c h  w y b o i ó w  b ę d z i e  po-  ' 
m y ś l n i e j s z y m  d l a  rz ą du .  Wszystkie Dan- 
ki i wyzion ą, oraz twierdza Petropawłowska 
otrzjmały straże i załogi podwójne. Obawiają 
aię tu strajku generalnego w całuj Rosyi.

Fantazja Stiłypina.
Paryż. Dziennik „Matin" otrzymał na tele­

graficzne zapytanie co do sytuacji od obecne­
go prezydenta gabinetu rosyjskiego Stołypina 
następującą odpowiedź: Rząd, rozwiązując Du­
mę, nie ma zamiaru znieść reprezentacji naro­
dowej, lecz przeciwnie, p r a g n i e  j ą  u t r z y ­
m a ć  Właśnie abstrakcyjne obraay w Damie i 
usiłowane przez nią brzekroczeme swoich kom- 
petencyj były najwięktzem niebezpieczeństwem 
dla jej ifitnionta. Panujący wszędzie zupełny 
spokój (?) dowodzi, że ludność przyznaje rzą­
dowi zupełną słuszność 

Wiedeń. Korespondent „N W. Tagbiattu" roz­
mawiał o 8ytnacyi z obecnym prezy entem ga 
binetu Stołypinem, który ma oświadczył, że no­
wy gabinet jest tylko p r o w i z o r y c z n y m .  
Zarządzone środki nie mają celów reakcyjnych, 
pragną tylko przywrócić Dumie jej prawem 
przepisany charakter. Co do spodziewanych roz­
ruchów minister zaznaczył: Mówiono mi, że dro­
ga do mojego domn będzie uysłana trupami, 
tymczasem niema ani jednego. Gdzieindziej wy­
buchły zaburzenia, lecz i te przeminą

Urzędowe wiadomości o sytuacyL
Petersburg. Pet. AgeaCya tel. donosi: Dzień 

wczorajszy, o ile dotąd wiadomo, minął z u p e ł ­
n i e  s p o k o j n i e .  Wiadomość o rozwiązaniu 
Diuny tylko z w o l n a  dochodziła do wiadomo­
ści publicznej i poranne dzienniki wiadomości 
tej jeszcze nie imały. Niespodzianka, silne od­
działy wojska (nawet c z ę ś ć  z a ł o g i  mo­
s k i e w s k i e j  przybyła do Petersburga), dalej 
świadomość o sile władz rządowych, wpłynęły, 
zdaje się, p a r a l i ż u j ą c o  n a  ż y w i o ł y  r e ­
w o l u c y j n e  Nie należy jednak wnioskować, 
jakoby wieść o rozwiązania Dumy ludność 
przyjęła zupełna spokojnie. Panuje oba* a, że 
zapowiedziany niedawno strajk generalny w Mo­
skwie obeonle wybuchnie.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Rozwiązania Du­
my n ie  w y w a r ł o  t e g o  w r a ż e n i a ,  j a ­
k i e  p r a s a  p r z e p o w i a d a ł a .

Petersdurg. Pet, Agencya tek donosi: W M o­
s k w  i e  i na prowincyi p i z y j ę t o  u k a z  o 
r o z w i ą z a n i u  D u m y  s p o k o j n i e .  Ruch 
w obu stolicach był wczoraj n o r m a l n y .

Rada państwa.
Petersburg. Rada państwa obejmie teraz 

fankeye D a m y  i w y d a  n o w ą  o r d y n a c j ę  
w y b o r c z ą  i u s t a w ę  o w o l n o ś c i  o b y ­
w a t e l s k i e j .  Rząd spodziewa się, że do  1 u-

Zamiet zony zamach.
Paryż Do „Journaiu donoszą z Petersburga: 

Tensam dziennik zapisuje nieprawdopodobną 
pogioskę, Jakoby wśrńd żołnlefzy w Kronszta­
dzie odkryto eorzytlężenle; mieli oni rzekomo

.miar opanować zamek w Peterhofle, podpa­
lić go I para ująć.

Hamburg. PetersLarski korespondent „Hamb. 
Neueste Nachrichten" telegrafuje: W  K r o n ­
s z t a d z i e  odkryto s p r z y s i ę ź e n i e  w ś r ó d  
m a r y n a r z y  V, VI, VIII i X U  d y w i z y i  
n a r y n a r s k i e j .  C e l e m  t e g o  s p r z y s i ę -  
ż e n i a  b y ł o  s p a l e n i e  p a ł a c u  w P e t e r -  
h o f i e  i u j ę c i e  o s o b y  carj . ,  Pewna liczba 
w y b i t n y c h  o f i c e r ó w  m c  b y ć  s k o m ­
p r o m i t o w a n a .  D o k o n a n o  l i c z n y c h  
a r e s z t o w a ń .

Boją się!
Pa yż. Jak donosi „Journal" z Petersbnrga, 

odwołano nagle zapowiedziane oględziny hisz 
Pańskiego okrętu wojennego przez cara w Kron- 
Sżttfdzie.

Znów uoiodł bało.
Petersburg. Wedle douieaionia „B:rż Wied." 

uczyniono zanaoh na Pobledonosoewa. P o d
j e g o  b i u r k i e m  w y b n e b ł a  b o m b a ,  gay 
Pobiedonoscew znajdował się jeszcze w drngim 
pokoju. N ie  o d n i ó s ł  o n  t e ż  ż a d n e g o  
s z w a n k n ,  ale z p r z e s t r a c h u  p o ł o ż y ł  
s i ę  do ł ó ż I  a. ,

Stan wojenny.
W guberni! kijowskiej z wyjąt*

proklamowano stan

'

Wzmocniona ochrana.
Petersburg. M i a s t o  i g u b e r n i ę  p e t e r s ­

b u r s k ą  p o s t a w i o n o  w star wzmwbnlonej 
ochrany.

Moskwa. I w mieście w M o s k w i e  o r a z  
w w i e l u  i n n y c h  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  
R o s y i  naprowadzony zostai stan wzmocnionej 
„ochrany".

Petersburg. (Pet. Ag. tel ) Ukazem carskim 
zostało miasto i okręg S y z r a n  postawione 
w stan w z m o c n i o n e j  o c h r a n y .

W przededniu r&wolucyi.
Petersburg. W  całem mieście j e d n o  t y l k o  

s ł y c h a ć  z d a n i e ,  a mianowicie, ze Rotya 
znajduje slą w przededniu wstrząśnięć we- 
wnątrznyob, jakich nigdy Jeszoze n 9 doznała
Wszyscy są przygotowani ua to, że rozgory­
czenie ogólno wkrótce znajdzie wyraz w stra­
sznych zamaohaoh teroryetyoznyeb.

Petersburg
kiem okręgu kijowskiego 
wojenny

Zdanie Anikina.
Paryż Bawiący tutaj w przejeździć były po­

seł do Dumy A n i t i n  oświadczył w intewie- 
w H  że w Rosyi zbiL* sią obecnie wielka ogui- 
na rewolucya. C h ł o p i  z a m i a n u j ą  w ł a Gn e  
w ł a d z e ,  utworzą mllicyę i wypędzą wojska. 
W s i e  rosyjskie będą teraz widownią n a j o ­
k r o p n i e j s z y c h  w a l k ,  ludzie ginąć będą 
tysiącami i to nietyiko od kul i szali, lecz tak­
że z głodu. W warunkach, jak obecne, ż n i w o  
j e s t  n i e m a l  n i e m o ż l i w e .  W  27 guber­
niach panuje jnz nędzr wprost-okropna. Lecz 
nietyiko po wsiach wybuchnie rewolucja. —  
I w  w i e l u  m i a s t a c h  u t w o r z o n y  z o s t a ­
n i e  r z ą d  r e w o l u c y j n y ,  ktOry usunie 
władze oarakie. Po nowych wyborach niczego 
się spodziewać nie można, gdyż W sytuacyi, 
jak obecna, w o l n y  w y b ó r  s t a n i e  s i ę  n ie ­
m o ż l i w y m .  C z ł o  n k o  w i e  r o z w i ą z a  n e  j 
D n m y  z b i o r ą  s i ę ,  aby wydać nanifest do 
narodu, a rząd tak samo nie będzie mógł tema 
przeszkodzić, jak nie zdołał przeszkodzić obra­
dom kongresów ziomstw.

Auikin wyraził w końcu przypuszczenie, że 
teraz nastąpi dyktatura wojskowa i że rządzić 
będzie wojsko. To atoli zdaniem jego n ie  z a ­
p o b i e g n i e  r e w o l u c j i ,  l o c z  p r z e c i w -  
n i e jeszcze Ją przyspieszy.

Na ziemi finlandzkiej.
Petersburg. Tel. Agencya pet. donosi Więk­

sza część posłów do Dumy odjechała w oiągu 
wczorajszego oma do Finiandyi, aby tam nw- 
radzlć tlę nad sprawą rozwiązania Dumy 

Petersburg. Większa część posłów z Dnmy 
wyjechała do Wyborga. aby tam obradować 
nad apelem do narodu.

Generalny strajk kolejowy.
Petei sburg. W Odpowiedzi na rozwiązujący 

Dnmę nkaz carski wszectarosyjaki związea Ko­
lejarzy wzyws swoich członków do dtiWJku 
generalnego. Jakkolwiek dotyczącą odezwę 
związku natycbmiagt s k o n f i s k a n o ,  porozle- 
piano Ją w ogromnej Herbie nu wagnuach I 
budynkach staoyjnyoh. W szystkie wagony i sta- 
cye Dokryte są tą odezwą.

Peteraburg. Rewolncyoniści odbyli wczoraj 
meetlng, na którym uohwallll podjęcie walki.

Bunty w armii.
Peteraburg. — Z S e b i s t o p o l a  donoszą; 

2500 marynarzy odbyło zgromadzenie, na któ- 
rbm uchwalono s z e r e g  ż ą d a ń ,  które nastę­
pnie przedłożono admirałowi S k r y d ł o w o w i .  
Memoryał marynarzy kończy aię groźbą, ze 
na w y p a d e k  j e ż e l i  i c h  ż ą d a n i a  n i e  
z o s t a n ą  s p e ł n i o n e ,  wyouohnie bunt.

Reakcya podnosi głowę.
Peteranurg Aresztowanie redaktora „Myśli" 

nu. ma nic wspólnego z przestępstwem orzeciw 
pzawn o prasie W redakcji „Myśli" zapowie­
dziano posiedzenie komitetu socjalnych rewolu­
cjonistów. Redaktor' Sołomko ukrył w swoim 
gab.necie trzech najwybitniejszych członków. 
Dwóch z mch uciekło przez okno. Zabrano bar 
dzo ważno papiery.

Ddeasa, Generał*gubernator oznajmił, że je­
żeli ao dnia 23 b. m. nie będą wznowione ro­
boty w porcie, wszystkie osoby, którym udo­
wodnione będzie podżeganie do strajkn, będą 
zesłane do odległych gubernij na cały czas 
trwania stanu wojennego. Wszyscy zaś, którzy 
Di® zechcą przystąpić do pracy będą wysłań*

Odessy. Usiłowania zbiorowych akcyj 
będą tłumione bronią. *

interwencja obcych macarstw. _
Petersburg Jak słychać, autorem głośnego 

aitykałn „Rossyi’ o b l i s k i e j  j a k o b y  zbrcj- 
. rej  ' . n t e r w e n c y i  z a g r a n i c z n e j ,  jest 
były pomocnik ministra H n r k o .

Zagranica.
Praga. Na odbytem tn wielkiem zgromadze­

niu stronnictwa 30cyalistycznego mówcy wyra­
żał. sympatyę dla walczącego o wolność'narodu 
rosyjskiego i ż y c z y l i  mn w w a l c e  t e j  
z w y c i ę s t w a

Panika na giełdach.
Paryż Wiadomości z Petersburga wywołały 

tu wielkie urzygnębienle. O g ó l n i e  o b a w i a ­
j ą  s i ę  t n  e g i o m n e g o  s p a d k u  k u r s ó w  
r e n t y  r o s y j s k i e j ,  n a w e t  w p r o s t  ru ­
nu. Dzienniki wyiażają przypuszczenie, żc o- 
statLi krok reakcyjny z e m ś c i  s i ę  s r o g o  
n a  d y n a s t y i  r o s y j s k i e j .

Wiedeń Na tutejszej giełazie papiery rosyj­
skie znów znaoznie spadły w kursie. Renta ro­
syjska spaóia Da 78*4.

Przedwczesna radość
Heislngtort. Dzienniki, ogłaszając wiadomość

0 zatwierdzenia przez cara ustawy sejmowej o 
nrawie wyDoiczem, jbdnomyślnie witają nową 
erę w zycm krajn i zaznaczają z zapałem, żc 
udzielone prawo wyborcze j e s t  t r w a ł ą  r ę ­
k o j m i ą  p o k o j o w e g o  r o z w o j d F i n l a n -  
d y  i. r

** *
Wrażenie w Warszawie.

Warszawi Rozwiązanie Dnmy wywarło tn 
wielkie wrażenie. Robotnloy kolejowi I prze­
mysłowi gotowi są do strajku. W trzydziestym
1 sioamym pnun piechoty wyouchł bunt, are­
sztowano ośmdzlesiąt I dwóch żołnierzy, k t ó ­
r z y  o d m a w i a l i  p e ł n i e n i a  s ł u ż b y  p a ­
t r o l o w e j  po u l i c a c h .

Tiiifnlini 1 tilijnlltni

w i a d o m o ś c i  „ N  R e f o r m y "

. z dnia 23 lipca 

Budowa kanału bora-Dunaj.
Pozerów W t y c h  d n i a c h  p r z y b ę d z i e  

t n  m i n i s t e r  h a n a l u  di F o r z t  w s p r a ­
w i e  b u d o w y  kanału Odra Dunaj.

Wynurzenia Kossutha.
Budapeszt. W Sejmie podczas ayskusyi nad 

etatem ministerstwa h a n d l u  przemawiał mi 
nmter Landlu K o s s u t h .  Zapowiedział on po­
litykę nandiovą i komunikacyjną w w i e l k i m  
s t y l u .  Użyje on wszystkich sił, a b y  p r z y -  
g o t o w a ć  s a m o i s t n y  o b s z n r  c ł o w y .

d yby ugoda z Austiyą na podstawie traktatu 
handlowego się nie udała, W^gry mają gwa­
rancję, że wzajemność ze struny Austryi aż do 
r. 1915, względnie 1917, nie ostanie. Tę parę 
lak uiiuistm wjzjBKa, abj BKupić siłjy ny Wę­
gry mogły przygotować swoją przyszłość eko­
nomiczną. , Okoliczność, ze autonomiczna wę­
gierska taryfa cłowa teraz nie zostanie zain- 
artykułowaną, nie jest d o w o d e m ,  ż e  r z ą d  
t e n  z a m i a r  p o i z u c i ł .  Jeżeli inartyknło- 
wanie teraz i e naptąpL to są szczególne przy­
czyny tego i minister prosi, by nie musiał tych 
przyczyn podawać. Następnie uświadczył, że 
rząd zwróć: główną nwagę na te dwa porty, 
atóre łączą Węgry z zagranicą, t. j. przes 
R j e k ę  i G a ł a c z ,  i zakończył zapewnienien 
e n e r g i c z n e g o  p o p i e r a n i a  p r z e m y s ł u  
z e  s t r o n y  r z ą d n .

Odpowiedzialny redaktoi 
W ładyałais Ppokemoh,

Wydawca
Mlohai Aonoplńftkl

N  A D E M K  A N E .
(Ai :ykiuty w tyna dziali n ie p esn ea są  od 

redakoyi).

We Mystikch 
cywiiiiowa 
nych pań- 
atwbuu

1765

d la  k o s z u l ,  k o łm o r z y k o w  
i  m a n k ia tó w .

H .  J O S S  &  L O W E N S T E I h
k. nadworni, dostawcy, Praga, VII-

częściowo lie sunedaje się. ? 20

WMal SJ fu  
kaoyi. autr* okltai ZaUuda ftsaćykoi -a«. 8* -SI

J r  wM ianu ag Z a b a d i b i i j . o w i ,  809*50 Ik a r  
Anglo^aiiJ 301/ 2 ! Jtkay« rjnlo6kan>~ 54. - .  Aki t 
LKadufrart* ^ 9*75. ■keja ia i? n a i i  54# — .tl» 
Bod«aei«4) 1082 -  AJkoj. (lallayjaklaa Bi Wyr 
osMgo , Akoyr a om ąanatn .^ycl 69t 60 A uro  
kulaf toM nitw ej 168*—. .koy. kolei filkothai 447 60. 
KKtnra Boi p:'<noon»* 547S (e<64). A^oya kole cm i ulowi 
euoi 581*—. 4koy« Aląiay 670 6o t  t w  Siw a Marar*l 
664*60. Akryl ' 1taiLiC£o Towaiayatw ikuasaogd 172 '  

l ic y e  t a m k i  S un ł 681*—. Akoja T u a o Ł i' m c u  
40Ł, » k-irt Głalloyjaklego u > i| e i .  T c ttu  y r 
uftow ago 632*—  , Oaiiga . wygleiiUa lnćewnlsacyiaf 
26'—. Beata aiaiowa 62 65 m m ti ko tw  wi aH tiyaeh 
wł'66. B anu koronowa wygienko 21*16 68 1. Lhr,
Tow aisyit^i loryiowo . deauU ego 28 86. 4*/, LU 
B a n n  patacunego 96’6il. 5,/IV, L lity  Baakn _iyoi 
euago  1GC20. 8* , Tli ty  Banki blpotaesneg, 111*60 
4% —laty Bani a k*Ł,awcgt 29*—. 1‘ LM > Baak» 
krajowaga 101*64, 6V, -m a n a ln r  ibllgaoja B anar ki 
,owego — 4*/, galLyjikJo -tiigacy* proplsaeyi. 
SS‘80. 4*/, g . o*,. fosyoak. _ajow  i 1621*1 2e*»" 
4*/, Poayoak. n faata Lwów 97*6r  'lary tmreokta 161 6C, 
kark 117*4( nak .c 360* - .

Utpotooionle oiłabione r powodu wypadaów peter< 
borskiob.

Cukier ailny : 9 20—12*80 (12*80-19 20) Nafta i •pi­
rytu nłeimleiuoiiy.



Wtorek£fl4$Lipca*l 9 0 6 . N O W A

M łody c złu w io k  woda księgarz, o-
beznany również z działem materyałów 
piśmiennych oraz galanteryjnych, wła­
dający językiem pols., niem. i nieco ro­
syjskim. posznknje po&«dy lnb też ja 
kiegokolwiekbądź zajęcia, Zgłosz przyj. 
Adm. „N. -Ref " dla Poznańczyka 315,

Ś r o d k i, o w a d o g u b n e
Zacheriin, Proszek perski andela, 
Laimatin i na wagę Boraks.

Na muohy
Lep Tangiefoot, Papier i Trzaski, 

N a  p l u s k w y  
Tynktura Hartmanna, Ting - '  
i Olin.

Frzuoiw molom
Naftalina, Kamfora, Liście pacznlowe, I 
Piżmo. N o w o ść ! „Papier jdchtowy“.j 
Rozpylacze do y roszan i tynktury 

Sztyfty przeć*w ukoszeniu koinai ów. 
Polecają

R e i m  i
Kraków, Rynek 37, 2873 2 2

B E F  Q R |M <A . Nr. 165 .

Z A K O P A N E .
W illa  „ H k - r y a "  K r u p ó w k i 7 6

P ensjonat pierwszorzędny, w  najdogodniejszem położeniu centralnem. 
Pokoje piękne słoneczne z prześlicznym widokiem na góry. —  Kuchnia 
doakonała zdrowa i wytworna. U sługa wzorowa. —  Fortepian 1 ogród 

do użytku gości, ceny barazo przystępne. 2995 14 15

Kandydat notaryatu
z 3-letnią praktyką poszikaje pos.d j. Zgło- 
izenia: „KandyJi t"  poste restante Boo„„ia za 

' okazaniem kwita iitseratowegc. 3116 4 4

Poszukuje bit mieszkania
z 6 posoi, kuchni z przynalaznościami 
w c z y s t e j  kamienicy w pobliża Uni­
wersytetu lnb Akademii Szt. P. Oferty 
uprasza się wprost pod adresem Z. B*e- 
siadecka — Oświęcim, 3ios 4 6

R ządca dóbr
Prosiko (danin, były oficer anstryaoKi, pier- 
wszorcędne reureneye, wypadkowo wolny, po- 

ca się. — Łaskawe zgłoszeni:, przyjmuje 
Drobnlewioz, Rozwadow n. Sanem. 2829 20 26

Z a lu s zc zy c k le  słynne morele
w b kg. koszykach po 4 K, 11 gatunbł K 3 60 
rys/ła z własnego ogrodu kn zupełnomn za­

dowolenia za zaliorką iranao, MAIJiAW 
ZaiesiLiyKl. 3011 5 6

C. k. Dyrekoya kole> państwowych w Krakowie.

k r  m i  A n i n .  11 z ogródH a ll l lC I I I O a  kiem Zaraz do sprze
dania. Wiadomość: Podgórze, ul. Mi- 
ck*en*cza 34, między 2— 4 pop. 317? 2 6

U c z e ń
potrzebny do cukierni W. Nowaka 

w  Bochni. 2960 » io

Pensjonat UKRAINA
Kraków, ul. karmelicka I. 40, I p., 

wynajmuje pokoje z całkowitcm utrzy­
maniem na czas dłuższy I Krótszy po
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objadj i kolacje, na mieiscn i na 

miasto

z  r o z k ła d u  ja z d y
y i n t m  ud I  maia 1906 w M  czasu Środkowo enioufijsKiego).

Przyjazd do Krakowa, do Podgórna 
i ao Poagórza przystanku:

p r B G i f
usuwa całkowicie w przemęgm  7 dni

A i l n - c i n  Dra Clmtolfa
Majlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystośoi i upiększenia e r r j , — 
Prawdziwy tylko W oryginał słoikach, 
któryer opakowanie zaopatrzone ,e»o za- 

rejestro* anyn. znakiem ochronnym. 
Cena K. 160 odpowiednie mydło 70 h.

Słowne składy w K r, w i e : Wiktor
Redyk, apt H. Banman8.il I Sp., apt.; te 
Ł w o w it  Z/gn. hucker, apt.; w Bro- 
d s o h :  Leo kallir, aptek.; y. n o w y m  

i , iakunowskl, apt.; w P r z e ­
m y ś la :  M. Schwar. apt • w  u .  r o i ł .  -  
u tn : ł. toyszaryokl, apt.; w T a rn o ­

p o lu *  M. Krzyżanowski, aptea., Dr Jul. 
Franiu* .ptek. Składy prócz tego Wv 
wszystkich aptekach i drogueryaoh

Z m ia n a  lo k a lu !
Hanuel pod firmą

H . Kretschmer
w  K ra k o w ie ,

is tn ie ją c y  od r. 1872, z o s ta ł przenie­
s iony  z R y n k u  gł. 1. 10,

na ulicę Szewską 23
i poleca Szanownej Publiczności wszel­
kie towary korzenne i norymberskie.

4 ... rano pociąg osob Nr 12 do Podgórza Pł.
4-4  ̂ a n „ „ „ „ Krakowa

z PodwołuCzysk I lokan, ma połączenia w Rze­
szo wir od Jasła, w Tarnowie od Jasła i od 
Orłowa.

5.46 rano poc. osob. ±017 ao Podgóiza przyst. I 
” ” ” 43 B » rtasz.6-07 a n n „ 3o Krakowa

z llnll trac&rtcitalnt:, przez Snohę, Skawinę, I 
Podgórze-Pł»szów.

L |
S.41 r»uo poc. posp. Nr 2 do Pjagórzs-Płasz.
6-50 a a a a a a Krakowa

z ick.., połączenia w środy i niedziele przez 
Konstanoyę z K rostantynopola (okrętem do ; 
Konitancyi), codzień od Bukaresztu

7.1S rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza Pł.
7‘3J a a a a a a Krakowa

| Z Wieliczki.

7.40 rano pociąg nsob. Nr. 6212 do Krakowi 
I z Kocmyrzowa , Mogiły.

rano

Odjazd z Krakowa, z Podgórza 
i z Podgórza przystanku:

4.30 r. poo. osobowy Nr. 31 z Krakow- 
4 47 r. poc. osob. Nr. 1032 * Podgórza Pl-szo o 
4.53 „ „ , a Pr-.

2352 22 0 I !j0 OswięcJma, przez Podgórze-Płaszó . Skawina 
ma połączenie: w  Spytkow icach do V ,dowie,
Alwrrni i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia.

6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6 50 „ „ B a 3 z Pod8órza-Pł.

do Podwoloczysk i do lokan, ma poi _czeme: 
w Tarnowie do Stróż, otąd Jo Jasła Nowego 
Sącza, Onowa, Kosz jo  i Budapesztu (p.zy- 
jazd 3 55 wiecz.); w R^oiowie do Jasła, 
a stąd Jo Nowego Zagóiza, Chyrowa.

8.10 rano pociąg osob. Nr. 16 z Arakowa 
8.22 „ „ „ a a z Podgórza Pł.

do Lwowa, ma połączenia w DęDicy do rarno- 
brzega, Nadbrzezia i przez Rozwadoy. w kie- 
unku Przeworski; w Przeworsku do Tar-' 

nebrzega.
8'30 rano poo. miesz. 411 z Krakowa
8-46 „ a  a a a  Podgórza-Płaszowa 

do WieiiozKl.
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.0? rano poc. osob. Nr 41 z K**kow*
9.17 „ „Bob. „ 1012 z Podgórza Płaszówa
9-24 » a a a a * a P‘*y8t

no linię ranswersalną przez Podgórze-Płaszów,
Skawin/, Suche ma połączenia w Kalwaryi 

r Wadowic i Bielska, w Suchej do Żywca i 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego: 
w Nowym jączu do Orłowa, Koszyo i Bu-

J s T i u  i , t  i1 a s r r  r fu s * w T“
k< wa do ZaLopanego woz wprost przeoho- I °d N' 3ączr- Str6i 1 Juaia'
dzący I i II klasy 

O.CCi r. poc. osob. sez 43 z Krakowa
" Ib ” ” ” ■ 1014 * Podgórza- m  i  , z y8W|- c|ma ma poj ^ ienia w Oświęoimie od

a ,  H " P y °  Vi<dnia i Wrocławia w Podgórzu uszo-
do ZaKop*1'egu i Rabki, karsuje od 25go czer- wie d( Krakuw* i I  wowa. 

wca do włącznie 15 września z wozami prze-
chodzącemi I, 11, i III klasy z Krakowa do I i  22 rauu poc. mieś*. Nr. 462 do Podgurza P. 
Zakopanego i Rabki. 111.35 „ B „ „ „ n Krakowa

11.00 przed poł. poo. Odob. Nr. 13 » Krakowa I z WieiiozKl,
U 4 2  „ n n n n r k Podgórza Pł
do PoawoloczysK I ao lokan, ma połączeni* 1 1 06 P° P°> Poo- osob. Nr. 6214 do Krakowa 

w Tarncwie do Stroz, stąd do J — », do N. z Kocmyrzowa I Mogiły 
Sącza, Onowa Koszy, i Budapeszt, w Rze­
szowie do -Jasła a 3tąd do N. Zagorza, Chy­
rowa. Stryja.

1 15 po poł. poo. osob. 33 z Krakowa 
1.3U „ „ „ osob. 1034 z Podgur, Pł.
1-38 s s o x r s priiyst.

S pecyalny Zaktad Instalacyjny
dla wodociągów, centialnego ogrzewania i gazowego oświetlenia.

Julian Tokar
K r a k ó w ,  iw .  J a n a  I*. IO , T e le f o n  5 7 4  

projektuje i urządza fachowo, praktycznie I tanio: 
wodociąg*, studnie, pompy, Laloryiery, weniylacye, nrz<> zbn*a samoczynnych 
pijadeł dla bydła w stajniach, kuchnie żelazne i urządzpma dla ciepłej wody.

-  Najlepsze polecenia, — Kosztorysy bezpłatnie. 1281 18 20

1 4 6  s t a r t ó w ! !  1 4 2  n a g r ó d ! !

Największa światowa fabryka
L a u r i n  e t  K l e m e n t

M łody B o ls s ła w , Czechy, posiadająca zastępstwa w Niemczech
i Francyi — poleca

rowery motorowe, automobile.
Zastępstwo: E . R u d a w s k i ,  J Ł r « . k ó D ł u g a  3 4 ,

uenm&i darmo i opłatnie.
Nauka jazdy dla reflektantów m ejacowych gratis. Przy naieży- 

tem zabezpieczeniu spłaty ewentualnie w  ro.ffi.oh. 3009 6 10

„ARS(<
NAAiOJf sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwaity codziennie 
w ani powaLbónie oa 10 dc 1 zrana 

i oa 2 do 5 po połuanir.
E J l ic a  B r a c k a  5 .  N a  p a r t e r * # * .  

1498 115 0

Zakopane
W  1 1 1 «  T J  o r a

przy ul. ChtunbinBkiego 19,

P ensyunat Izebellf fCorarbinskiej
poieca poKoje słoneczne, Kucnmę ao- 
mową. Geny przystępne., 2722 14 16

M O R E L E
dorodne, sortowane, starannie opakowa­
ne, wysyła w Koszykach 5 Kg za za­
liczką pocztową po E 3'80 franko —  
E. Rotinkiewlczowa, poczta i telegraf 
Kaspbrowce, obok ZaleszczyK. 3077 6 6

E M E R Y T
siódmej klasy rangi, lat 56, ewangelik, 
lezdzietny, szuka towa*zys*:ki życia, 
agohnegc usposobienia * Adres: S ła ­

w o m ir  J a r o a z e k  poste restante 
L w ó w  za okazaniem kwitn mserato- 

wego „N. Reformy", aieo 3 3

7.45
7.53
8.10

poo. ojob. 1033 do Podgói.a piz.
* „ « rtasś, |

.  32 „ Krakowa
z Ośwlęulma, Żywca I Suchej, połączenia n Spj 

tkowioach od Suchej, Wadowic, w Kalwaryi 
od Wadowic.

8.3. rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasi 
8-45 „ . . . . .  Krakowa

Z w racam y  aw agę n a  P*erw bzą k ia jo w ą  fa b ry k ę  chem iczno-kosm etyczną

J A N A  I H N A T O W I C Z A
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 
i  w Krakowie, Sukiennice 1. 20.

lO.is? rano poc. miesz. 1061 do Podgórza przyst. 
10.35 .  .  Płaszowa

F a u r y o z n y  s k ł a d
pzebieni, a ą M k  y a A h w
k a r t  do g ry , zaD&weJt dziecięcych , p rzy - do Wadowic i Bielika, w Oświęcimie do 
bofÓW dc ro b ien ia  f ia tó w , paciorków  i Wiednia i Wrocławia, 
do h a ftu , o raz  w ielk i sk ła d  tow arów  

re lig ijn y ch . gl7i) a

d a j ą c y  lis za je
nawet i*rj którzy nigdtio inie enaieżu ole- 
ocenla, dieoh zażądają pru.pektu i nwierzyrej 
■lanyol poSv.iadozen z Kustry! za darma. Apte 
karz C. W. hollt Altona (Bibę). 2566 10 12

Ov ty d z ie ą  n o w o śo ll

Do sprzedania:
Ph<#le bardzo ładne, para 20 złr. 
Plymouthy siemieniate, dwie kury i 

koi ot.
Nimfy ładna par , średniej wielkości 

p.pnżek, \ ) złr.
Angor Mały, dwa m.erią e liczący, 6 zł. 
Kanarek prawdziwy Sełtfert ta  «oie-

rrak, 10 złr.
Mlnorkl czarni , kogu. i kura, nad- 

zwycza; nośne, 10 złr.
Klatki praktyczne po niskich cenach 

sprzedali; się.
Duży wybór szklanych naczynek dla 

p*i Ków. 1546 15 39

poleca Zakład Zoologiozny

Kazimierz WALTER
Knkfw- Sławkowski 31, przy olaitieli.

U  D A R M O
— być nie może, ale za dozo-  sprzedaje — 
S. -JL Ł T  K ro s ó w , u l  F io ry o n sK d  fil 
Doatawo* Związku o. k. uriędnlców państw, 

zegarek nlkl. ■ naplsrm syitem Ro kopf Pa 
*ert ■ pięknym łarenszkiem złr. 1‘70, zega­
rek izarny złr. 2 '—, zegarek srebrny i /sten  
Roskopf Prteit złr, 4'—, zeg n t  -łooist1 
■yitem Loskopf Patent zb. 3'60. Lndzik “w e- 
-ą >y w nooy złr 1'50. Zegarek złoty złr. 9 —. 
Łanonszk i-ebrne od zł*. 1.—. Gwaranjyi 
4-letnia. Wrazi, niespodobaniz się, wymieniam 
be# trndnosoi na Inny przedmiot, Zamówienia 
■ prowinoyi nsknseoznlam odwrotną pocztą 

Bogato ilustrowano oenn_kf wysyłam d ir n t  
1 opłatnie 2614 10 10

1.30 po pot. poo. miei z. 461 z Krakowa 
1.47 . . . .  .  z Podgórza Pł.

de Wieliczki.
1.45 po poł. pociąg oboK  Nr. 6213 z Krakowa 

do Mogiły I Kocmyrzowa 
2.4» po połnd. poo. posp Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa, -na , włączenia: w Tarnowie do Stróż, 
stąd *> jasła i do Nowego Sącza; w Rzeszo- 
i io do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 

Chyrowa, Stryja.
3.00 po p. poc. osob. sez. 49 z Krakowa
3'1® n „ « n 1020 z Podgórza-Fłroz.
3' 19 » » » .  n 8 » pwyst.

oo Zakopi „ego I l.abkl knrsnje od d. 25 czer­
wca do 15 września wiączmt a wozami wprost 
■ rz« h.dzącemi 1, II  i III klasy z Krakowa 
do Zakop*nego i Rabki.

8.16 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 
3'25 » .  , ,  ,  „ z Podgórza Pł.

do błoiwiny.
w*e°*ór poc. osob. Nr. 19 z Krakowa

6-26 . » ' • ,  .  ,  * ro d g o ... Pł.
00 Stróż, ma połączenie w Stróżach do Nowe­

go Sąuma I do Tasra.
7.40 wieozór poo. miesz. 463 z Krakowa

» B ,  » * Podgórza Pł.
do Wieliczki.
8.00 wiecz. poo. osob. 4& z Krakowa 

•I3 b  b  osob. I 0I 6 z Podgórza PI.
b  b  b  b  b  przysu.

ua linię transwersalną przez Podgórie-PłaćiSw, 
Skawinę, Suchę; n** połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; w Kal- 

■aryi do Wadowic; w Suchej do 7’- wca, w 
Nowym Sąozu do Orłowa, Koszyo i Budape­
sztu; w Zagórzanach do Gorlic

8.05 wieczór poc. osob. Nr. 6216 z Krakowa 
do Kocmyrzowa.
8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 

do Ickan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd okrę 
rem ve czwartki niedziele dc Konstamy 
nopola.

9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
9-10 B B b  b  b  Z Podgórza Pł.

do Podwołoozysk I do lokan
1 0 . 6 5  w nooy poo. osob. Nr. 11 z Krakowa
11.05 n n b b z  Podgórza P.

42 „ Krakowa
z linii transweri iinej przez Snohę, Skawinę 

Podgórze-Płaszow; ma połączenie w Zagó­
rz a n in  z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 
w Chabówce od Zakopanejfo; w Suchej od’ 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic

6 12 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
6>25 b b b b b b Krakowa 

z Podwołoozysk I ze Stanisławowa, ma połącze­
ni* w Prze rorska od Tarnobrzega: w Tar- 
: wic od Nowego Sącza, Stróż, od Nowego 
Zagorza, Jasła przez Stróże od 1 lipca do 
15 września ~ “ndaposztu i Koszyo; w Bie- 
rzLnowie od Wieliczki.

7.10 wieoz. poo. osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Koomyrzowa.

8.56 wieczór poo. osob. 1035 do Podgórz* przyst 
9.00 „ B B B B B
9.12 B Ih 34 , Kraaowa

Z Oiwiechna. ma połąi -en.e w Oś wiycunj e od 
Wiednia * Wruiławi*; w Spytkowioach od 
Sierszy-Wodnej, Alwernii.

9.31 wiec*., poc. posp. Nr. 4 do Podg rza PI. 
9.38 ,  b  » n  b  b  Kraaowa

z Podwołonzysk i z lokan, połąozenia: w Prze­
worsku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od 
jasłs w Dębicy od Przeworska przez Ro­
zwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tar­
nowie od Budapesztu (odjazd 7.— rano), 
Koszyc, Nowego Sączt Stróż, Nowego Za | 
górza, ja s ła  przez Stróże.

10.35 wiecz. poo. osob. Nr. 24 do l  odgorza Pł. 
10.45 „ b b b » b Krakowa
z Rzeszowa, połąozenia: w Rzesz iwie od Jasła, I 

w Dębicy od .Rozwadowa, .Nadbrzezia i Tar­
nobrzega, w Tarnowie od Orłowa, N. Sącza, 
Stróż, Nowego Zagorza 1 Jasła precz Stróż), 

do Pouwełoozysk I do .okan, na połączenia: I 
w Bierzanowie do Wieliczki w Tamowi -*-41 wiec«. poo, osob. 102* z Podgórza-przyst.
dc Stróż, stąd do Ja jU , do Nowego Sąrzi *0.47 „ „ „ . » * _ . • »  Płaszowa
Orłowa. Koszyo i Budapesztu; w Dębioy do U-OO w nocy » b 46 z Krakowa
Tarnobizegn, Nadbr-,»*,ia i przc*. Re adów L  Nowego Sąozu przez Juchę, Skawinę, Pod. 
w kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie górze - Pluszów; ma połączenie: w ifowym 
do 'Soła. a stąd dv Nowego Zagórza, Chy- I Sączn od Bndapeszti1 loszyc Orłów* w 
rowa i w Przeworsan do Tarnobrzegu. 1 Chabówce id nakopanego w Kalwi 1 yi oa

11.61 w nocy poc. osob. Nr 47 z Krakowa 1 Bielska i WaJowio,
12.04 „ n b b I 0 2 2 1 Podgórza-Płai z.
l 2-0» - .  b » b b b
do Nowego Sąozu przez Podgórze. Płaszów dka-1 Ruzuady .azdy w f. im acie kieszonkowym są 

'Tnę, Suohę, ma połączenia: w Skawinie do do nabycia po oenie 30 hai. na ptaryach c. k. 
Dworów; w Suchej do Żywca i dc Zwardonia; kolei Fańntw., n konduktorów, jako też w Kra 
w Chabówce do Zakopanego; w N Sączu kowie w biurze ipedytyjnem Bujańskiego, w 
do t rłowa, Koszyc i Budapesztu. 1 Krakowa ks*ęgarnl krzvZanówikiego w cukierni Mau- 
do Zakopanego kursu* ą wozy wprost prze- risiego, w handlu PiSuhera (linia A-B) i w ban- 
i.bndzące dlu PorębzUego i Zimlera

Pudr książęcy
piękną, naturalrą białość i jest nieocenionym 
środkióui do hygienioznego upiększenia twa­
rzy. Pudełko małe pnor1 białego K 120, oa. e 
9 K. Różowy dla blondynek i kremowy dia 
szatynek I hrnnetuk, małe pudełka po K 1‘40, 
większo po A 2*40.

Woda fiołkowa sg j
trądziki, pierzonn- oie i uczczeni. „_óry, wy. 
głrdza *marszcz_i 1 dołki ospowe. Twarz od­
świeża, wybiela i wyaeiiaaca. Cena 2 K

Myuło kosmetyczne ,”X ®
nr* ie plamy Cena F  l -20.

Białe i piękne ręce! S ,S"i
opierzchnlęte ręoe wybieleją 1 wydelikatnleją 
pe kilkakrotnem natarein s r e m r m  r n ś l i a
n / m , Słoik K 1'60.

» 1* ™ . ,  RieBKowi. . d i Kadzidło sosnowe R g .  “ u r
w D ęb u / od Przeworska przez Rozwad' I pacht, oozyszoza i odświeża iowietrze n*le-
od Nadbrzezia w Tarnowie od Orł wa ”  «t.nnnin Wi-imn
wego Sącza, Ja  J a  i Stróż

1.47 pop. poc. os. sez. 1013 do Podgórza przyst.
1-52 B  B  B  B  B  B  B P ł S B Z .

2 . 0 4  „  B  B  B  4 4  „  K r a k o w a .

z Zakopanego i Rabki karsuje od 25 czerwoa 
do włącznie 16 września,

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa.
* 1*  ,n l , . „  ,  I pobudza. Cały flakon « K, pół flakonu K 3'20
U 7  po poł. poc. osob. 1011 do rodgórza przyst., U „ n ł l n | j n u  "«»»» aerw aność nosa I p .
i ? ” ” ” ” » " » Kasz. B la  i i i l U i m d  luzkow. Flakon 3 K.

* ” ” ” - Krakowa D s i a n ł s  \it\U  (pudr płynny) nadaje twa-
U l  H J ł l f i f l l lU  1 rzy piękni i przyjemną 
blałoóć, odświeża płeć i konserw uje. Cena 9 K,

2840 88 0

1.17 po p ił poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pł.
4 - 8 0  B B B B B B B Krakowa

v n! szkań w j e t  naj wyżb-ym stopniu. Flakon kor 
] '2U, rozpylacie od 60 b do 6 K.

Antilienttilia sic p ieg i opalenie sło­
neczne, plamy wątroMane nadaje oerze św ie­
tni bfałoSó, świeżość' i delikatność je n a  4 K.
D i l i n ł n n  w 0̂80m ł i./płowiałyii" po 
r l l i p i l f l l  ailkakrotnem ożyciu przvmaca 
piękny, naimrMny koloi Cena flakonu .. K.
U / o t o n ł m  Jj£ le wyp*d«nif wło-

sów wstrzymuje, cebulki wło­
sowe wzm aonk i wytw arzanie perostn włosów

£senoya miętowa dopłuka
11 l ‘ l i o f  opróc> przyjemnego orzeżwiają- 

U OL cegc siuaku i zapachu, bardzo ko­
rzy itme wpływa- na dziąsła * zęby. Flakon 1 K,

Proszek roślirmoalkaliczny 
do czyszczenia zębów s
i kwasy, Które sprowadzają ból 1 próohnlenle 
zębów. Pudełko 60 h i K V29.

Woda kwowsaa SffiSj^SiS
trwały zap*ch. Ceua flakonu mniejszego K 1*60, 
większego 3 K.
N i r l f u t i n n  Wyborny Oradei, do natyon 
l l i y i  I l i l i a *  miastowego farnowan # wło 
sów 1 ł  trwały i piękny kolei czarny1 ciemny 
Ceni 2 K

P ra w d ziw e  Miekc ogórkowe I K  
P r a w d ziw y  Krem  ogórkow y I K  
P ra w d ziw y  Puder ogórkow y i K 
P ra w d ziw e  Mydło ogórkowe IK
do wydelikacenia i upiększenia twarzy — Zna 
komito, prawdziwe, natnralne. — Żądać wy- 

ralnie tylko wyrobu

IHN JA TO WIOZĄ
P o p f n m u  P|er* a - “i  J**®*®1#I B i l  U l l l j f  flakoniki od 60 h do 5 K.
M w H łc*  to L le tf iw e  1 l e s n l s i e  w ró-
I ł i y U I  r l inyoh oenaoh.

W o d y  k o ! o ń s k i ; e  flak.od30ehdt*10k!

To ugluszenie jest szczególnie ważne dl# ki.żdego, tak dla pań jak i nanów, 
którzy używali dotynnezas bc skntKn innych licznych środków nn porost włosów.

*Jeśliścir iunetui środkami nie osiągnęli żadnegu ukutka. byłoby dobrze i  tem mi do-
fnieść. Wstrzymuję *ię oczywiście od wypowiedzenia zdania o innych_ Środkach, ale 

o tern mogę stanowczo zapew ni: ie mój środek na porost 
włosów jest najskuteczniejszy. Wyrabia się go zawsze podług 
słynnego przepisu, uznanego za najlepszy, i przynosi mi oo
dzień setki uzna:' Za kilka dn* po pierwszem w tarci a zaczy­
nają włos] ióść i rosną ds..eJ: aż *.jawi się zdrowy i Dujny 
poiost silnie zakorzenionyoh naturalnyoh włosów Próoz tego 
włosy któri wyrosły przez używanie mojej pomady, jnż nie 
wypa(*»ją. Mógłbym wypełnić wszystkie strony teg" dziennika 
świadectwami, jakie otrzymałem w oiągn ostatnich sześciu 
miesięcy.

DfiwLa na próbą za darmo.
Mój środek ni porosi włosów SKiitkuje w możliwie naj­

krótszym czaJe iiek li meszek małych, lecz bardzo gęsio pn 
rosłych włoscw nkazn * się naprzód, poczem rozwija ię włos 
dalej z tą  samą siłą, oo n młodego zdrowego izłowieka

Mojego wyiworn nzywają osoby wszystkioh klas- oba 
płci i każdego wieku. Wiele i bardzo znanych osobistości obecnych czasów używało 
tei podług megi przepisu wyrabianej pomady.

' 'rzeszkadza ona wypadania wmsów, usuwa łupież, przywraoa pierwotną natn 
ralnq b-.rwę przedwcześnm posiwiałym włosom, ur.w * swędzenie i podnieca porost 
brwi. rzęs wąsów i brody, tudzież włosów na łyse; głowie

Każdemu, kto się obce o tem przekonać, poślę chętnie na próbę dawkę mego 
prawdziweg' środka na porost włosów z* dam o, opłacone, jeśli mi tylko poda adre* 
Wyctarczy k*rta korespondencyjna. 2627 2 2

SCOTT
F r a i i w, J  o s e l s - l A a i  1 9 .

W I L I A M
Wiedeń 800,

I. wyłączny skład I klinika 
KraKow, Wolska I.

Największy wybór lalek 
wszelkiego rodzaju. 

Spccyainość: Lalki z pra • 
waziwem< tri im dc 
czesani., niaszanemi gło 
wami i w krnaowskich 

strojach.
Kompletna garderowa dla laiek: buciki, poń­
czoszki kapelusiki itp. w największym wybo­

rze! na składzie. 2689 14 20

J a c e k  L u c i  t . ib l
Z E G  A R  M I S T R Z

ulica Felicyan^k 25* II p.7b5 98 0

L. W. kr. 66337. 2644 3 3

zenie

ZAKŁAD POGRZEBOWY  
J ó z e f y  N o w i ń s k i e j

K r a k ó w , u l. M ik o ła j  fika L. 1 4 , tek&fon 2 4 8 ,  3023 2 44

posiada na składzie wieikl wybór trumien metalowych, dębowych, tapetowo- 
nych i z miękkiego drzewa —  oraz wieheów różnjch i szarf 

Zakład zaopatrzony jbst w nowe wspaniałe dekoracye, wysyła »łużbę do po­
grzebów w jogatycł liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do na, łspani lszych, ze znaną sumiennością i runatuainością. Podejmnjo 
się nprowadzanii. i p sewozn zwłok ze wszystkich 1 do wszystkich paóstw 

Enropy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże etc,

W celu nabania ua przeciąg nadcho­
dzącego roku szkolnego 1906/7 jednego 
utypendyum w rocznej kwocie tysiąc 
szesese* (1600) koron z fundacy. sty 
pendyjnej ś p. Maksymiliana Fraioi- 
szks Ksawerego Siemianowskich dla 
młodzieży polskięj oddającej się sztuce 
malarstwa i miedziorytniciwa ogłasza 
się niniejszem kunkurs.

G powyższe stypendynm mogą się 
nbiegać młodzieńcy narodowości pol­
skiej, urodzeni w obrębie Król. Galicy!

Lodomeryi wraz z W Ks. Kraków- 
skiem, którzy ukończywszy akademię 
sztuk pięknych w Krakowie, aloo też 
osiągnąwszy w sztnee rytowania ns 
stali, miedzi lnb arzewie pewien wyz 
szy stopień artyzmn, pragni, jedynir 
dla wydoskonalenia się i nabycia wyż­
szego wykształcenie w obranym zawo­
dzie ud&ć się za granicę. Prawo na­
dania tegoż stypencynm służy Wyazia- 
owi Lrajowemn. Pobór stypendynm 

trwa tylko przez rok jeden i może być 
jedynie w ważnych wypadkach za ze­
zwoleniem c. k. Namiestnictwa na dal 
szy jeoen rok przedłużony. Kandydaci 
winni wnieść podann. swoje do Wy­
działu krajowego n a j d a le j  d o  d n ia  

s i e r p n i a  b . r . ,  a to byli ucznio­
wie t  k Akademii sztnk pięknych w 
Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi 
ejże Akademii, inni kandydaci bezpo­

średnio.
Do podań załączyć należy metrykę 

chrztu, śwLdectwo ubóstwa, świadectwo 
z c. k. Akademu sz.uk piękny ch w Kra­
kowie, względnie dowody, iż kandydat 
kształcił się w ry-ownictwie na stali, 
miedzi lnb drzewie, i że osiągnął w tej 
sztuce pew*en wyższy stopień artyzmu, 
wreszcie dowody, iż Kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się pragnie udać 
się za granicę, i że należy do naiodo- 
wości polskiej. W  podania należy wska­
zać zarład mb miejscowość za granicą, 
w której Kandydat zamierza się kształ­
cić, oraz przedstawić cały plan dalsze­
go kształcenia się za grauicą, a wre­
szcie poda? dokładny adres, pod któ­
rym petentowi rezolucya Wydziału kra­
jowego ma być przesłaną.

Wypłata stypendynm nastąpi w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry, 
z których pierwsza zostanie wypłacona 
zaraz po nadaniu, drugą zaś z począ 
tk.bm II półrocza szkolnego, jedna) 
tylko w razie, jeżelf stypendysta wy­
każe, że kształcąc się z* grrmcą we­
dług planu przedstawionego w podanit, 
czyni postępy w obranym zawodzie.

£  Y f & i l a t a  I r a j o w e g c i
Królestwa G-aUcyi i Lodunui y  z Wielkim• 

Księstwem Krasowskim
e Lwowie, dnia 8 cz»n?ca 1906, 

P io tro w u k i.
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Dzieci rozwijają 8lę przy tbm znakomicie 
trawienia.

ł nie cierpią na zaburzenia

Wybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek 
•rozwolnieniu"! t. p.

Polecana przez tysiące lekarzów w kraju i zagranicą

Naj opsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 
chorych na żołądek.

1)0 nabycia w aptekach i składach aptecznych 

Fabnk diat. rtahrmittei fi. KUFEKE, Wien I, und Bergedurf-Haniburfi,

i

maszyny gctówL.} lab ni raty. Lito­
graf i  kcnceayi p< zokiwany do prowadzenia 
intere.a lab ]*L" »pólnik. Zgłoszenia pod adre­
sem ian.na hiauu. i, psczia Uicieozke. PuJre- 
dnictwv niw wykluczone.' ' 8186 1 8

Panienka
znająca Się na robotach ręcznych ha­
ftów, jedwabiach, włóczkach i przypo­
rach do szycia, zostania przyjęta jako 

ekspedyentka do Magr.zynu
E .  S M I U O W I C Z f l

K raków , A-B.
Oferty meodpow adające ogłoszeniu, 

zostaną bez odpowiedzi. 3180 l 8

Adwokat Dr Dybas
w Ż m ig r o d z ie ,

poszuka je zaraz k io n c y  p ie u t a .  a- 
lUiki korzystne 3134 i 3

P H M R N Ifl K flW V
pelcca ezęściowo 

•  i ■' i lu h o ą n ic
n u w n i r t i m r -  „ J r n

Rany palonej
najnowszym 

i najleoizym zpu- 
zobem za pomocą

<5sg§Jtisi w s a w
iS S S S S m  PO
W  najaiżuyeh.

PI. JHWOftMiCKI.
8846 114 O

N a stauoyę
w Nowym Targu (3 stacye od Zako­
panego) przyjmie się uczniów gimna- 
zyainycn od I— III kl. z lepszych do- 
domow, ręcząc za troskliwą opiekę mo- 
ralrą, naukową czy lekarską. Konwer- 
sacya niemiecka w domu. Bliższej in- 
formacyi udzieli D yrekcja gimnazjum 

w Nowym Targu. 8187 l  4

Potrzebuj kapitał

25.000- 30.000 K
na Hipotekę domu murowanego pier­
wszorzędnej jakości wraz z placem bu­
dowlanym w miejscu klimatyoznem — 
Informacyj adziela biuro adw. Dra .Sta­
nisława T o m i k i  w Krakowa, ni. św.

Marka 20. 3i8& i 3

KRAKÓW, ®

B fie k , Kr. 37, l i l ia  A-B;
poleooją 

po ce.iacn najumiarko- 
wańozych:

A riy tily  dniurgiizne

Towary £na#c -Mim io 
celów saniiarnycli 
Lodownie notnjowe 61

Maszynfci do robienia lodów. 
Aparaty uo rab iwia wody sn-
40f Oj. ,.HartMS“. 8867 2 3

Na sezon podróżny dla pp. Artystów i Amatorow sztuk pięknych:
Sztaiuai polne składane, Sztalugi polne z siedzeniem, Sztaiugi pome czkicowe z pasem do założenia na 
ramię Parasole lolne, Laski skiauane do przyczepiania jakiegokolwiek parasola, Lustra czarne do odbi- 

peisazy Kasetk. do noszenia, kompletne do malowań olejnych i akwarelowych, Książki i Bloki ao 
szkicow ani Farby olejne i akwarelowe z różnych fabryk, Werniksy i środki do malowania, Palety 
z r-ewa i porcelanowe, Pendzle we wszystkich gatunkach, Płótni maiarskie na miarę i na bleitramach na- 
ią  nii te f  .plery kai tony i deszczółk, do malowań, oraz wszystkie inne przybory do malowania i rysowania.

Wanny i Miednice ZZm Zt
pieli lecznicze, CZEPKI i KAPELUSZE do kąpieli,

Aparaty, Taśmy, , " , 1 2 T
KUBKI do podróży skiadane pa- p 7 0 m wl#i' d n  
p.erowe, gumowe i metalowe. n Z e m y K I  UO  
n l p d h u #  Necesseiy podróżne, Poduszki po­
p i  (H llrW  * |jróine do wydymania satynowe, plu- 
© © © © o  o  <3 ezowe i skórzane. © © © © © © ©

Perfumy i Mydła toaletowe,
Woda kolońska, Rozpylacze do Perfum, Pudry toa-

£ 3  Pr ; ^ ;  Wody, Pasty i Pro­
szki do zębów, Wody do Wło­
sów, Gąbki i Szczotki “  *7 “i k°i
w y b ó r  rozmaitych innych artykułów toaletowych.

W A G O N A M I  w ę g l e  k a m ie n n e
grube, kostkowe I  1 U 1 orzechowe

d o  k a ż d e j  s t a c y i  k o l e j o w e j  d o s t a w i a

PIOTR HEC1IELSK1 W KRAKOWIE
G raniczna, 1. 6 , p a r ter  

właściciel detailicznego układa węgla na s ta c j i kolejowej Grzegórzki
- przy Krakowie. 3107 8 5

M M  k u .  i j i a u i r  mebli
ma do »i ri- losu* ' 1927 90 O

Stafy i lekretarce uogato mkinituwauo, Wipa- 
ulałj pająk i  bronzu 8zafy neźblune dębowe, 
Kilka gamlt mahonio w; c Kumoda m hor 
i aut ja; i  oryginał broniona. Krrd jni mahoń., 
oras Wiele ninych meb'i mahoń i antycznych, 

jaketeż i mebli awykljoh.

Leo pola /n a  Machowska.
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

D zie rża w a
w doskonałej glebie i  gorzelnią pod 
dniem miastem we wschodniej Galicji, 
950 morgów pola i łąk z inwentarzem 
żywym i mertwym Dom i ogród pię­
kny. Kapitał potrzebny 50.0u0 złr. Cały 
piękny zbiór tegorcczny. Dla zmiany 
stosunków a o  od& tąpiem a za raz . 

D w ór Ł a p iz )n ,  B r  te ia n y . 
8151 4 O

Ostrzeżenie.
Z powoda liczny eh, bezwartościowych naślado- 

wnietw, żądać wyraźnie: 2338 8 3

PASTY DO OBUWIA JSK R A “.

W V d n u /5 ) lat 20 > z w7 iszem "y-l l U U W d  kształceniem, pisząca na 
mabzynie. znająca też język niemiecki 
i francnski, bez środków utrzymania, 
szuka posady binrowej, kasjerki, nau­
czycielki lab zara. dczyn domn. Listo­
wne zgłoszenia pod „Aurelia" przyjmuje 
Administracja „N. Reformy". 8140 5 6

t t O O O O O O O O O O O t *

W skuieK rezygnacyijłz dzierżawy 
b u f e t u  w  t e a t r z e j m i e j s k l m ,  
t. j. w głównym  f o y e r  i  n a  g a -

e r y ł ,  są do sprzedani- za niską  
cenę urządzenia.

W iadomość w  cukierni Lw ow skiej 
ta  JK Elohaiłka Kraków, Flo- 

ańska 1. 4 5 . 999„ i  io

)OOOOOOOOOQOO<X

Z A K O P A N E .
Szopenówka. 

Pen syonat M W i e c z o r k o w e j
poleca pokoje nowe, wygodnie urządzone 
z utrzymaniem lub bez Ceny ni*kie. 
Restaaracya na miejsca, ssso n  15

k x a  ifr ai .  3.

I

?OOOOOOOOOOOOOCOŁKyX y

M a c zk a  żu żlo w a  T h o m a s aCr

Baczność na znak 
ochronny

Baczność na znak 
ochronny

jest najskuteczniejszą pod wszelkie rośliny bzlme, koniczyny I łąki. 
Pod qwarancyą czystej, prawdziwej I skutecznej mączki dostarcza 

Generalny reprezentant

„Fabryk fosfatdw Thoraasa“

Józef K arrach we Lwowie.
Należy strzedz się przed zaknpnem fałszowanych i bezwar­

tościowych żużli o naślaoowanym znaku. 2968 5 26

I

w o o o o o o o o o o a o o o o o e * Z 30000C  43W  r'  y.

Tar* > L w o w i e
Na podstawie zezwolenia Rady szk. kr. z  dnia 5 meja b. r. do 

L. 1 4 .5 6 3  otwiera D r  K o n s t a n t y  Ł n o z a k o n r s k i ,  profesor gimna- 
zyum im. Franciszka Józefa we Lwowie, z początkiem: września b. r. 
prywatną szkołę gimnazyalną z polskim językiem wykładowym , razem  
z klasą przygotowawczą D la szkoły pozyskano w ytraw nych pedagogów  
i lekarza chorób dziecięcych; będzie ona urządzoną wprawdzie według  

obowiązującego w gim nazjach publicznych plann naukowego, na życze­
nie jednak rodziców, będą zwolna wprowadzane zm iany, ale tylko za 
zezwoleniem  władz szkolnych, co też do uzyskania prawa publiczności 
iię odnosi. Za mierną opłatą będzie miata przystęp do tej szkoły mło­

dzież męska bez różn’'cy wyznania i narodwości
Ze szkołą będzie połączony także pensyonat a*oi

ZAKŁAD

pod zarządem

J ó z e ra K u l e s z y
w KRAKOWIE, lairzecif cieitam ,

podejmuje się wykonania p o m n ik ó w  
i  g r o p o w o o m  yedłag własnych lab 
dostarczonych rysunków, tak ł  miej­

sca, jak na nrowincyi.

Posiada wielki wybór gotowych po­
mników z piaskowca,’ marmuru labra­
doru szwedzkiego i śląskiego granuu. 

8844 20 O

bryki leków w Gutenstein

Krowy dają mało mleka, iub mleko nieoieskie bez tłuszczu, cierpią na 
brak apetytu, trawią źle i chor o ją. Cielęta 1 jałuwk1 nie rozwijają się prawi­
dłowo i są słabe. Konie I źróbkl zołznją, kaszlą i churują ua niestrawność. 
Nierogacizna nie trzyma się jak należy i nie dajb się tuczyć.

Na tę biedę jest sposób! I i
Pisze się kartę kor. dc Mr Tadausza °arusi:owlcza, nadw. apieid 1 fa*

0. i zamawia się d la  k r ó w  również dla kóz, 
cieląt „Vaccin“, który się dodaje do karmy, 
a  po którym krowy nabierają r petyto, dają 
wiele mleka dobrego, przyczem nigdy nie 
choraj<%. Dla k o n i i żłóbków „Eęuiii“ do sie­
czki lub owsa; konie tracą ?ołzy i robaki, 
dostają apetytu, trawią znakomicie, dostają 
piękną sierść i nie chorują. Dla n iero ­
g a c iz n y  „Sullin“. O dwa do trzech ty­
godni prędzej, niż zwykle utuczy się świ­
nie przy dodatku „Suilmu" dc karmy 
jświnie nie chorują i opłacają się sowicie.

raszka 60 hal. dniej ja t  za 2 kop. 
nie wysyła się. 15 puszek tych przetwo­

rów wysyłamy za 9 kor. franko, 50 puszek za 22 kor., 100 puszek za 40 kor. 
franko. 6 klg. w jednej wielkiej puszce 5 kor. Cenniki wszelkich naszych wyrobów.

Ostrzeżenie! Wszelkich tak zwanych proszków dla bydła niechaj żaden 
hodowca we własnym interesie nigdy nie używa, gdyż są to tylko bezwarto­
ściowe fałszerstwa mych, w całej Europie znanych, prawdziwych środków, 
które na pierwszych wyctawach odznaczone zostały. 2299 6 6

Mają na sk-adzie: Mr. Emil Baar, Janów Mi. Adolf Berger, Żydsczów; 
Mr. W. Blocki, Niżniów; Mr. Wł. Brach, Tarnów; Mr. Jan Dąbrowski, Btaiu- 
sławów; Mr. B, Kałnzmacii, Dhnow, Mr Wojciech Kórnicki, Żywiec, Mr. Stan. 
Kozłowski, Lubaczów; Mr. T. Kwiciński, Nowy Sącz; Mr. P. Mikolasch i Sp., 
Lwów; Mr. Stan. Nowakowski, Nowy Sącz; Mi Ossowski, Nowy Targ: liii. 
M. Schwarz, Przemyśl, Mr. Szantowaki, Tłumacz,

Riądowo

♦
pod fIr ui 4

uprawniona

1

K . R ż ą c a  i Chmur&ki w  K rak o w ie
p r i y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r ,  4 ,  1491 74 o

wyrabia pod kcnirolą komiiy.' Frcemyiłowej Tow. Lek. Krak. poleodne p u e i toł Tow.

wody mineralne sztuczne
odpowiadane ikładem ohemlonym wudom; BIuIŃSKIEJ SIBSHUBBLEKSKIEJ, 

HlfiLTERSKIEJ, VICHY. MABYENBADZBIBT, HOMBURC+, KI88TMGBN tndiieś
■pa oyalne laoznl oza

jak; liwwą, bromową, jodową zolaiiatą kwainą, era i woffjr lu e a n le a e  a o r a i a l a e  
i  priepl.u Prof. JaworMkiugo.

Sprzedaż ozutkewa w aptekaob I dregeeryaofe, — Cenaikl aa żądacie fntaoe.

„Dziewucha
tygodnik ilustrowany pod red. K. Laskowskiego (El’a), zawierać będzie oprócz 
obfitego działa humorystycznego, chwilę bieżącą, bogato iluałrosaną. Mody 
redagowano przez spacyalistkę. św iat kobiecy (ilustrowany). Kronikę. Ąrtj 
kały społeczno-polityczne, poezyę, powieść.

P”emU: Każdy prenumerator otrzyma bezostn ie (zamiejscowi za nade­
słaniem 15 kop. na porto) tom poezyj El’a (K Laskowskiego) „Z ostatniej 
do Dy' zaraz po wyjściu z druzu. t. j. w drugiej połowie października. Wszyscy 
prenumeratorowie korzystają z opustu 10*/, przy zakupieniu w wilkuuastu 
firmach warszawskich, których spis podamy w najbliższym numerze „ Dziewu­
chy Trzy premia nadzwyczajne 11

W szyscy prenumeratorowie tegoroczni wnoszący prenumeratę do 1 sty­
cznia 1907 r., biorą udział w rozlosowaniu trzech przedmiotów 1) Kos ty u mu 
damskiego wartości 100 rb. do wyborc! 2) Serwisu porcelanowego 75 rb. 11 
3) Zegara ściennego 50 rb„ Rozlosowanie nastąpi w dniu 15 listopada b. r. 
W  razie życzenia redakeya wypłaci warr,osć przedmiotu. W numerze pierwszym 
rozpoczynam,] druk obszernej powieści z ostatnich czasów , Burżuj ka“ (przez 
K. Laskowskiego). Nr l-szy wyjdzie nieodwołalnie dnia 1 •■erpnis b r.

Cana prenumeraty bez zmiany w Warszawie: rocznie 4 rb., półrocznie 
2 rb., kwartalnie 1 rb., miesięcznie 40 kop., na prowincyi: rocznie 5 rb., pół­
rocznie 2 rb. 5 0  kop., kwartalnie 1 rb. 30 kop. Zagranicą rocznie 6 rb.. pół­
rocznie 3 rb. Dz.ai ogłoszeń ściśle ograniczony po 50 kop. za wiersz.

Adres redakcyi: Warszawa, ul. Wspólna Nr 14, m. 9. som

W yprzedaż
szpilek do włosów, grzebyków i grze- 
Diem z opustem 20%  cd cen do- 

dotyohczasowycL, odbywa się 
w  S k ła d z ie  A p teczn ym  M ag "ant

J a d w i g i  K le m e n s iu w ic z e w e j
w Krakowie, Karmelloka 15-

2834 76 O

Który z pp. Adwokatów
i? u uwL. otląAć w Bieom, gdzie znajdnje ti$ 
tylko jbubn _dw ik.it ■ okręg indowy jeet k. 
MelLi i pole do %■ skami lioznej klienteli 
l arćzc korzystno Bliiizyoh Iniormacyj udzieli 
się chanie. Zgłoszeni* pod i .  lo o  poste re­
stante Kralió\ za ol zzniem kwita inser.

tc~ego nN. Reionny“. 8156 1 a

- - ia,
z 5 m orgam i g rn n tn , z in w e u ta rz a m i 
i zbioram i, tn ż  pod  K iak o w em , * t c  
r p p z e d a n l a ,  A d re s  n  p o r ty e ra , 

ul. P i ja r s k a  1. 8130 4 5

Swisiy w  pszczwj aiowj
(tegoroczny ze.6r pienrszyj deserowy, patokę, 
jn i wysyte w 5 kg blaszankaoh azcseinie za 
mkniętyoŁ, po 6 karno r opłatą Ipoozry i bla- 
zjanki — Zarząd dóbr i panisk Zygmunta Li-

Siemikowcaoh,tyńskiego w
kowor

poesta : simi- 
3118 6 28

Dyplom honorowy na wyrt. * Krakoule r  dOf

P E L E R Y N Y
Zakopańskie I Tyrolskie

od aoszoza i  z w y u e  dam skia  
—  i m ęskie ro  ałr. 6 ‘5C r r = 

oraz na składzie wielki wybór- 1983 13 0 
GDNIKK ZAKOPANSZ1CH damskich i dzie- 
cinuyoh. SERDAKI aamskie i dzieoinne. 
SABAI-ÓWKT Z' ia, Utanai, Kryni 
cz&nki, S ukipnnJ9 Kc: oinszaowsaie, Ka 
razye, Czapki i  ł  as i kracow skie i Ka- 

■ "■ pelnase g iriJak ie , — ■
wszystko wyrobu włt snegc

W. SZNAJDBO Wi CZ
w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętra

nad aytekf pod ,Białym Orłem 
Filia w Krynloj pod białą różą.

. Handlowiec
starszy, ? działu win, poszuknje posa­
dy w miejscu lub na wyjazd. Przyjmie 
posadę fckspedyenta, kasjera, "podróż!- 
jącegc iub samodzielnego kipmra, gdyż 
jako tak. przez czas dłuższy pracował 
w Rosyi. Podejmie się również robót 
Diwr icznycn jak poprawy win, klaro­
wanie i t  p. n PP Fnpców, Wiele­
bnych Księży, lub osób prywatnych. 
Zgłoszenia do Admibistracyi „N. Be- 
formy" pod 3161. siei s e

Rowery
T n o n
P r o a io r
B r ita n iw  oć 1*0 koren wyżej, 

oraz przybory do ty ch i3 “za gotówkę 
lub na raty ^używane kupuje lub w j- 

m ii s za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drut kolczasty, 
narzędzi* rzemieślnicze, caczyi .a ku­

chenne i i  p, -w poleca

X  FIA Ł K O W SK I
194Ł N o w y  8%ox R y n e k ,  as so

Za rzą O  1 o w arzystw a Teatralnego 
Polskiego w ło d z i

ogłasza niniejszem

konkurs
n a  o b j ę o i e  1 p r o w a d z e n i e  t e a ­
tru . p o t o k i e g o  w  Ł o d z i  w  s e ­
z o n i e  1 9 0 6 / 7  r o k u .

W arunk można otrzymać listo­
wnie z  biura Zarządu (D zielna 1? 
w  Łodzi).

Oferty będą przyjmowane do d n > a  
b g o  s i e r p n i a  b . r .  3170 2 2

Potrą oKazya
dla księży urzędników, nauczycieli, 
sek retarzy . gmm i t. d., chcących  
dobre, popłatne i stałe poboczne za­
jęcie zapewnić sobie.

Zgłoszenia .pisem ne z podaniem  
sianu Dod „ T .  I -  <3 . J O O “  po­
ste restante K r a h A w .  3153 g 3

P r o s z ę  żą d a ć
g r a t l i  1 f ra n k o

mego oogato lln-tror-uieg.i cenni­
ka a praeaił' luOO odbitek aega- 
ków, «™»obón irebrujroh 1 słotych.

dABBS BOBRAD
Plerwazn fabryki zegarkkw w RrH: Nr 627 

(Czachy) B88łi 10 *0 
ftaw dalw i niklowy liotw reJŻm i wra* i. łab 
entisklem sh. 2-—, 3 reg r-r i ałr. 6’75. Niema 
ry yka Dowolna vym iana lnb twrot plenlądr

% D nduni L^waekU w Krakawis. «1- Jr^iillciska 10 Buto tnikani L K. Oćnkii


